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'fiern j -*? cô ziennie o godzinie 5 po południu 
I ł C  P°świ„teeznych.
IjSt 18 r°Jedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
4ł i V  •. u- Biura Redakeyi i Administracyi 

dzi'50.,1; I2- — riksf.edycya miejscowa 
^Mtia | lenmkow St. Sokołowskiego. Pasai 

~  Listy należy frankować. 
a®acye otwarte wolne od opłaty,

*«lefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu- r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 h a l , 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersze miaią pe­
titową, ogłoszenia zań tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wviąeznie Agencya dzienników So.ołowskiego 
we Lwo.łle Pasai Pausmanna I. 0. i w blurzę Lu­
dwika PJchna ul. Ktrola Ludwika I. 9 ; we Fianeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.
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CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA

Lwów, 26 czerwca.

Hr. Kbuen - Hedervary, który od lat 
dwudziestu piastuje godność bana czyli na­
miestnika Oborwacyi, otrzymał m i s y ę z ł o ­
ż e n i a  n o w e g o  g a b i n e  tu w ę gi  e r s k i e -  
go.  Stało się to na wczorajszem całogodzin- 
nem posłuchaniu u Najj. Pana, na którem 
dezygnowany prezes gabinetu złożył sprawo­
zdanie o swoich zabiegach w Budapeszcie 
celem zażegnania istniejących trudności i 
umożi>wienia prawidłowego biegu spraw rzą­
dowych, paraliżowanego gwałtowną obstru- 
kcyą stronnictwa niezawisłość Wobec twier­
dzenia, że br. Khuen w swoich budapeszteń­
skich pertraktacyach skapitulował przed par- 
tyą niezawisłości i że ODstrukcyina mniej­
szość odniosła zupełne zwycięstwo, rozsyła 
węgierskie Biuro korespondencyjne komuni­
kat, w którym występuje stanowczo przeciw 
podobnemu przedstawieniu rzeczy. Przeci­
wnie — powiada ów komunikat — rokowa­
nia z opozycyą dowiodły, że nawet naj^ady- 
kalniejsze stronnictwa musiały uznać dua­
lizm, w ten sam sposób możnaby więc po­
wiedzieć, że obóz niezawisłości skapitulował. 
Zresztą także były prezes ministrów Szell 
przed utworzeniem swego gabinetu rokował 
z opozycyą i zawarł z mą nawet pakt, a. me 
zaszkodziło to powodzeniu jego gabinetu. — 
Twierdzenie, jakoby w obecnein przesileniu 
prawo Monarchy do mianowania ministrów 
zostało naruszone, nazywa ten komunikat 
niedorzecznością.

Hr. Khuen-Hedervary powrócił dzisiaj 
rano z Wiednia do Budapesztu i w ciągu 
dnia dzisiejszego przeprowadzi narady z o- 
sobistośeiami, które pragnie mieć w swoim 
gabinecie. Jak słychać, do nowego gabinetu 
przejdą z poprzedniego: Lukacs, Płosz, Wlas- 
siez i Daranyi ; natomiest ustąpi minister

a latere Szecbenyi a z całą pewnością długo­
letni minister honweaów generał Fejervary, 
który wystosował wczoraj do Najj. Pana pro­
śbę, aby przy tworzeniu nowego ”ządu osoba 
jego była wjkluczoną ze wszystkich kombi- 
nacyj. W piśmie tem baron Fejeryary tłó- 
maczy swoje postanowi cnie niezatrzymania 
nadal teki m inistra bonwedów, złym stanem 
zdrowia.

Przyszły prezes gabinetu br. Karol 
Khuen - Hedervary urodził się w r. 1849 
Licząc zaledwie lat 26 otrzymał mandat po­
selski do sejmu węgierskiego, gdzie przyłą­
czył się z początku do świeżo utworzonego 
stronnictwa liberalnego. W ystąpił z niego 
podczas walki, jaka zawrzała około 1880 r. na 
tle ekonomicznej ugody, nie przeszedł jednak 
do szeregów opozycyjnych, lecz zajął miejsce 
na ławie „dzikich". YV roku 1882 Koloman 
Tisza powołał go na posadę starszego żupana 
raabskiego komitatu. W rok później wybu­
chły w Zagrzebiu z powodu umieszczenia 
godeł z napisami i herbami węgierskimi tak 
groźne zaburzenia, że rząd centralny widział 
się zniewolony zawiesić w Chorwacyi kon- 
stytucyę i poruczyć kierownictwo rządu cy­
wilnego głównodowodzącemu generałowi ba­
ronowi Rambergow1. Gdy umysły ludności 
uspokoiły się w ten sposób, że rząd uznał za 
możliwe przywrócić normalne stosunki i gdy 
tem samem stanęła na porządku dziennym 
sprawa nommacyi nowego bana. wybór padł 
na br. Kbuen - Hedervaryego. który na po­
sadzie starszego żupana raabskiego komitatu 
złożył dowody; energii i okazał niepospolity 
talent administracyjny, a obok tego jako 
magnat węgierski i równosześnie chorwacki 
posiadał szczególniejsze kwalifikacje do tego 
ważnego i trudnego urzędu. W grudniu roku 
1883 ogłosił dziennik urzędowy, jego nomi- 
nacyę na bana.

Chociaż hr. Khuen-Hedervary nie na­
leży do żadut j z grup liberalnych, uchodzi 
mimo to za ultra liberała. Mimo, iż jest ka­
tolikiem, w Izbie magnatów głosował za ko- 
ścielno - polityczną ustawą rządową. Ożeniony 
z hrabianką Teleki jest przez nią spowino­

wacony z najmożniejszemi węgierskiemi ro­
dzinami protestanckiemu

Wybory da Delegacyi.

Na ostatniem wieczornem posiedze­
niu Izby deputowanych zostali wybrani do 
Delegacyi :

Z G a l i c y  i delegatami: Dawid A b r a ­
h a m o w i e  z, dr. By k ,  dr. D u l ę b a ,  dr. 
Dłużański (Rusin), hr. D z i e d u s z y c k i ,  
Apolinary J a w o r s k i ,  Po p o ws k i - ^ ' p i e r w­
szym zastępcą ks. S a p i e h a ,  drugim dr. 
G r e k .

Z O z e c b  delegatami: dr. Barenreither, 
dr. Fiedler, Glócitner, Kaftan, Kliernann, dr. 
Kramarz, dr. Pergelt, dr. Ryba, Sajfert i br 
Karol Maksymilian Zedtwitz; pierwszym za­
stępcą Wacław Schnel, drugim Nowak.

Z B u k o w i n y  delegatem Mikołaj Was- 
silko; zastępcą Flondor.

Z M o r a w y  delegatami: Albrecht, dr. 
bar. Prażak, Skene, dr. S transky; pierwszym 
zastępcą dr. Licbt, drugim Yychodil.

Ze S z l ą s k a  delegatem K a i s e r ,  za­
stępcą Franciszek Hofmann.

Z D o l n e j  A u s t r y i  delegatami: ba­
ron Ehrenfels, dr. M arcbet i Schneider; za­
stępcą Huber.

Z G ó r n e j  A u s t r y i :  Blóchl i E tz; 
zastępcą dr. Kern.

Z S a l z b u r g a  delegatem dr. Sylvester, 
zastępcą Haider.

Ze S t y r y i  delegatam i: Hanisch i br 
S ttirgkh; zastępcą dr. Derscbatta.

Z K a r y n l y i  delegatem Dobering, za­
stępcą Tscbarre.

Z K r a i n y  delegatem dr. Sustersic, za­
stępcą dr. Z i t n i k .

Z T y r o l u  delegatem dr. Tollinger, za­
stępcą Haneis.

Z V o r a r l b e r g u  delegatem Fink, za­
stępcą Tburnber.

%ie% Rodziny  s ł o w a c k ic h .

JULIUSZA.
^ historyczna na podstaw ie  

ych  m ateryałów.

II.
(Ciąg dalszy).

k  «v, niu tez pozostał prawie do koń- 
.a w* braku zapewne innych 

h>ś<f ł i gospodarował w Jeziorze. 
®Przedał w d. 19 maja 1788 r.

•-'» t^PotyJ1 Rohozińskiemu. W następnym 
*4 (“H im  go w Pełczy,1) gdzie, czując 

^Metn . r eb sporządził testament. Mo- 
%  8eonw0scii* zarządzał, może pełnił tam 
ttm ?a pew- y- W każdym razie osiedlił się 

*0n czas na stałe, skoro w testa-
1 8n 'na ’1° Qio wielki ej ilości bydła 

Vs $ o b y ^ ack gospodarskich", które o 
'adę£Cle 1 pewnem zagospodarowaniu

X  ^  te
W^kieuj1* oshfia ięj woli swojej przede- 
y  ^ił "ratotrek duszy za grzechy swoje" 

jŁmięci kochanym synom, Euze-

V^„2erê Cza> wieś w pow. owiuckim, nad 
\  b r na północo-zachód od Nurzyńska. 

: /, fi ' u Lubomirski, podczaszy koron- 
wraz z inuemi dobrami Stefa- 

• o w flOWil podkomorzemu kijowskiemu,

biuszowi, Józefowi, Franciszkowi i Erazmo­
wi Słowackim. „Co zaś do fortuny mojej — 
pisze w dalszym ciągu testamentu — ponie­
waż przez różne wypadki, wolą Opatrzności 
na mnie dopuszczone, fortuny w zieini będącej 
zbyć się musiałem, y tylko teraz ta z sum­
my złotych pols. Siedmiu tysięcy ośmiuset 
u Hr. Mateusza Dąbrowskiego na części wsi 
Żabczy2) ubezpieczoney, oraz z summy dzie­
więciu tysięcy u JW . Dominika Czackiego 
będącey, oraz sprzętów gospodarskich w nie­
wielkiej ilości bydła y koni składa się, które 
remanenta i sprzęty gospodarskie podług te- 
raźniejszey ceny nie więcey iak cztery tysiące 
złotych polskich szacować można — przeto 
taki tylko majątek kochanym synom moim 
Euzebiuszowi, Józefowi y Erazmowi Słowa­
ckim, po równey dla każdego części zosta­
wiam, obligując Ich, aby ciężko zapracowa­
nego dorobku mego napróżno nie trwonili, 
ale ku dobru tylko swemu prawdziwemu uży­
wali onego. Lubo y Córka moja Ur. Ano a 
Baczyńska równym iest celem troskliwości 
y przywiązania mego Oycuwskiego, iednak 
gdy ta, ieszcze przy zamążpóyściu swóy po­
sag odpowiedny porcyi dla synów uczynio- 
ney odebrała, przeto taż Córka moja Ar n a  
Baczyńska do udziału z Fortuny moiey po 
mnie pozostałey należeć iuż nie będzie. — 
Gdyby wyroki Boskie nademną wkrótce speł­
nione zostały y ja  Synów moich w małole- 
tności bym zostawił, wówczas za Opiekuna

2) Na Wołyniu istnieje wieś tego nazwi­
ska w pow. łuckim i w pow. uwruckim, nad 
rzeczką Krewną, lewym dopływem rzeki Uźy. 
Zdaje się, źe ta ostatnia była współwłasnością 
Mateusza Dąbrowskiego, gdy Słowacki przeby­
wając wówczas w pow. owruckim najprawdopo­
dobniej zabezpieczył swą wierzytelność na do­
brach w tymże powiecie leżących.

Fortunki y przewodnika Ich młodości Uro­
dzonego Imć Pana Jana Jaworskiego, W o j­
skiego Przemyskiego, moiego przyiaciela i 
Dobrodzieja osobliwego nayusilniey upra­
szam. — A tau polecając duszę moją Bogu 
w Troycy świętey iedynemu y Matce nay-
świętszey w którey przez całe życie moie
ufność pokładałem, ten testam ent wręczając 
Imć Panu Józefowi Puchalskiemu dla poda­
nia go do Akt podpisuię".

W testamencie powyższym Słowacki 
wspomina o córce Annie, zamężnej juz Ba­
czyńskiej, o której żadnej wiadomości osią­
gnąć me zdołałem.

W związki małżeńskie wstąpił Jakób 
Słowacki w 1772 r., a w chwili pisania te­
stamentu najstarszy syn, Euzebiusz, miał za­
ledwie lat 16, po nim zaś bezpośrednio na­
stępowała Teufil i Barbara. Wypadałoby stąd, 
że owa Anna, z testamentu, była trzecią z 
rzędu córką, ale miałaby w chwili pisania 
testamentu ojca, który ją  nazywa już zamę­
żną. dopiero lat 14, co zdaje się wsprost 
niemożl-wem. Aktu ślubnego Słowackich nie 
odnalazłem pomimo licznych poszukiwań, je ­
żeli więc niema pomyłki w dacie ślubu, w 
innych dokumentach wzmiankowanej, to przy­
puścić chyba wolno, że Anna Baczyńska 
była córką z pierwszego małżeństwa, a Mał­
gorzata Zeydlerowna, drugą żoną Jakóba Sło­
wackiego.

Po sporządzeniu jednak testamentu Sło­
wacki, czując się zdrowszym nie pozostał w 
Pełczy, lecz wybrał się do Smily, miaste­
czka położonego w powiecie czerkaskim, na 
Ukrainie.

Cała Śmilowszczyzna w połowie XVIII. 
wieku należała do Józefa i Stanisława ks. 
Lubomirskich, którzy ją  rozdzielili na klu­
cze, a puste obszary rozdawali na osadztwo 
szlachcie, ta zaś otrzymawszy jo, chętnie już

liosła tam swoją pracę i kapPały 3). Stani­
sław Lubomirski zrzekł się za życia majątku 
na rzecz synów w 1770 r. Jeden z nieb, 
Franciszek Ksawery, nabył nadto dobra od 
brata swego Michała, a dzięki żonie swej, 
Teofili z Rzewuskich, która mu wniosła w po­
sagu klucz międzyrzecki, stał się właścicielem 
ogromnych obszarów, bo jego dobra ukra­
ińskie rozciągały się w trzech dzisiejszych 
powiatach, a dzieliły się na 7 kluczów, 
obejmując w granicach swoich oprócz Śmiły, 
S miasteczek i 179 wsi. W  tak rozległych 
majętnościach, na przestrzeniach pustynnych 
wzmogło się osadnictwo szlachty i włościan. 
Wśród takich zaś warunków musiały powsta­
wać między właścicielem, a osadnikami spo­
ry i procesy o sumy pożyczkowe, zastawy i 
słobody lub o granice. Wprawdzie w r . 1787 
ks. Lubomirski sprzedał całą śmilańszczyznę 
za 2 miliony rubli Grzegorzowi Poiemkino- 
wi, lecz zm: p,na właściciela natury panujących 
tam stosunków nie zmieniła.

Jeżeli przeto Jakób Słowacki powędro­
wał do Smify, to kierowała nim prawdopo­
dobnie albo chęć osiedlenia się w majętno­
ściach ks Lubomirskiego, albo przewidywa­
na możność zarobkowania bądź przy podzia­
le gruntów, bądź też przy sporach grani­
cznych.

Lecz śmierć nieubłagana przecięła pa­
smo jego ruchliwego i czynnego żywota. 
Zmarł d. 13 listopada 1789 w Smile, pocho­
wany aa tamtejszym cmentarzu. Przyczyną 
zgonu była niezawodnie choroba pierzowa, 
dziedziczna w rodzie Słowackich.

(Ciąg dalszy i i  stąp).
Leopold Meyet.

i nast.
3) Słownik Geograficzny. T. X. str. 881



7 I s t r y i  delegatem dr. Bennati, za­
stępcą dr. Bartoli.

Z G o r y c y i  i G r a d y s k i  delegatem 
dr. Verzegnassi, zastępcą dr. Antonelli.

Z T r y n s t u  delegatem Mazorana, za­
stępcą Aąuaroli.

Z D a l m a c y i  delegatem Biankini, za- 
stępc Peric.

Z I z b y  p a n ó w  zostali wybrani d e 
l e g a t a m i :  margrabia Bacąuehem , br.
Baillet de Latour, bar. Chlumecky, bar. de 
Fin, hr. Fiirstenberg, bar. Gautsch, hr. Koc- 
tulinskj, ks. Ferdynand Lobkowitz, Lobmeyr, 
dr. M a d e y s k i ,  Mattus, br. Meweldt, b a ­
ron Oppenheimer, bar. Prandau, hr. F ry­
deryk Schónborn, ks. Scbónburg, ks. Sta- 
rhemberg, br. Oswald T hun-H ohenstein- 
Salm, baron W alterskirchen i Z a l e s k i ;

z a s t ę p c a m i :  baron 3erger, br. Cho- 
tek, bar. Dobrzeńsky, Lammasch, Bbomberg, 
Schoeller, Scbreiner, hr. Ungnad Weissen- 
wolff, br. Yrints, Zscbokke.

Z irnm i Mói parlimMyi
W ie d e ń , 26 czerwca. Komisya cłowa 

odbyła wczoraj ostatnie posiedzenie. Prze­
wodniczący dr. Baernreitber doniósł, że Bząd 
w obec życzeń członków komisyi co do po­
pierania produkcyi zachował się pczłiw ie i 
przyrzekł spełnienie niektórych punktów pod 
warunkiem, że taryfa cłowa będzie załatwio­
na w sposób parlamentarny, co zresztą ro­
zumie się samo przez się.

P. H r u b y  podniósł, że warunek par­
lamentarnego załatwienia] taryfy tak wyglą­
da, jak gdyby Bząd zamierzał to uczynić w 
innej drodze, przeciw czemu mówca prote­
stuje.

Pp. K c l i s c h e r , S e i t z  i S t e i n  pod­
nieśli, że taryfa i ugoda mogą być załatwio­
ne tylko w drodze parlamentai ń<ij

Po dłuższej dyskusyi dr. B a e r n r e i ­
t b e r  przedstawił imieniem komitetu refe­
rentów szereg pozycyj odłożonych i polecił 
przyjęcie znacznej. ich części. Tylko co do § 
17 mają być jeszcze prowadzone rokowania 
z Węgrami.

Nastąpiła obszerna dyskusya, podczas 
której kilku mówców zgłosiło wota mniej ■ 
szóści co do poszczególnych pozycyj.

P. G ó r s k i  iwiadezył, że zastępcy 
Galicyi głosowali za ugodą w interesie wspól­
ności cłowej, mimo, że interesa 'ch kraju 
cierpią w skutek konkurencyi produktów rol­
nych węgierskich. Stanowisko to było po­
dyktowane względami na interesa państwo­
we, aby z jednej strony unii nąć wywoła­
nia przesilenia w obu połowach Monar­
chii, a z drugiej celem utrzymania wielko­
mocarstwowego stanowiska Monarchii i jej 
powagi na zewnątrz. Gdyby jednakże sto­
sunki się ułożyły w sposób zagrażający 
wspólnym interesom Monarchii, jak tego z 
powodu ostatnich zajść można się obawiać, 
gdyby pragmatyczny stosunek ugodowy w 
jakimkolwiek kierunku został zachwiany, to­
by zastępcy Galicyi musieli także swe sta­

nowisko zmienić. Mogę — rzekł mówca — 
to dziś tylko we własnem imieniu oświad­
czyć, ale jestem przekonany, że także czyn­
niki decydujące podzielą to zapatrywanie. 
Mówcy zależy na tern, aby zapatrywanie to 
już dziś w dyskusyi parlamentarnej było wy­
rażone.

Następnie przyjęto wnioski komitetu 
referentów i posiedzenie zamknięto,

W ie d e ń , 26 czerwca. Klub czeski u- 
chwalił rezolucyę stwierdzającą, że niedopu­
szczenie do parlamentarnego załatw-enia p r o- 
w i z o r y u m  bu d ż e t o w e g o  było polityczną 
koniecznością. Klub uchwalił obstawać przy 
swych żądaniach.

KOEESPOIDEKCYE

W ie d e ń , 28 czerwca.

(Z parlamentu. — Obstrukcya).

(i) W Izbie posłów obstrukcya. Powróciły 
„wnioski nagłe“ w sprawach wcale me na­
głych, powróciła nawet „obstrukcya tecnni- 
czna“ a więc zabierające drogi czas zapyta­
nia do prezydyum Izby, spory o porządek 
dzienny i o interpretowanie regulaminu, od­
czytywanie nieskończonych interpelacyj i 
„wpływów11, głosowania imienne.... Bywało 
już to wszystko; dobrze, że przynajmniej nie 
przemówiły jeszcze pulpity i nie odezwały 
się ogłuszające gwizdy. Wszak sala obrad 
austryackiego parlamentu pamięta także takie 
sceny z niedawnej stosunkowo przeszłości, 
takie i jeszcze gorsze....

fym  razem znowu Czesi zatamowali 
normalny tok życia parlamentarnego, bieg 
konstytucyń Przeliczne sprawy wprawdzie 
pomniejsze, ważne jednak dla interesowanych 
miast, okolic, krajów lub kół ludności; dalej 
szereg ogólniejszego znaczenia ustaw, jak 
n. p. ustawa prasowa, ustawa przeciw pi­
jaństwu, ubezpieczenie prywatnych oficyali- 
stów i i., przedewszystkiem zaś tak doniosłe 
kwestye, jak sprawa cukrowa, jak ugoda, jak 
taryfa cłowa i traktaty handlow e: wszystko 
to, o ile chodzi o parlamentarne trakto­
wanie tych spraw, zostało nagle zatrzymane w 
biegu, ponieważ obstrukcya czeska uniemożli­
wiła obrady parlamentu i niegozwoliła par­
lamentowi dopełnić najważniejszego jego 
prawa, a zarazem najważniejszego obowiązku: 
prawa budżetowego. Państwo jednak budżet 
mieć musi. Okazało się zatem rzeczą nie­
odzowną odroczyć parlament, aby można 
było zastosować ów głośny „wentyl bezpie­
czeństwa" austryackiej konstytucyi, §. 14, 
który może funkcyonować tylko w okresie, 
gdy parlam ent nie jest zgromadzony.

Nie potrzeba wyjaśniać stanowisk?. Cze­
chów: sądzą oni, że w ten sposób wywrą 
nacisk na stronnictwa niemieckie i na Bząd 
w sprawie swych postulatów narodowo-poli- 
tycznych, że zaznaczą ponownie swe dążenia 
i nadadzą im charakter zasadniczy. Doświad­
czenie jednak, powinnoby ich pouczyć, że 
trud to daremny, nie z innego powodu, jak

tylko z tego, że spełnienie ich postulatów 
narodowo - politycznych, chociaż nawet bar­
dzo — jak to ma miejsce obecnie — zre­
dukowanych, wywołałoby niestety znowu ta­
ką samą burzę po stronie niemieckiej; speł­
nienie zaś tych postulatów bez podobnych 
następstw byłoby możliwe tylko za obopól- 
nem porozumieniem i zgodą obu stron spor­
nych : Niemców i Czechów, a porozumienia 
tego dotychczas nie osiągnięto.

W kołach parlamentarnych objawiają 
się w tej ehwTi dwa przeciwne prądy co do 
kwestyi ponownego zebrania się parlamentu. 
Niektóre stronnictwa, zwłaszcza niemieckie 
stanowczo sprzeciwiają się zwołaniu parla­
mentu na dalszą sesyę w lipcu, — natomiast 
nie brak i takich, które ze względu na ro­
zmaite ważne sprawy na wokandzie się znaj­
dujące, wolałyby, aby parlament w lipcu 
pracował. Ten ostatni kierunek, zwłaszcza ze 
względu na sprawę cukrową, która po od­
rzuceniu systemu kontyngentowania przez 
komisję brukselską będzie musiała być ure­
gulował ą w drodze prywatnego kartelu, ma 
zwolenników także w Kole polskiem; gdy 
bowiem parlament jes t zgromadzony, po­
słom polskim łatwiej wywrzeć nacisk na człon­
ków przyszłego kartelu, aby utrzymali w mo­
cy ustępstwa] przyznane w ustawie galicyj­
skim producentom cukru.

Przesilenie węgierskie oraz dalszy jego 
rozwój, a mianowicie zależny od sposobu, 
w jaki ono będzie załatwione, pochód prac 
parlamentu węgierskiego nad ugodą, mogą 
mieć także pewne znaczenie w zakresie tej 
kwestyi.

Statystyka bezrobocia
w  A u strii.

Komisya dla przygotowania prac wstęp­
nych z zakresu statystyki bezrobocia, wybrana 
przez stałą radę przyboczną dla spraw ro ­
botniczych na jej dwunastem posiedzeniu — 
zebrała się dnia 22 b. m. celem ukonsty­
tuowani i w sali urzędu dla statystyki ro­
botniczej w Wiedniu.

W ybrany przewodniczącym szef sekcyj­
ny lnam a - Sternegg, złożył w zagajeniu wy­
jaśnienie co do tymczasowego rezultatu kon- 
skrypcyi bezrobocia urządzonej przy sposobno­
ści spisu ludności w r. 1900.

W ciągu posiedzenia wzięto pod obrady 
przedewszystkiem kwestyę, czy obok mają­
cych się przedsiębrać przygodnie spisów sił 
bezroboczycb w pewnych miejscach, lub też 
w obrębie pewnych zawodów, nie należałoby 
pociągnąć także do tej pracy pewnych istnie­
jących już instytucyj, jak  n. p. biur pracy, 
Kas chorych i t. p. dla symptomatycznej 
ewidencyi chwilowego stanu bezrobocia.

Studyowanie szczegółowych zagadnień 
z tego zakresu powierzono referentom. — 
Prof. Mischler odbjął referat tyczący się 
biur pracy; dr. Verkauf, Kasy chorych; radca 
Dworu Philippo\ich i członek komisyi Czerny 
ubezpieczenia od wypadków, szef sekcyjny

Mattaja co do stacyj prowiantowych, e 
Dworu Eger kasowe urządzenia 
wreszcie członek komisyi Sinitka gwa
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Z sejmu węgierskiego

Budapeszt, 25 czerwca 
(Telegram).  ̂ p0.

Na wczorajszem posiedzeniu 2 1
słów sejmu węgierskiego, którego z 
zażądała opozycya, pierwszy zabrał 
r a b  as z (ze stronnictwa niezawisłos A 
znaczająe, iż pomimo porozumienia z ( 
opozycya od żądań swych nie odstęp 11

rad;
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z powodu, iż uwzględniono nl j jająj po®'
czenia walkę chwilowo zawiesza, 
niósł, że ludy nie są dla °ju’dówże ludy nie są 
władcy, królowie i książętaM H tj ,  ttf®'
krytykował postępowanie Korony p w  ^  
rżeniu nowego gabinetu, a mianowi ^ j0-
że rozwiązanie przesilenia nastąpi' > . 
dniu, nie w Budapeszcie i że Mona 0  
ięgał przy tern rady austryackicnsi

stanu, którym nie wolno mieszać sje 
praw węgierskich. K-1’ /  
swych konstytucyjunie spełnił 

wiązkow.
Przewodniczący

ob®'

hr. A p p °Ą /m abj
wołał mówcę do porządku i prosił g°'

cką
ctwo
umó
trud]

dowę
oelo?
Jie

dc

nie wciągał Korony do dyskusyi. ^  
Podczas dalszego ciągu mow , 0

sza przyszło do ostrego starcia mi? 
a katolicką partyą ludową, która z % jg 
partyi niezawisłości, iż podczas układ j jgjtii 
Khuen-Rederrarym nie zażądara ^  
rozmaitych życzeń o charakterze na " ^
a zadowoliła się tylko cofnięciem 
wojskowej. . . 0  te

Dep. B a r a b a s z  w odpowi®® . Opo- 
zarzuty oświadczył, że jeżeli do jesi© 
zycya nie uzyska ustępstw na po*u .^alie 
wem, to w jesieni nie pozwoli ^ u -
nawet dotychczasowego kontyngenty ■ .g. jo

br a ( 
aż i 
bin{

fiedei 
tyedó'
do
«zył

ta. W końcu oświadcza, że posiei 
zwołanem zostało w celu wystoso— - -  -------- -------- -- — - -- u t . 1*0#*T’
dresu do Korony z tego pow odu , ze 
zanie Drzesilenia odbrw? sie w P.1 v(zanie przesilenia odbywa się

zim®nlnie w Budapeszcie, ale wobec a“"" tai0 
warunków wysłanie takiego aaresu s 
bezprzedmiotowem.

P. Koloman S z e l l  zabrawszy 
pnie głos oświadcza, iż od chwili k jo-, 
się do dymisyi o przebiegu wypadł' ^  
wiaduje się tylko z dzienników, al® 
konstytucyjne usposobienie Monai b j 
zapewnić, że Monarcha w niczem n . 
bił konstytucyi. Ma on zawsze na o ;er» 
Węgier i jej konstytucyi. Mówca odP j, gpr®' 
lej zarzut, jakoby Król o we wnętrz n Ann1' 
wach Węgier konferował z obcym]  ̂ kim 
kami. Monarcha może konferow*® 0dbJ"‘ 
chce, ale o sprawach w ęgierskich, 
narady tylko z węgierskimi mężam .̂ jjet® 
Współudział w obradach prezydenta gig] 
austryackiego dra Koerbera tłóm 
tern, że obrady dotyczyły ustawy w ^  
która musi jednakowo opiewać dla 
i Austryi. P. Szel1 przestrzega

îeczi
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harcb,
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(z francuskiego.)

I.

(Ciąg dalszy).

Żal, boleść, zatruły życie Marty. Ale 
żadna ważniejsza zmiana nie nastąpiła w niej 
po tych udręczeniach; ostrze ich nawet stę­
piło się z upływem czasu, jak to zwykle by­
wa. Nikt się nie dowiedział o jej tajemnicy, 
a ona starała się zwalczyć bujną wyobraźnię 
i wmówić w siebie, że ów murarz, który o- 
powiadaniem swojem wytrącił ją  z równowa­
gi, nie pojawi się już nigdy

Zima minęła. Marcowe lotne chmury 
snuły się po niebie lekko, przysłaniając wio­
senne promienie słońca. Każdego poranku 
Marta, otwierając okieniee kawiarni, szukała 
wzrokiem człowieka, który obiecał powrócić.

Nie było go. M imcwolnie M arta do­
znawała rozczarowania. Eozpalając ogień, ro­
biąc kaw ę, myślała ustawicznie o tych, 
■rtóryeh porzuciła. A największym smu­
tkiem przejmowało ją  to, że nie mogła so­
bie ich wyobrazić taLemi, jakiemi teraz by­
ły, te własne jej dzieci. Nie patrzyły na 
nią, n  j  uśmiechały się i głosu nie miały ... 
W jaki sposób przemawiałyby teraz do niej ? 
Jakiego wzrostu by ły? jŁ-k ubrane?,..

Dręczyły ją  podobne myśli dopóty, do­

póki nie zjawni się pierwsi goście, sprowa­
dzając je na inne tory.

Wiosna była w coraz większym roz­
kwicie....

P r z e c h o d z i e ń .
Daleao od Paryża, a dalej jeszcze od 

Bretanii rozciągała się płaszczyzna, pełna 
wzgórz malowniczych Od północnej strony 
wysoka ściana pagórka prawie prostopadle 
spadała w dolinę, jakby ją  zamykając. M niej­
sze wyniosłości wznosiły się od strony wscho­
du i zachodu, otaczajac tę płaszczyznę, zie­
loną na wiosnę, a barwy suchego oczeretu 
u schyłku lata. Jak bardzo ona była rozle­
głą, poznać było można po chmurach, które 
wiatr pędził po nad n ią ; gdy wicher nie był 
połączony z burzą, chmury owe przez całe 
pół dnia snuły się, zanim zniknęły na ho 
ryzoncie. Pastuszkowie, przyzwyczajeni pa­
trzeć na to, mieli oczy jakby senne; wiedli 
trzody owiec przez stepy wysokiej płaszczy­
zny, na której płytkie stawy połyskiwały 
wśród burzanów i pól żytnich.

Miasteczka i wioski na płaszczyźnie roz­
rzucone były daleko jedne od drugich. W dni 
pogodne można było rozróżnić je z daleka 
po kwadratowych wieżyczkach obok kościo­
łów i czerwonych dachów domów. Był to 
sam środek Francyi, okolica oddzielona ta- 
kiemi przestrzeniami ziemi, że nigdy tu nie 
dochodził powiew Oceanu, ani wicher ze 
szczytów górsk ich ; była to okolica, gdzie w 
słońcu paliły się niedojrzałe jeszcze ziarna 
pszenicy w kłosie^  a owoce wysychały na 
drzewach, często jeszcze zielone.

Niedaleko tej płaszczyzny gościniec zbie­
gał w dół, potem wznosił się i znowu się 
zwężał, ciągnąc się o kilka metrów od ubo­
giej zagro ly ; dwie izdebki pod nakryciem 
ze starych dachówek, popękanych, rozluźnio­
nych, pokrytych pokładem kurzu i zeschłych

liści. W miejscu odgrodzonem rosło kilka 
główek kapusty, marchew, dalej kałuża, a je ­
szcze dalej studnia i kilka wąskich grządek, 
obsadzonych lewkonią. W około tej biednej 
posiadłości ciągnął się gęsty żywopłot, z któ­
rego wysterczały pnie ściętych o sześć me­
trów nad ziemią topól, z których brano ga­
łęzie na opał. Oto wszystko. Po za tern o- 
grodzeniem ciągnęły się łąki i pola. W oko­
ło nie było żadnej innej budowy; od żywo­
płotu ciągnęła się boczna droga, wiodąca do 
miasteczka, które można było dostrzedz po­
między drzewami, w odległości sześciu kilo­
metrów.

Dnia 20 marca zimno było na dworze; 
gwałtowny wiatr huczał od ściany skalistej 
i ciągnął za sobą, po nad płaszczyzną ciężkie 
brzemm chmur, których końca zda się nie 
było. Prawie już od tygodnia chmura cią­
gnęła ku południowi; chwilami tylko, przez 
szparę w tym suficie wyślizgiwał się snop 
światła oświecając jeden punkt horyzontu, 
lub uwydatniając bliższe szczegóły: trzodę 
owiec, wóz w biegu, kontury domu, lub mie­
dzianego koguta na jakim dachu czy dzwon­
nicy. Poznać było można wtedy, po jasnej 
barwie łąk i bukietów drzew, że wiosna się 
już zaczęła i pączki były na gałęziach drzew.

Wicher jęczał i dął z hałasem w bie­
liznę, którą dziewczynka rozwieszała po za 
żywopłotem, na zakręcie drogi. Wyprała bie 
liznę w kałuży z przeciwnej strony drogi, 
na końcu ogródka, a teraz, złożywszy ją  na 
taczkach, brała jedną sztukę po drugiej, ko­
szule, chustki, bieliznę dziecinną i ścierki i 
przypinała drewnianemi widełkami na sznu­
rze rozciągniętym przed domem. Koszule wy­
dęte wiatrem wyciągały ramiona w powie­
trzu, marszczyły sią , kurczyły i zwijały z ha­
łasem, jaki wydaje mokra bielizna. — Dzie­
wczynka bardzo poważnie kończyła swoją 
robotę, zaczętą od strony drzwi domu.

4)

Niewielkiego wzrostu, ai ytni0. '^  
donrze zbudowana i widocznie sPr^ 0ś sl 
niż każda przeciętna wieśniaczka. , 
jej teraz pizypatrywał uważnie,_ X  
nie widziała, człowiek ubrany J .
w 7.1 a »7.rnhinnfl nd 7.1 on i a 7. DT&H** ^ 0.1̂
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w źle zrobione 
kna.

odzienie z grac
w kapeluszu zużytym, ^ c0^ j j u  ^  'L

siący na ramieniu, zawieszony ^juZę. a 
spory pakunek, zawinięty w 5 ia ł^ a rgl^ ^
Szedł od strony, gdzie płaszczy* 
gała się bez końca, a grube jcg 
z grubej skóry całe były błobelj7ane, * f 
Twarz miał czei wuną, a oczy zaP J>' 
wodu ostrego powietrza. Zobaczy 
wczynkę, już na jakie sto ine » si« ch 
grody, zwolnił kroku i zatrzymywa" gyf 
lami, jak człowiek bardzo zmęczc G ' 0jni' 
rzeczywiście, ale głównym c®|eI11. 
kroku była chęć przypatrzenia sl®fll0j tfi1

srzy " .. jei 
starał si* i

siebi®

tej zagrodzie i ludziom, którzy 
szkali. Widocznie jednak 
cześnie żeby nie zwrócić 
dziewczynki ros wieszającej bielizn?-

Dziewczynka' jednak zą. 
była sw< emu zajęciu, i na mc m 
uwagi. Chodziła tam i napowrot; ? . j0 p
podnosiła i to właśnie niepo* ^
drożnemu przypatrzeć się jej tw ar* /

lami obróconej w inną sn-onę to
krytej sztuką bielizry, albo r ę k a m i ,  njcs»Lju3j WACUiZiAJ-jr, i*ivv * cpOG11*';
podnosiły. Miała na sobie krotką 1 3 aJ m
z pod której widać było parę W .0 (w, Uo
szczupłych nóżkach pończochy, ^  giaj;y t
musiały być czerwone, a teraz
brudno różowe, gęsto pocero1 a  „ ’
czka była czarna, tak samo Jak staj
u ^  ̂ . , 1,
tem wszystkiem przypięty uji u ^ 
fartuch, cały zmoczony przy pra
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^W oły^aniem wątpliwości co do konstytu- 
Maego ducha Monarchy, gdyż to może być

meszezęgciem.
B^P- Stefan T i s z a  oświadcza, że za

n 'rych udzielił Monarsze, przyjmuje
Dra Si eMe zupełną odpowiedzialność. Nie- 
obc^h j a^0^  Monarcha zasięgał rady 
kły więzów stanu ; oraz żeby przy rozwi-
eze ian,lu. ostatniego przesilenia uchybił w 
dziw - a  k°nstytucyi. Również niepraw- 
otrzvfcmi wsze^ i e pogłoski, jakoby mówca, 
che ?laWsz^ m' sy§ utworzenia gabinetu, 
kon t I r  rządzić przeciw parlamentowi i 
Dlnft J Najlepszym dowodem, tego, iż 

. ® te były bezzasadne, jest fakt, że zło- 
b e r l g d y  się przekonał, iż nie 

Zlo miał za soba większości.
Rep. P o l o n y  i polemizował z katoli- 

-3artyą ludowa i oświadczył, iż stronni-eką

Uinń niezawisłości nie zawierało żadnych 
trUj W , P^owiązujapych z banem; pewne 

iW Se* P°dniosą natychm iast przy zała- 
"lu ugody.

dow i B e r z e  v i c z y  (stronnictwo rzą- 
eJ podnosi, że dalsza dyskusya jest bez- 

aie uY ^P^ycya Prz-V żadnem z przesileńCelowi

Czy ^  uwzględnioną, jak obecnie, 
aż LJ Ŵ c. wniosek, aby Izba odroczyła się 
n: 0 ctrwili, gdy bedzie mógł stanąć przed 

nowy gabinet, 
kr a {Niższej dyskusyi Izba uchwaliła ze- ̂ćl fio s ię  na  n a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e
i .  Po u t w o r z e n i u  s i ę  n o w e g o  g a- 
wlUetu.
Hed ^ N & p e s s t ,  26 czerwca. Ban Khuen- 

ervary odwiedził dziś rano m inistra hon- 
Bejervarego i starał się go nakłonić 
‘tania w urzędzie. Fejervary oświad- 
postanowienie jego jest stanowcze i

ezncgo Ŵ eo ûJe ostatecznie z życia polity-

y llAii Nr. Hedervary prawdopodobnie dziś 
8̂  ?reiu jeszcze wyjedzie z nowymi mini- 
ZaPrz Wiednia, gdzie jutro odbędzie się 
^ar d / SÎ ,fl'*e nowych ministrów przez Mo- 
staw‘  ̂ ? rawdopodobnie już we wtorek przed- 
, i sip nowy gabinet sejmowi węgier­skiemu.

Wynurzenie antipolskie
't Itr Uuelowa.

•Jr
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■Kń0i?e^?VFOwi> starszy burmisL I  - !y g ■ 
Wzyz°- mowę, w której podniósł
\y ,2  : wynikające z polityki hr. Buelowa 
prza ' 'v'nęyach wschodnich Prus i wyraził 

°Uanie, że także Prusacy polskiej na­

rodowości z wdzięcznością muszą uznać jego 
działalność.

Kanclerz hr. Buelow dziękując, oświad­
czył, że miasto Bydgoszcz poznało różnicę 
między panowaniem polskiem a niemieckiem. 
Założone przez zakon niemiecki, pod władzą 
Zakonu było miastem kwitnącem ; gdy je- 
dnakże w jednej z najsmutniejszych chwil 
historyi niemieckiej, Zakon został pobity, 
tem samem także sprawa niemczyzny na 
wschodnich kresach, a więc i w Bydgoszczy 
upadła. Gdy wielki król następnie znów pro- 
wincye te zdobył dla Prus, Bydgoszcz była 
wówczas prawie p ustyn ią ; liczyła zaledwie 
1000 mieszkańców. Dlatego burmistrz słu­
sznie podniósł powody dzisiejszej polityki w 
prowincyach wschodnich. Tej polityki będzie 
się rząd i nadal trzymał. — Nie myślimy 
wprawdzie, że historyczną walkę z naszym 
wrogiem na wschodzie, możemy skończyć 
dziś jutro, ale jeżeli wszyscy Niemcy dalej 
odważnie i cierpliwie pracować będą, to bło­
gie tego skutki objawić się muszą.

Z Finlandyi.
/Nowe surowe przepisy.)

W Pinlandyi wydano niedawno bardzo 
surowe przepisy, ograniczające posiadanie bro­
ni palnej i materyałów wybuchowych. Roz­
porządzenia te wywołały wielkie wzburzenia 
wśród ludności finlandzkiej, a zaniepokojenie 
w prasie rossyjskiej, która zapytuje, czy w 
Finlandyi zanosi się już na powstanie? By 
uspokoić opinię publiczną, urzędowy dziennik 
rossyjski Prawitielstivcnnej Wiestnylc ogłasza 
komentarz polityczny do tego rozporządzenia. 
Stwierdza on, że zabroniono przedewszyst- 
kiem dowozu i sprzedaży karabinów wojsko­
wych, dynamitu i t. p. „Dowóz strzelb, przy­
datnych tylko do celów wojennych, odtąd 
zostaje wzbroniony i takie rozporządzenie win­
no być' uznane za odpowiadające celowi, nie­
podobna bowiem zezwolić, aby polityczni nie­
godziwcy mieli możność uzbrojenia tłumu w 
razie możliwych jakichkolwiek zamieszek. Do­
strzeżone w ostatnich czasach zdwojone za­
jęcie się młodzieży strzelaniem do celu, przy- 
tem ze strzelb wyłącznie typu wojennego, 
pod kierunkiem osób niepewnych pod wzglę­
dem politycznym, oraz otrzymane .wskazówki 

mocftionei propaganuzie tego sportu przez 
■ . ■' hoćn agjtaeyj, doprowadziły
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nych i poddania strzelnic pod dozór policyi, 
była chęć uprzedzić w samą porę możliwość 
skupienia w kraju broni przydatnej tylko dla 
waiki. W każdym kraju, a w szczególności 
w Finlandyi, przy obecnym w niej fermen­
cie, znajdzie się zawsze dostateczny zastęp 
skrajnych pierwiastków politycznych, który 
marzy o zmianie istniejącego ustroju pań­
stwowego za pomocą oręża i orężnych za­
mieszek. Przeciwko tym właśnie ludziom, 
szczęściem dla Finlandyi stanowiącym nie­
znaczną grupę jej obywatel5, skierowane jest 
dopiero co wydane prawo “.

u c

1 W puń... fyu. s;-' .,;oi
powodem do wydania niuićjś?,lbc p ■■■■ -.u ■ 
wienia, ograniczającego jedynie przechowy­
wanie i sprzedaż strzelb i przyborów wojen­

Król Piutr I.

Korespondent N. W. Tagblattu miał 
sposobność przedstawić się królowi Piotrowi 
na dworcu kolejowym w Innsbrucku, pod­
czas przejazdu króla do Serbii.

Król wdał się z dziennikarzem w ro­
zmowę polityczną. Zapytany, jakie zamierza 
zająć stanowisko wobec żądania tych mo­
carstw, które domagają się ukarania spraw­
ców rzezi w konaku, rzekł: „Sprawa to dla 
mnie istotnie kłopotliwa. Proszę nie zapomi­
nać, że jestem monarchą konstytucyjnym, że 
przeto muszę stosować się do woli mego lu­
du. Obie Izby przez swe votum wytworzyły 
sytuacyę zupełnie jasną i wyraziły podzięko­
wanie dla armii. Jako monarcha konstytucyj­
ny żadną miarą nie mogę zająć stanowiska 
sprzecznego wobec ciała ustawodawczego. Zre­
sztą uchwały co do armii i jej udziału w
tej sprawie zapadły już przed moim wybo­
rem i znalazłem się wobec fait accompli,
które zabrania mi dalej zajmować się tą spra­
wą. Zresztą na tem polega ustrój konstytu­
cyjny, że nic nie wolno przedsiębrać prze­
ciwko woli narodu i jego reprezentantów “.

Dziennikarz zapytał jeszcze króla o je ­
go program rządowy i o przyszłą polityczną 
konstelacyę w Serbii.

Król mówił: „Przybywam do Serbii, 
jako monarcha, który nie uznaje żadnych 
stronnictw — zna tylko Serbów. Panować 
chcę nie nad stronnictwami, jeno nad Ser­
bami — oto główna moja zasada. Obecnie,
gdy zaszła tak stanowcza zmiana, gdy na­
stała zupełnie inna, niż dotąd, sytuacya — 
rzecz jasna, że stronnictwa muszą się kon­
centrować. Ale musi być to jedynie koncen- 
tracya dla ułatwienia pracy. Wolno nam je ­
den tylko cel mieć przed oczyma: Pracę o-

fi. fiya ; 'rozwoju kraju. Serbia posiada 
> u pPfra~ł*łowi daje

najszaji-ł*! swotófty. Pod względem 
lud ale.2-ego więcej nie mo- 

ńJ.K . ;sr£t t n ę hrzęt ności ą 
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Nakoniec oświadczył król, że oczywi­
ście przybędzie do Wiednia, aby złożyć wy­
razy czci Cesarzowi Franciszkowi Józefowi.

Nowy król Piotr Karageorgiewicz spo­
winowacony jest przez swoją zmarłą małżon­
kę, córkę ks. Czarnogórskiego, z królem 
Włoch, z rossyjskim w. ks. Piotrem Nikoła- 
jewiczem, z ks. Jerzym Leuchtenbe^skim, ks. 
Franciszkiem Józefem Battenberskim i z dzie­
dziczną księżniczką Milicą, z domu Juttą 
Mecklenburg-Strelitz, którego to domukoliga- 
cye znowu przechodzą na wszystkie niemal 
europejskie dynastye cesarskie, królewskie i 
książęce.

Przez brata swego Arsena, który dotąd 
mieszkał w Paryżu, złączony jest król Piotr 
węzłami powinowactwa z rodem Bonapartych, 
gdyż wspomniany ks. Arsen Karageorgie­
wicz poślubił ks. Demidow, a do tej rodziny 
należał między innymi zmarły małżonek sę­
dziwej ks. Matyldy Bonaparte, Anatol ks. 
Demidow, principe di San Donato. Przez 
Bonapartych znowu łączą króla Piotra dale­
kie węzły powinowactwa z domem sabaudz­
kim, gdyż księżna-wdowa Aosta, z domu ks. 
Letycya Bonaparte i owdowiała ks. Klotylda 
Bonaparte, z domu księżniczka sabaudzka na­
leżą do cesarskiego domu Francyi.

Tak więc nowy król ma nierównie 
lepsze koneksye rodowe niż jego ponrzednik 
z wygładzonej dynastyi Obrenowiczów.

Belgrad, 26 czerwca. Król Piotr wy­
dał proklamacyę do narodu, w której zape­
wnia, iż jiako król legalny ściśle będzie prze­
strzegał przysięgi, złożonej na konstytucyę. 
Z woli Boga i narodu, powiada proklamacya, 
powołany na tron ukochanego narodu serb­
skiego, mieć będę zawsze na oku dobro i 
szczęście narodu i działać w myśl przeko­
nania, że panujący powinien iść na czele 
postępu i wolności swego narodu. Chcę być 
wiernym przepisom konstytucyi i żądam od 
wszystkich, by ściśle przepisów konstytucyi 
przestrzegali. O wszystkich wypadkach z prze­
szłości chcę zapomnieć, sąd o nich niech wyda 
historya. Co się tyczy polityki z a g r a n i ­
c z n e j  będę się trzymał tradycyi królestwa 
serbskiego i będę ze wszystkiemi państwami 
utrzymywał stosunki przyjazne, zwłaszcza z 
państwami sąsiedniemi. Dzielnej armii serb­
skiej wyrażam królewskie uznanie za do­
tychczasową wierność i poświęcenie dla oj­
czyzny i będę się starał ją  jeszcze więcej 
podnieść.

Belgrad, 26 czerwca. Gabinet Awa- 
kumowicza podał się wczoraj do dymisyi.

Belgrad. 26 czerwca. Na wczorajszej 
rewii wojsk byli obecni posłowie rossyjski i 
austryacki. Komendant Belgradu pułkownik 
KG.ć p""odstawił królowi 6 pułk piechoty, 

j (który w ał główny udział w T»naachu stanu).
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Choroba była długa i niebezpieczna. 
frodk'laZ^ Ikarze  wyczerpawszy wszelkie 
Juj 1 w|lp i1i zgoła o jej życiu; ona tylko 
L' pP  nie straciła otuchy.

ła óyło tak źle, że już i mówić nie 
Lf„ “śnńechała się do nas, a jej zapadłe, 

zachodzące oczy poglądały na 
ciał ^  nieopisaną nadzieją, jak  gdyby 

rzec2i : »Nie martwcie się! J a z  pe- 
>- i _ Wyzdrowieję".

wyzdiowiała; a doktorzy jednozgo-

O1
wr*1

oWU
które i

«■’? »  <-.4,i

", . "=*4zili, ze ta  pogoda dueha, jaką w
3 Szych chwilach zachowywała, wielce 

tego przyczyniła.
^ a , jnż rekonwal 

Itóp, '  fezha nie wstawała,

do— ę,V/
rekonwalescentką, tylko je- 

ltóCj, Z ^?żka nie wstawała, gdy raz, kiedy 
a HiD1116 Przy n êj n’e hyło, rze-

z pra, . Ctwórz, Joasiu toaletę; tam jest 
eJ strony skrytka. Znajdziesz w niej 

'■yfrai ł. .chu kopertę podznaczoną mojemi 
1 } datę 10-go kwietnia zeszłego roku.

Y  ją-
mi kazała; a wówczas 

‘ złamawszy pieczątkę, wyjęła z ko
a* H  rzetf1Sana kartkę i podając mi ją  z ku­

fi a z wielką uroczystością w głosie:
jT. . zeczytąf!
j arn!r̂ arn) jak gdyby to było wczoraj 

f°^nip! t i mogę ją powtórzyć do-
^Hie . ’ ah silne wywarła na mnie wra-

(̂ ówZreszt? zawierała tylko kilkanaście wy-

„W Imię Ojca i Syna i Ducha Świę­
tego.

,jW nocy, z dnia 9 na 10 kwietnia 
miałam proroczy sen, przez który wiadomem 
mi się stało, że mnie czeka choroba i że z 
niej za łaską Najwyższego szczęśliwie wyj­
dę. .Podziękowawszy przeto Stwórcy za o- 
strzeżenie i pociechę, zapisuję to jako do­
wód, aby, gdy rzecz się stanie, tym co cu­
downej mocy snów zaprzeczają, czarno na 
białem ich małoduszność wykazać, sama zaś 
wszystko od tej chwili czynić będę, aby je ­
żeli czas jeszcze, odpowiednio się do tego, 
co mi sądzone, przygotować. Amen."

Teraz dopiero wyjaśniły mi się różne 
niezrozumiałe rzeczy w postępowaniu ciotki. 
Nie tylko ja, ale wszyscy zauważyli, że 
mniejwięcej od roku zaszła w niej była ja ­
kaś zmiana.

Posm utniała; zamyślała się często: 
przytem zrobiła się bardziej jeszcze oszczę­
dną ■ zapobiegliwą, a gdy wuj podżartowy- 
wał z niej, że na stare lata skąpieje, lub 
namawiał, żeby sobie coś do ubrania kupiła, 
odpowiadała:

— Niepotrzeba, niepotrzeba; przyda się 
na nieprzewidziane wydatki.

Jakoż prócz koperty z kartką znalazło 
się teraz w toalecie ciotki pudełeczko z na­
pisem : „Na moją chorobę" a w niem dość 
okrągła sumka, owoc tych wszystkich oszczę­
dności, którą z dziecinnym prawie, coś roz­
rzewniającego mającym w sobie tryumfem, 
wujowi oddała, ciesząc się, że mu w ten spo­
sób poniesione na nią koszta zwraca.

Wuj kupił jej za to piękną broszkę, 
lecz ciotka byłaby wolała zamiast tego pre­
zentu pozyskać w nim- wyznawcę swoich 
teo ry i; tymczasem i wuj i mój ojciec po­
mimo tak napozór przekonywującego faktu 
niedowiarkami w dalszym ciągu pozostali, 
przypisując spełnienie snu ciotki prostemu 
zbiegowi okoliczności.

Mną za to przypadek ten wstrząsnął do
głębi.

Ta wieczna pokusa człowieka: pragnie­
nie uchylenia w jaki bądź sposób zasłony

•Ołzett Lwowska* z dnia 27. czerwca 1903.

przyszłości, opanowała mnie, odkąd przeko­
nałam się, że rzecz taka jes t możliwą. Bo 
w proroczość snu ciotki uwierzyłam bez- 
wzg‘ędnie.

Co wieczór, kładąc się do łóżka, mówi­
łam sobie: „Gdybym tak i ja.... gdybym tak 
i ja zobaczyła we śnie, co mnie czeka".

Oczywiście rie  miałam na myśli ani 
choroby, ani rodzaju śm ierci; jaką mam 
kiedyś umrzeć; chodziło mi o zupełnie co 
innego-..-, o to przeznaczenie zakryte, o ja- 
nem  każda młoda dziewczyna marzy pota­

jemnie,  ̂ choć się nawet sama przed sobą 
przyznać do leg o nie chce. Ale miesiące mi­
jały  za miesiącami, a sny moje były wciąż 
bezbarwne i nic nie znaczące.

Opowiadałam je najskrupulatniej ciotce, 
która od czasu tego mego „nawrócenia" je ­
szcze się serdeczniejszą dla mnie stała, lecz 
i ona nic z nich wywnioskować nie mogła.

Aż po paru latach ...
Panna Joanna umilkła znow u; po raz 

trzeci odsunęła się z krzesłem od stołu i już 
zupełnie w cieniu pogrążona, przemówiła 
ztamtąd jakimś niemal proszącym, wzruszo­
nym głosem:

— N ie; to doprawdy takie śmieszne i 
tak mi to jakoś więźnie w gardle... Może 
państwo mnie zwolnią?... Ja  z umysłu tak 
wolno opowiadam, bo się wciąż spodziewam, 
że państwo dostatecznie znudzeni, sami mi 
przerwiecie....

Przerwano jej, lecz inaczej, niż sobie 
życzyła, bo ogólnym protestem :

— O ! — nic z tego! Nie wywinie się 
nam pani!

— To pięknie, w najciekawszem miej­
scu uryw ać!

Siostrzenice rzuciły się całować jej ręce, 
więc panna Joanna, widząc, że niema rady 
westchnęła i ze spuszczoną głową, jak wi­
nowajczyni spowiedź grzechów swych odby­
wająca, mówiła da le j.

— Śniło mi się, że stoję na jakiejś 
wielkiej, otwartej przestrzeni.... Nie był to 
ani plac, ani ulica, ani pole, ani droga, ale 
jakgdyby wszystko razem A wszędzie jaJr

okiem sięgnął-• ; mieżne,
rowy, kamienie, pnio wywracane, gruzy, 
jednem słowem rumowisko nie do przebycia.

Ja  zaś koniecznie musiałam przejść na 
drugą stronę....

Widziałam, że muszę, lecz stałam cią­
gle, nie mogąc się zdobyć na odwagę i czu­
jąc się bardzo opuszczoną i nieszczęśliwą.

W tem — patrzę — zbliża się do mnie 
jakiś wysoki młody człowiek w futrzanej 
czapeczce, z pod której wymykają się bardzo 
gęste, jasne włosy. Idzie pewnym, śmiałym 
krokiem ; zręczny, silny i.... taki piękny na 
tle tego pustkowia i ruiny.... W rękach niesie 
duży bochenek chleba i nic nie mówiąc kła­
dzie go na ziemi tuż przy moich nogach.... 
Potem przynosi drugi bochenek, następnie 
trzeci i tak układa te chleby jeden za d ru ­
gim, aż utworzyła się z nich jakby dróżka, 
całą tę błotną, wyboistą przestrzeń przerzy­
nająca. A ja wc*ąż stoję i patrzę co dalej 
będzie i oczu od tego młodego człowieka 
oderwać nie mogę, tak w nim było coś po­
ciągającego i budzącego ufność.... I widzia­
łam go tak w yraźnie; jakgdyby to i ie była 
mara senna lecz żywy człowiek.... Ilekroć 
pochylał się ku ziemi ze swoim ciężarem — 
bo te bochenki były bardzo wielkie — jasne 
włosy opadały mu na twarz i przysłaniały 
jego energiczny, szlachetny profil. A ilekroć 
podnosił się, spoglądał ku mnie z uśmiechem, 
jak gdyby chciał powiedzieć: „Tc dla ciebie 
się tak trudzę...." Mnie wtedy serce zaczy­
nało bić i napełniała je  dziwna s-odycc i 
ukojenie. Aż, gdy już] wszystkie chleby były 
ułożone, przystąpił do mnie i znowu słowa 
nie rzekłszy, wyciągnął rękę na ów pierwszy 
bochenek wskazując. Nie zawanałam się 
ani na chwilę. Z dziwną jakąś błogością i 
wiarą złożyłam dłoń w jego dioni i zaczę­
liśmy iść razem; ja po tych chlebach, a on 
obok, po wyrwach, gruzach, roztopach, ale 
tak równo i sprężyście, jak gdyby to naj­
gładsza droga była.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Belgrad, 26 czerwca. Wczoraj o go­

dzinie 9 wieczorem przybył król do teatru 
na galowe przedstawienie; przybyli też po­
słowie austryacko-węgierski i rossyjski. Pu­
bliczność witała króla okrzykami „żivio“.

Dziś odbędzie się przyjęcie dyplomaty­
czne, na które przybędą także posłowie au- 
stryacko-węgierski i rossyjski.

Belgrad, 26 czerwca. Król przyjął 
dymisyę gabinetu i powierzył Awakumowi- 
czowi ponownie misyę utworzenia nowego. 
Awakumowicz zaproponował zatrzymanie do­
tychczasowego składu, co też król przyjął 

Król notyfikował wczoraj wszystkim 
panującym i naczelnikom państw swoje wstą­
pienie na tron.

Belgrad, 26 czerwca Jak donoszą 
dzienniki, wszyscy zasądzeni za przestępstwa 
polityczne i prasowe otrzymają amnestyę, a 
zasądzeni za zwykłe zbrodnie zniżenie kary.

K R O M K A

Lwów , 26 czerwca.

—  Przedstaw ienia. Obok Rady miej­
skiej przedstawiały się dzisiaj JE. Panu Namie­
stnikowi reprezentacya izraelickiej gmiuy wyzna­
niowej lwowskiej z adw. dr. Bykiem i rabinat 
lwowski z rabinem dr. Caro, oraz deputacya gre­
mium aptekarzy lwowskich, prowadzona przez 
p. Sklepińskiego.

— Z C. i k. armii. Podpułkownik Fe­
liks Wereszczyński przeniesiony z 18 p. obr. kr. 
w Przemyślu do 5 p. obr. kraj. w Tryeście.

— Ze spraw urzędow ych. Konce- 
pista skarbu, dr. Jan Zdzisław Słuszkiewicz, 
powołany został do służby w Ministerstwie skarbu.

— Z U niw ersytetu. Dziekanem wy­
działu prawniczego Wszechnicy Jagiellońskiej 
wybrany został prof. dr. Franciszek Kasparek 
a delegatem wydziału prawniczego do senatu 
prof. dr. Fierich.

— T ow arzystw o w ydaw nicze. Pod
przewodnictwem prof. dr. Kaliny, odbyło się we 
środę w lokalu Banku związkowego doroczne 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa wy­
dawniczego we Lwowie.

Z przedłożonego walnemu zgromadzenin 
sprawozdania dowiadujemy się, źe Towarzystwo 
liczyło z końcem 1902 r. 251 członków z udzia­
łami, wynoszącymi 16.420 koron, fundusz re­
zerwowy wynosił 2.511 koron, rachunek wy­
dawnictw 43 855 koron, wierzycielom winno 
Towarzystwo 21.100 koron, wypłacono za wy­
dawnictwa 22.241 koron, sprzedano zaś wy­
dawnictw za 23.260 koron, zysk za rok 1902 
wynosi 1.170 koron.

Po przyjęciu sprawozdania dyrekcyi do 
wiadomości, ndzielono ustępującemu zarządowi 
absolutoryum i uchwalono wypłacić 5 prc. dy­
widendę.

W i ę ^ o n « n e  wyborów. Na 
kończących kadencyę w radzie nadzorczej i zmar­
łego ś. p. Sobierańskiego wybrano pp.: prof. 
dr. Antoniego Kalinę, prof. dr. Stanisława Bą- 
dzyńskiego i dr. Ernesta Adama ponownie, nad­
to pp. J. L. Popławskiego i Zygmunta Medy­
ckiego.

Na członków komisyi rewizyjnej powoła­
no ponownie pp.: Narcyza Ulmera, Wacława 
Zmudzkiego i Stanisława Bala.

Do dyrekcyi weszli pp.: Ignacy Domagal­
ski, dr. Wilhelm Rolny i Wacław Naake-Na- 
kęski, których zastępcami wybrano pp.: Tadeu­
sza Rakowskiego, Adama Skałkowskiego i Ka­
rola Chojnickiego.

— Kraj. Szkoła gospodarstw a la- 
SOWegO w e Lwowie. Szkoła kształci na 
samoistnych gospodarzy leśnych teoretycznie i 
praktycznie. Słuchacze ukończeni mają przywilej 
do jednorocznej służby wojskowej i zdawania 
egzamiuu państwowego w Namiestnictwie na sa­
moistnych gospodarzy leśnych. Nauka trwa 3 lata. 
Kurs zaczyna się 1 października, a kończy 31 
lipea. Bardzo bogate zbiory, ogród botaniczny 
własny, las szkolny, ciągłe wycieczki naukowe 
i ćwiczenia, zapoznają słuchaczy gruntownie także 
z praktyczną stroną wszystkich czynności zawo­
dowych.

Wpisowe wynosi 4 K., opłata szkolna pół­
rocznie 10 K. Średnio kosztuje utrzymanie ucznia 
60 K. miesięcznie. Liczne stypendya i zasiłki, 
udzielane słuchaczom niezamożnym a pilnym już 
po pierwszym kursie nauki do wysokości 400 
K. rocznie, ułatwiają pobyt we Lwowie.

Warunki przyjęcia: ukończony 17 rok ży­
cia, świadectwo zdrowia, rok praktyki leśnej, 
ukończona z dobrym postępem co najmniej IV 
klasa gimnazyalna lub realna, złożenie egzaminu 
wstępnego. Przy egzaminie wstępnym wystarczają 
zasadnicze wiadomości z matematyki, fizyki, zo­
ologii, botaniki, mineralogii, geografii i stylistyki 
polskiej w zakresie niższych szkół średnich.

Kandydaci z ukończoną VI klasą szkół śre­
dnich nie zdają egzaminu wstępnego. Egzamin 
dojrzałości złożony w gimuazynm lub Szkole re­
alnej, upoważnia do wstąpienia wprost na II rok.

Podania o przyjęcie należy wnosić do dy­
rekcyi najpóźniej do 20 września. Małoletni mu­
szą dołączyć do podania także uwierzytelnione 
przyzwolenie ojca lub opiekuna.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela dy- 
rekcya Szkoły lasowej, Lwów, ul. Zyblikiewicza
1. 28.

— D ziennika urzędow ego c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 20, wydany 
dnia 24 czerwca 1903 r. zawiera : Okólnik c. k. 
Rady szkolnej krajowej do dyrekcyi c. k. szkół 
przemysłowych i kierownictw c. k. szkół zawo­
dowych w sprawie uwalniania uczniów od nau­
ki w czasie nadzwyczajnych upałów. — Wiado­
mości osobiste. Organizacya szkół. Budowa szkół 
Konkursa.

t  Dr. W ojciech N ieczuja Urbań­
sk i, ojciec poety ś. p. Aurelego, em. dyrektor 
Biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie, b. profe­
sor fizyki, członek wielu towarzystw naukowych 
w kraju i zagranicą, zmarł wczoraj w naszem 
mieście po krótkich cierpieniach w 84 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się jutro, 27 b. m. o 
godz. 4 po południu z domu żałoby przy ulicy 
Kochanowskiego 1. 12 na cmentarz łyczakowski.

W pogrzebie ś. p. Urbańskiego wezmą 
udział senat, poprzedzany berłami uniwersyte- 
ckiemi, profesorowie Uniwersytetu i urzędnicy 
biblioteki uniwersyteckiej. W imieniu biblioteki 
przemawiać będzie dr. Bolesław Mańkowski. Dy- 
rekcya biblioteki wysłała pismo kondolencyjne 
do rodziny zmarłego i złożyła wieniec na jego 
trumnie.

— W  zakładzie w ychow aw czo- 
naukow ym  p. Maryi Zagórskiej odbyło się 
dzisiaj w południe uroczyste zamknięcie roku 
szkolnego, połączone z rozdaniem świadectw i 
wystawą robót, wykonanych przez uezeniee za­
kładu. \ W czasie uroczystości przemawiał kate­
cheta szkolny ks. Kiernicki i reprezentantka u- 
czennic opuszczających w tyin roku Zakład p. 
Zagórskiej. Poczem licznie zebrane matki panie­
nek miały doskołą sposobność przekonania się o 
postępach uczennic.

Zarówno zebrane wypracowania, jak i 
wystawa robót, rozmieszczona w dwóch salach, 
są najlepszem świadectwem doskonałego syste­
mu pedagogieznego p. Zagórskiej. Z uwzględnie­
niem przepisów szkolnych i starannem ich wy­
konaniem, połączyła ona praktyczny kierunek 
wychowania, który święci na wystawie prawdzi­
we i zasłużone tryumfy.

Rozłożone na stołach zeszyty szkolne mó­
wią o rozumnym systemie nauki, obejmującym 
nie tylko teoretyczne zapoznawanie uczenie z 
przedmiotami wymaganymi przez szkołę, ale także 
z praktyczną nauką codziennego życia.

Wychowanki p. Zagórskiej uczą się nie 
tylko rozwiązywać zrównania, ale i prowadzić 
książki gospodarcze, układać budżet domowy — 
przyswajają sobie w ogóle najważniejszą umie­
jętność praktyezności i gospodarczości kobiecej.

A wystawa robót przedstawia się również 
bardzo zajmująco. Są tam liczne okę;;jr staran­
nych i ślicznie odrobionych bladych i kolorowych 
haftów, są artystyczj" w dziedzinę sztuki już 
wkraczające hafty połączone z aplikacyami i ma- 
lowicffsini, są malowidła igłą (śliczne bodjaki 
na fizarnym atłasie), ściegi gobelinowe, hafty 
na suknie, wzorzyste i barwne makaty, malowi­
dła na morze (piękne kwiaty róż, rzuconych na 
mieniące się tło) i na drzewie, ekrany, dywa­
niki i t. d.

Całość wystawy daje najlepsze i najwymo­
wniejsze świadectwo dobrym rezultatom nauki 
zakładu p. Zagórskiej.

— W alne zgrom adzenie członków 
polskiego Towarzystwa gorzelniczego odbędzie się 
w dniach 29 i 30 b. m. w sali Towarzystwa 
politechnicznego.

— Zjazd koleżeński byłych uczniów 
klasy VIII A) gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie z r. 1888, odbył się w dniu 21 b. m. 
we Lwowie.

Rano tegoż dnia zebrali się byli uczniowie 
w dawnej swej klasie, celem powitania swych 
profesorów. Radca Rządu Frauciszek Próchnicki, 
obecnie dyrektor gimnazyum V we Lwowie, a 
były gospodarz klasy przez lat 8, przemówił w 
serdecznych słowach do zebranych i odczytał ka­
talog klasy. Wielu śmierć zabrała; ci, którzy 
wskutek przeszkód rozmaitych jawić się nie mo­
gli, dali bądź listownie bądź telegraficznie wyraz 
uczuciom koleżeńskiej solidarności.

Obecnych było 14, a mianowicie: dr. Mie­
czysław Andruszewski, lekarz pułkowy w Sądo­
wej Wiszni; Franciszek Borth, sekretarz sądowy 
w Cliodorowie; dr. Ignacy Karol Czemeryński, 
adwokat krajowy we Lwowie; Stanisław Jaro­
szyński, sekretarz Banku krajowego we Lwowie; 
dr. med. Stanisław Kaczurba w Medyce; dr. Ed­
ward KikiDger we Lwowie; Eugeniusz Kurma- 
nowicz, adjunkt sądowy w Zborowie; ks. Józef 
Lehmann, katecheta Szkoły realnej w Tarnopolu; 
Stefan Malinowski, porucznik ułanów w żółkwi; 
dr. med. Kazimierz Mańkowski w Ciężkowicach; 
Andrzej Moraczewski, inżynier w Spas koło Sta­
rego Sambora; Józef Prokopowicz, zastępca pro- 
kuratoryi Państwa we Lwowie; dr. med. Julian 
Sroczyński w Białej; dr. Jan Waygart, sekretarz 
prokuratoryi skarbu we Lwowie.

Imieniem zebranych kolegów wyraził dr. 
Waygart hołd i wdzięczność profesorom. Nastę­
pnie udali się zebrani wraz ze swymi profeso­
rami, między którymi prócz radcy Próchnickiego 
byli: ks. kanonik Onufry Lepki, dr. Ludwik 
Kubala, Edward Fiderer i Józef Czernecki, na 
dziękczynne nabożeństwo, które odprawił w auli 
gimnazyalnej były uczeń ks, Józef Lehmann.

Wieczorem tegoż dnia zeszli się uczestnicy 
zjazdu ze swoimi profesorami w restauracyi ho­
telu „Europejskiego", gdzie wśród licznych ser­
decznych toastów i swobodnej pogadanki, od­
świeżano wspomnienia z ław szkolnych i posta­
nowiono po pięciu latach zjechać się znów we 
Lwowie.

— Egzam ina dojrzałości. W oddzia­
łach głównych IV gimnazyum we Lwowie odbył 
się egzamin dojrzałości pod przewodnictwem rad­
cy rządowego p. Emanuela Wolffa w dniach od 
15 — 19 b. m.

Świadectwo dojrzałości uzyskali: Blass Aron, 
Borzęcki Konstanty, Czaczkes Borys, Czapczyński 
Tadensz, Diaczek Stanisław (z odzn.), Drouer 
Aleksander, Habennan Salamon, Heer Stanisław 
Hillbricht Edward (z odzn.), Jakubski Antoni 
Jiittes James, Kilarski Jan, Konopka Leon, Kór­
nicki Stanisław, Link Franciszek, Padiak Wła­
dysław, Romanowski Erazm, Stroynowski Roman, 
Żarski Piotr.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum w Stryju 
odbył się pod przewodnictwem inspektora krajo­
wego p. Emanuela Dworskiego, w dniach od 16 
do 22 _b. m.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Becher 
Jonasz, Benczer Mojżesz, Blatkiewicz Karol, Bo- 
haczewski Konstantyn, Buczowski Aloizy, Chrza­
nowski Stefan, Duffek Władysław, Ettinger Lei- 
bisch, Herzig Hersz, Kandiak Emilian, Kuchta 
Andrzej, Łazurko Piotr, Matkowski Zygmunt 
(z odzn.), Mosingiowicz Michał', Mussykiewicz 
Jan, Neuhoff Jan (z odzn.), Ostachowicz Stani­
sław, Sawicki Lndwik, Sitnikiewicz Jan, Szymin 
Włodzimierz, Szmatera Stefan, Szpotowicz Cze­
sław (z odzn.), Tyszbur Jan, Wachnianin Bo­
gdan, Weigel Rudolf, Lauterbach Mojżesz (ekst.).

Do egzaminu poprawczego przeznaczono z 
jednego przedmiotu 1 ucznia.

Egzamin dojrzałości w I. gimnazyum w 
Tarnopolu odbył się pod przewodnictwem dele­
gata Rady szkolnej krajowej dr. Fr. Majchrowi­
cza w dniach od 9 — 19 b. m.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Awer- 
baeh Mayer (z odzn.), Baley Stefan (z odzn.), 
Barta Alfred, Borodyewicz Eustachy, Bieler Józef, 
Czarkowski - Golejewski Cyryl (z odzn.), Czarne­
cki Antoni, Dąbrowski Romuald, Dobrzański 
Piotr, Dzikiewicz Józef (ekst.), Feldhorn Ozyasz, 
Habnra Józef (ekst.), Herman Kazimierz, Hrycak 
Maryan, Kiekisz Jarosław (ekst.), Kobierski Ro­
man (z odzn.), Kónigsberg Aleksander, Korduba 
Stefan (ekst.), Kuzyk Szymon, Lowensohn Leon, 
Łotowycz Antoni, Michalczuk Dyonizy, Morgen­
stern Salomon, Olchówka Józef, Paszkowski Jó­
zef (z odzn.), Piotrowski Jan, Piwoński Bole­
sław, Polański Jan, Puszczyński Edmund (z odzn.). 
Rasławski Kazimierz (z odzn.), Rippel Jan, Ro- 
maszkan Zygmunt (z odzn.), Rudnicki Stanisław 
(z odzn.), Rzepnijski Bogńaa (ż ódzn.), Sabuda 
Misóz/siaw, Samiec Mikołaj (z odzn.), Schneider 
Zygmimt, Siegelbaum Emil, Skibiński Józef, So- 
domora Antoni (z odzn.), Staiu Slojm (z odzn.), 
Szarawarków Michał.

Z odznaczeniem złożyło egzamin 12 uczniów 
publicznych i 1 prywatysta, świadectwo dojrza­
łości otrzymało 25 uczniów publicznych i 4 eks- 
ternistów; pozwolono poprawić egzamin z jedne­
go przedmiotu po feryach 5 uczniom publicznym, 
reprobowano 1 ucznia publicznego i 4 eksterni- 
stów, 1 eksternista odstąpił od ustnego egzaminu.

— Sztuczna w ylęgarnia jaj Pan
Emil Preyer, elektro - mechanik ze Lwowa, do­
konał w ostatnich czasach wynalazkn, który ma 
dla gospodarstwa wiejskiego wielkie znaczenie, 
Wynalazkiem tym jest sztuczna wylęgarnia jaj. 
Aparat jej główny składa się z obszernego pu­
dła drewnianego, opartego na wysokiej podsta­
wie. W połowie tego pudła znajduje się szereg 
wałków, na których układa się jaja, przezna­
czone do wylęgania; poniżej wałków umieszczo­
na delikatna siatka, do której wpadają kurczęta 
po przekłuciu skorupki, pod siatką wreszcie 
znajduje się t. zw. potnik, który wytwarza parę 
i w ten sposób dostarcza jajom potrzebnej wil­
goci. Ponad wałeczkami znajduje się wężownica, 
metalowa rura, do której doprowadza gorącą 
wodę skonstruowany odpowiednio z boku umie­
szczony aparat; wodo ogrzewa lampka naftowa. 
•Wężownica ta ogrzewa powietrze, znajdujące się 
w pudle, do właściwej temperatury, pod wpły­
wem tego ogrzanego powietrza jajo się rozwija 
i po 18 do 20 dniach opuszcza skorupkę kur­
czę, zupełnie prawidłowo rozwinięte. Po wykłu­
ciu przechodzi kurczę do drugiego aparatu, 
ińwnież sztucznie ogrzewanego, gdzie spędza 
około 4 tygodni. W tym drugim aparacie, zwa­
nym „matką", zastępują opiekuńcze skrzydła 
kwoki, frędzelki, sporządzone z miękkiej wełny. 
W jednej z przegródek znajduje się powietrze i 
woda; ostatnia przegródka — to „bawialnia", 
gdzie starsze kurczęta spędzają czas, bawiąc się 
w piasku.

— Burm istrzem  m. Rzeszowa wybrany 
został dr. Stanisław Jabłoński a wiceburmistrzem 
dr. Roman Krogulski.

A  Straszny w ypadek zdarzył się 
dziś przed południem na targowicy bydlęcej. Wło- 
ścianka z Grzybowic, Marya Pokła, kupując od 
jednego z handlarzy krowę, została przez nią tak 
silnie uderzoną rogiem w brzuch, że brocząc w 
krwi padła na ziemię. Ciężko ranną Pokłową 
odwiozło wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego do szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Dyrekcya trarn- 
wayu elektrycznego doniosła policyi, źe ubiegłej

nocy skradziono tramwayowe druty przewodowe 
na znacznej przestrzeni.

Dr. Juliuszowi R., zamieszkałemu w Pa 
sażu Hausmana, skradziono wczoraj z mieszk 
nia złoty pierścionek damski z brylantami, ? 
damski zegarek z łańcuszkiem na szyję, Pat" 
kolczyków z opalami i brylancikami i złotą bran 
soletę w kształcie węża, ogólnej wartości IW 
koron. Podejrzaną o tę kradzież służącą dr. 
Annę Panna, aresztowano.

Na placu Krakowskim aresztowano wez® 
raj notowanego złodzieja Antoniego Wilczyńskie 
go w chwili, gdy stojącym tam żydowskim pi'zf' 
kupniom usiłował sprzedać rozmaite, z kradzież? 
pochodzące rzeczy.

— Z Krakowa donoszą nam: Kaóa 
miejska zatwierdziła plan budowy magazynu aa 
dekoracye teatralne, mającego stanąć k°sz!®!n 
80.006 K .; udzieliła subwencyi w kwocie 15-0 
K. na dalszą rcstauracyę kościoła Maryackieg1’ 
i nadała nazwy kilku nowym ulicom.

Na przygotowawczej naradzie delegat0 
gminy i Towarzystwa „Wstrzemięźliwość i Pra 
ca“ nznano, że folwark Parlikowice pod Wie11' 
czka nadaje się na założenie miejskiego do® 
dla opuszczonych i zaniedbanych dzieci.

— Szczególna tragedya miłosna ro­
zegrała się w tych dniach w Trecotto koło n 
dyolanu. Mieszkający w tej miejscowości le®*  ̂
okręgowy dr. Achille Baruffaldi, człowiek 30- e 
tni, leczył od dłuższego czasu 26-letnią kar 
wykształconą, lecz cierpiącą na silną hister??’ 
pannę Bice Cattaneo. Chora prześladowała 1°*® 
rza wprost swoją miłością do tego stopnia 
podczas konsultacyi stale ktoś z rodziny pa°/®n_ 
tki musiał być obecnym. Przed kilku dniami d°̂  
wiedziała się chora, że doktor ma zamiar si?oZ 
nić. Pod pozorem, że ciężko zaniemogła, ka® . 
przywołać go do siebie, a gdy ten pisał <,. 
niej receptę, wydobyła szybko z pod P0^03̂

narewolwer, wypaliła doń i trafiła go kulą w ‘
środek twarzy. Następnie wyskoczyła oknem 
ulicę, w ołając: „Zamordowałam doktora! C 
dobrowolnie sta.naó przed sadem!" Przechodni’"

rabi®6'wieśniak oddał nieszczęśliwą w ręce karaoi 
rów, którzy odstawili ją do więzienia. P° j, 
skoku z okna doznała chora b a r d z o  nieznaczny

ćmąobrażeń, natomiast lekarz ciężko jest zrań®0- • 
Kula przedostała mu się do ust, druzgocąc g 
szczękę.

— Olbrzymiego jesiotra, wagi 
klg. złowili onegdaj rybacy w Wiśle pod N°ff? 
Dwo-em, w Królestwie Polskiem.

— Zam ach na pociąg. Z Bru1cS®1
donoszą: W nocy ze środy ma czwartek zn° 
usiłowano wykonać-zamach 23 pociąg euSpre9°. 
wy Paryż-jjrukseia i to znown w pobliżu slaĈ e 
Fsignyes. Jedna śrnba na torze była wyję1®’ 
spostrzeżono się w czas i pociąg został za 0jj 
many. W krótkim czasie szósty to już zan® 
na ten pociąg ekspresowy.

— Burm istrz pod  kluczem- ^ a
li ner Tageblatt donosi, że we Frydlandzie 
Górnym Śzląsku aresztowano tamtejszego 
strza Schindlera pod zarzutem zbrodni Prze 
moralności.

— M rozy w  Szkocyi. W A’lgll| ê y, 
nują od tygodnia nadzwyczajne chłody i u ®
a w Szkocyi ubiegłej niedzieli o świcie iel. c]j 
metr wskazywał w niektórych miejscowos®^ 
4° C. Wszystkie drzewa owocowe wymarzł?- _ 
dobnego zjawiska o tej porze roku nie pauiL 
nawet najstarsi ludzie w Szkocyi. ^

— Cenna m oneta. W Londyn® ^ et 
była się w tych dniach licytacya zbioru ®
p. Murdocha u pp. Sotheby. Za jedną zł° 3 
ronę, bitą przez Simona w r. 1663, a ??-enlu 
waną przez Karola II ówczesnemu w naj- 
kanclerzowi, zapłacono 420 fnt. szt. Jest to ^ 
droższa moneta angielska; spadła ona jedna 
cenie, gdyż p. Mnrdoch zapłacił za nią 
czasu o 80 fnt. szt. więcej.

sffeg« I

Kronika prowiraeyonalna.

, W cza'— Truskawiec. (Lida gości)- ^  
sie od 15 maja do 16 czerwca przybył0 
ogółem rodzin 295, osób 432.

(z. s.) N ow e książki. Upały ® 0
wpływają w roku bieżącym wcale aa . gra' 
nie ruchu wydawniczego, tak u nas, jak
kowie i  W arszawie. Komitet jubileuszu A?»
ta Miłkowskiego (T.T. Jeża) wydał w tyc ^ t 1'- 
jedną z najpiękniejszych jego powieści „ .ptr: 
Cały dochód z rozsprzedaży zupełnie w^cacZoH? 
nego w pi er wszem wydaniu dzieła, Prżezri w?' 
jest na dar dla jubilata. Cena trzech lonM e pa" 
nosi zaledwie sześć koron, wątpić zatem ^ y  
leży, że wartościowy utwór wzbogaci .na^ agZcZ?' 
skromniejsze biblioteki, zajmując w nich 
tne miejsce. Księgarnia nakładowa Ge 
i Wolffa, która w ostatnim tygodniu u  ̂
miesiąca wydała najnowszą powieść E iy  
szkowej „Anastazyę", oraz prześliczne J ^  
bne „impresye" 1 „fantazye", tworzące  
tytułowany „Przędze", puściła również 0̂ ". 
powtórne edycye dwóch dawniejszych
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!c2S ° 0W32l1 znakomitej autorki: „Mirtalę" i 
Pokład ^gi". Oba doczekały się licznych 
Polsog °T aa okce języki, ciesząc się równie w 
®**6cól ■ Za ^ran ĉtŁ olbrzymieli! powodzeniem. 

.. 6 me pierwsza, jak zapewnia profesor A.
°l°ryi et W sw°im najświeższym „Zarysie lir 
paCy: .d a tu ry  polskiej w czasach emancy- 
pt J.^alki niewiast niemieckich o prawa i 

,eJe kobiety, odgrywała rolę narzędzia 
.ego. Poza tendencyjnością jednak po- 

mezaprzeczone artystyczne zalety, które i 
j^ ponętną i interesującą. Po mniej-, 

*liiownvTelacl1 * Powiastkach p. H. Orlicz-Ga- 
Ho®, j ’ ogłosił obecnie Jan Fiszer dwuto-
Łecz mł0|ł ej autorki p. t. „Opinia“.
chttice 44 Praca, pomimo pewnego postępu w te- 
t o t r J ^ y -  nosi jeszcze na sobie cechy ar-

ycznoj niedojrzałości.
naturai-re^ ona według formułek przebrzmiałego 
cyjnośe'1ZmU’ przePełnioną jest niezdrową sensa­
c h  ffla’ budzącą nagromadzonemi na jej kar- 
lecz i SzekJczeństwami nie tylko odrazę morału ą, 
rJstyka estetyczny- zwłaszcza, że charakte-
Bie pos. J irujących wród opowiadania postaci 
Bależy* ■ 11 ai1* psychologicznego pogłębienia, ani 
szue J  .Plastyki. Wszystkie są blade i bezdu- 
i? KrakS1̂ arnia Spółki wydawniczej polskiej" 
Bogrjg ° ^ e opublikowała nicdawDO piękną mo- 
(de \r. Ilcyana Rydla o księciu „Denassów" 
Meiu>.Sŝ l ' Siegen) p. t.: „Awanturnik XVIII. 
Tadeus' „ P°minał o nim Wojski w „Panu 
Julian IR ’ ®z°wnski w „Pamiątkach Soplicy", 
i jecien art°szewicz w „Znakomitych mężach" 
StaBiaK̂  anonimowych pamiętuikarzy z czasów

nravg Wa ^ngusta (w.yd, J. I. Kraszewskiego), 
°p°Wj ;( ,aW|Skim zaś jego pałacu „Na Dynasac.li" 
łJtalont a U<̂ sl°łeczny dotąd przeróżne legendy, 
płyejj “Wan.y poeta skorzystał wprawdzie, ze szczu- 
matu ’ i yckezasowyeli, polskich opracowań te- 
Heg0u ®cz oparł głównie wizerunek „uszlachco- 
czeeij Vj , sce, n „wydziedziczonego" w Niem- 
cyj) la;Zatka na oryginalnej jego lcoresponden-
gott rrjni€Szczonej w dziele margrabiego dAra- 
niezna n Palatin au X V III . silcie), oraz na 
tor0wi yctl blatach i listach, dostarczonych au- 
PawJa J-rz?z Zygmunta hr. Pusłowskiego i p. 
^szaw mIela’ kyłeS° profesora Szkoły głównej 
ładnie .ej ‘ Powstała ztąd książka bardzo 
Szcza .naPlsana i jak powieść zajmująca, zwła- 
WięCe’- Ze Portretowany w niej rycerz - najemny, 
siada Sinych kondotierów swojej epoki po-

kzy°nomii barw i zarysów kwalifiku­
ją0 na epickiego bohatera.

'yych . P°®ród ostatnich nowalij książko-
nich ■ Z?â ujer|iy i dzieła teatralne. Należą do
4nieu raz sceniczny Maksyma Gorkija „Na

na język polski przez p. Aleksandra 
kłaj °wicza przetłómaczony, a drukowany na- 
fiiw ^ ‘a- J. Marchlewskiego w Mona­
kach q z .i e ż  „Płatka", dramat w czterech
przez “^ni sława Przybyszewskiego, wydany

tudzież „Matka", dramat w czterech

lie "księgarnię Polską" B. Połonieckiego. 
am £ran° g° dotąd u nas ani we Lwowie, 
l êtow t .^ arszawie.° Osnuty na starej, ha- 
' tee kanwie, naiwniejszy w koncepcyi
Ba«( "?eyi od „Dla szczęścia" i „Złotego ru- 
żyn’  ̂ stylistycznie nie dorasta do wy- 
Pietffg dramatów wymienionych. W trzech 
tytuj ZZC“ tomikach cyklu, noszącego ogólny 
H , "  eatr amatorski" pomieściła firma Ge- 

iwieCŁ. \ , Wolffa „Monologi i deklamacye sta- 
le“ warszawskiego poety Or-Ota (Opp-

°̂ncer»t- ystkieg° w nich znajdzie potrosze:
^  p o dyk t e r y j e k ,  anegdot; nie brak na- 
%kj taci. Zagłoby. Niestety, wspaniały typ 
Meś(,}’ . aki kolorystyczny i interesujący w po- 
bioeą, Cl Henryka Sienkiewicza wtłoczony prze- 

•̂ a'iwe rymy i ciasne ramy estradowych 
P(WCyj> staje się „kukłą", wcale niezabawną.

i wielkich "kreacyj "nie należy przystoso­
wuj Pomysłów małyeli, tracą bowiem na

"• małe pomysły.

* 'portuar teatra  m iejskiego
w e  L w o w ie .

w piątek, po raz dziesiąty i ostatni w 
nhruyni sezonie — po cenach zniżonych — 

^ rz“, operetka w B aktach Fr. Lehara. 
minji, sobotę po raz pierwszy „Syn nienatu- 
5oatt ' JP^ohw ila  w 3 aktach Grenet Dan- 

' klaur. Yaucaire, przekład Jarosława Pie-

nłedzieło o godzinie pół do 8 wieczo- 
k°ł6w" Zedstawięme składane na cześć So-

. P ow itan i«

Pana Namiestnika
Pr*ez Radę miasta Lwewa.

z południa jawiła się w e. k.
S m  i ictwie ^ a<̂ a ra' asta i jWOWa w li"
tyła(j komplecie, aby powitać nowego szefa 
?ekta ^ -P°lityeznej krajowej. Imieniem repre- 

- st°lioy zabrał głos prezydent dr. 
Małaehowskj i przemówił w nastę-

H ĉi g d y ś m y  niedawno, bo zaledwie kilka- 
Pr2y e, rniesięey temu witali Cię Ekscelencjo 

0>:)Jgciu przez Ciebie urzędu Marszałka

krajowego, stanęliśmy przed Tobą z wiarą i 
zaufaniem do Twojej dostojnej osoby, z wiarą, 
że skoroś oświadczył, że obejmujesz uczuciem 
równie szczerej i gorącej miłości wszystkie 
części i stany naszego kraju, to otoczysz i 
gród nasz taką samą miłością i opieką, jaką 
manifestowałeś tak często i gorąco dla Kra­
kowa, a także z zaufaniem, że jakkolwiek 
wówczas małośmy się wzajem znali, to ko­
nieczny ciągły kontakt reprezentantów sto­
licy kraju z najwyższym dostojnikiem auto­
nomicznym, z czasem, przy wspólnej pracy dia 
dobra publicznego, doprowadzi do bliższego 
poznania obopolnyeh chęci i zalet i wytwo­
rzy ściślejszy stosunek wzajemnego szacunku 
i sympatyi.

Za mało odtąd upłynęło czasu, aże­
byśmy już dziś mogli skonstatować, iż speł­
niły się wszystkie nasze wzajemne życzenia 
i oczekiwania.

To jednak już teraz wypowiedzieć mo­
żemy, żo zbliżywszy się do Ciebie Ekseelen- 
cyo, przekonaliśmy się o Twojej szczerej ży­
czliwości dla naszego miasta, o Twojej szcze­
rej chęci pomagania nam, o niezwykłem in­
teresowaniu się i skrupulatnem badaniu 
każdej naszej, nieraz nawet drobniejszej spra­
wy i, co wysoko cenimy, o niezwykłej bez­
stronności i sprawiedliwości Twojego sądu, 
nieprzystępnego żadnym podszeptom, żadnym 
wpływom.

Starałeś się spełnić Twoje słowa, które 
wypowiedziałeś przy objęciu Marszałkowskie­
go urzędu, iż szczerze i serdecznie zajmiesz 
się interesami naszego miasta i że je bę­
dziesz popierać w miarę sił i za to Ci dzi­
siaj, po ustąpieniu z tego urzędu, serdeczne 
składamy podziękowanie.

Naturalną więc konsekweneyą jest tego 
stanu rzeczy, że i dziś, gdy witamy Cię 
znowu w nowym charakterze cesarskiego 
Namiestnika, stajemy przed Tobą również z 
wiarą i zaufaniem, a to tem więcej, ileże 
mieliśmy w tym czasie sposobność poznać i 
inne niezwykłe zalety Twojej dostojnej 
osoby.

Niestrudzona Twoja gorliwość, wytęża­
jąca nadzwyczajna praca i nabyta dokładna 
znajomość wszystkich spraw i stosunków k ra ­
jowych, każe nam się spodziewać, że to nie­
zwykłe szlachetne poświęcenie znakomitych 
Twoich sił — będzie i z wielkim pożytkiem 
dla stolicy kraju i dla tego wyrażamy też 
nadzieję i przekonanie, że okazana na sta­
nowisku Marszałka, energia i sprężystość 
Twoja Ekscelencyo i wpływ na centralne 
najwyższe organa rządowe wiedeńskie, jako- 
też i zaufanie, którym cieszysz się u naj­
wyższych sfer, zdoła przeprowadzić także i 
dla stolicy kraju te postulaty, których speł­
nienia domagamy się słusznie, lecz nada­
remnie od dłuższego szeregu lat.

A postulatów tych niemało, a wszy­
stkie ważne i doniosłe i eo do wszystkich 
istnieją niespełnione przyrzeczenia reprezen­
tantów rządowych.

I tak w pierwszym rzędzie subweneya 
inwestycyjna z funduszów państwowych. Wia­
domo Ci Ekscellencyo, że w leeie zeszłego 
roku pod wrażeniem krwawych wypadków 2  
czerwca Rząd przyznał miastu pożyczkę w 
sumie jednego miliona koron, na rozpoczęcie 
robót pilnych, nie tylko z powodu panujące­
go bezrobocia, ale i że względów asana- 
cyjnych.

Pożyczkę zaintabulowano na majątkach 
miejskich i zabezpieczono surowymi rygora­
mi dłużnego skryptu.

Rozpoczęliśmy wedle warunków rządo­
wych kanalizacyę miasta i budowę szkół, a 
gdy te wydatki pochłoną do 10 milionów, 
przeto musielibyśmy zaprzestać tych robót, 
jeśli dalsza subweneya nie będzie przyznaną 
a pożyczka obecna również w subweneyę za­
mienioną.

Znane są bowiem Waszej Ekscellencyi 
finanse naszego miasta. Zmuszeni przez rząd 
do budowy nowego teatru, pomimo, że w 
dawnym, obecnie spokojnie dalej przedsta­
wienia muzyczne się odbywają. — zmuszeni 
stosunkami do wykonania wyłącznie własnym 
kosztem milionowych niezbędnych inwesty- 
cyj wodociągów, rzeźni, gazowni, zakładu 
elektrycznego i t. p. nie jesteśmy w stanie 
zaciągać dalszych pożyczek, szczególnie na 
takie cele jak kanalizacya, które nietylko, że 
nie przyniosą żadnych dochodów, ale powię­
kszą wydatki, a są przecież ze względów sa­
nitarnych pilne i niezbędne.

Dlatego ten postulat stawiamy na czele 
naszych żądań i prosimy Waszą Ekscellen- 
cyę o jak najenergiezniejsze poparcie, a niech 
mi wolno będzie przypomnieć Waszej Eks- 
eellencyi, że w październiku 1901 raczyłeś 
specyalnie w tym przedmiocie wypowiedzieć 
zdanie, iż uznajesz, że większe miasta same 
bez pomocy Państwa i kraju nie są w sta­
nie podołać tym kulturnym i społecznym za­
daniom, jakie duch czasu na nie wkłada i 
że dlatego popierać będziesz nasze żądania 
subwencyi państwowej.

Tu mówca wylicza i uzasadnia szereg 
dalszych postulatów miasta Lwowa, prosząc o 
ich poparcie, a mianowicie:

Koncesya na utworzenie miejskiego za­
kładu zastawniczego i miejskiej Kasy oszczę­

dności; uwzględnienie Lwowa przy budowie 
kanału łączącego San z Dniestrem ; uchwały 
Rady miejskiej w sprawie budowy kolei 
Lwów-Podhajce i Lwów-Stojanów; regulacya 
Pełtw i; uregulowanie wojskowych rejonów 
prochowych; zniżenie podatku domowo-czyn- 
szowego; wynagrodzenie za poruczony zakres 
działania; wynagrodzenie za utrzymywanie 
gościńców rządowych w obrębie miasta.

Prosząc Cię Ekscelencyo gorąco o ener­
giczne poparcie u centralnych władz rzą­
dowych i ustawodawczych tych naszych słu­
sznych żądań, wyrażamy uzasadnioną nadzie­
ję, że cennego poparcia Twojego nam nie 
poskąpisz i nawzajem zapewniamy Cię Eks­
celencyo, że w każdej sprawie dotyczącej in ­
teresów tego kraju liczyć możesz na nasze 
współdziałanie i na wypróbowany patryotyzm 
i poświęcenie Reprezentaeyi stolicy kraju dla 
dobra publicznego.

Witając Cię serdecznie na stanowisku 
Cesarskiego Namiestnika, życzymy Ci pełni 
sił do spełnienia ważnych Twoich zadań.

Jego Ekseelencya odpowiedział:
Bardzo dziękuje Panu Prezydentowi 

za te życzliwe wyrazy, skierowane do Mojej 
osoby w imieniu Rady stolicy kraju. Wdzię­
czny jestem za nie tem więcej, że przeby­
wając w tem mieście już dłuższy czas, blisko 
przez dwa lata. przywiązałem się do tego 
grodu i uważam siebie za obywatela tej sto­
licy, którą szczerze kocham i której starałem 
się i starać się będę pomagać w miarę sił 
moich. Zasadą dobrej adm inistracji kraju 
jest wytworzenie harmonii we współdziałaniu 
władz rządowych i autonomicznych, o to do­
tąd się starałem i nadal starać się będę.

Możecie więc Panowie być przekonani, 
że na stanowisku Namiestnika kraju poczu­
wam się do obowiązku być nietylko szefem 
krajowej władzy politycznej, ale także orę­
downikiem i rzecznikiem słusznych żądań 
kraju i jego mieszkańców w obee centralnych 
władz rządowych.

Dlatego też popierając słuszne żądania 
kraju, muszę popierać także słuszne żądania 
stolicy, gdyż te interesy z interesem kraju 
ściśle są związane. Postulaty, które tu wy­
mienił Pan Prezydent, uznaję po większej 
części za słuszne. W szczególności, jak już 
to czyniłem jako Marszałek kraju, poprę 
i obecnie przedewszystkiem żądanie subwen­
cyi inwestycyjnej, muszę jednak zwrócić u- 
wagę Panów na trudności w tym względzie, 
polegające w tem, że taką subweneyę mu­
siałby uchwalić parlament.

W dzisiejszych jednak stosunkach par­
lamentarnych trudno liczyć na uzyskanie 
większości w Izbie dla tej sprawy. Może je ­
dnak znajdzie się inna sposobność, inny 
sposób, by miastu przyjść z pomocą mate- 
ryalną. Oo do szeregu innych postulatów m. 
Lwowa to znam je niemal wszystkie, a nie­
które miałem nawet sposobność przestudyo- 
wać w Wydziale krajowym. Muszę jednak 
wszystkie jeszcze dokładniej zbadać i rozwa­
żyć, ażeby módz coś konkretnego odpowie­
dzieć. Jesz (ecu raz szczerze dziękuję Pauom 
za to serdeczne powitanie, liczę na współ­
działanie Panów i zapewniam Panów, że 
każdą słuszną sprawę w miarę sił moich po­
pierać będę.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie s dnia 25 czerwca b. r.).

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  otwo­
rzył po godzinie 7 wieczorem, udzieliła Rada 
urlopu pp.: Sklepińskiemu na 4 tygodni i 
Wezelakowi na 3 tygodnie.

Z kolei prezydent d r . M a ł a c h o w s k i  
złożył obszerne sprawozdanie z przebiegu 
obrad wiecu miast, odbytego w ostatnich 
dniach w Wiedniu. Wice ten między inuemi 
obradował nad kwestyą uwolnienia przedsię­
biorstw gminnych, nie obliczonych na zysk, 
od podatków rządowych; nad sprawą uwol­
nienia korespondencyj gminnych od porta 
pocztowego; uwolnienia gmin od obowiązku 
dostarczania sądom przemysłowym bezpła­
tnych lokali; nad sprawą zatrzymania nadal 
prawa pobierania przez gminy dodatków do 
podatków od piwa, nad sprawą swojszczyzny, 
zmniejszenia podatku domowo-ezynszowego, 
sprawą uregulowania dla gmin prawa eks- 
propryacyi, sprawą zniesienia rejonów forte- 
eznyeh, przyjmowania certyfikatystów wojsko­
wych do służby gminnej, oraz nad sprawą 
wynagrodzenia przez Rząd miast za utrzy­
mywanie dróg rządowych, przecinających 
miasta. We wszystkich tych sprawach po­
wzięto rezolucye, które przedłożone zostaną 
Rządowi.

Następnie radny dr. S z p i l m a n  prze 
dłożył Radzie petyeyę zarządu Stowarzyszenia 
katolicko-narodowego, domagającego się od 
magistratu, by ze względu na panującą we 
Lwowie drożyznę artykułów żywności, zarzą­
dził przedewszystkiem sprzedaż ehleba tylko 
na wagę, dokonał ze względów prywatnych 
rewizyi lwowskich piekarń, urządził sprzedaż 
węgla we własnym zarządzie, dążył do znie'

sienią akcyzy od najpotrzebniejszych artyku­
łów żywności, oraz zbadał przyczynę zbytniej 
drożyzny chleba we Lwowie.

Petyeyę tę przekazała Rada do zała­
twienia ankiecie drożyźnianej, której prze­
wodniczącym jest dr. Rutowski.

R. P l a t o w s k i ,  „stały od pewnego 
czasu interpelant w sprawach teatralnych", 
zapytywał z kolei prezydenta, eo zamyśla u- 
ezynić na wypadek, gdyby dyrektor teatru 
p. Pawlikowski kaucyi swej w przepisanym 
terminie nie uzapefnił.

Mimo oświadczenia dra Małachowskie­
go, że prezydyum odniosło się już w tej
sprawie do pana Pawlikowskiego, r. Pla­
towski zabrawszy ponownie głos, postawił 
nagły wniosek, aby członkowie komisyi te­
atralnej, która „bezprawnie wydała dyrekto­
rowi kaucyę" ponieśli wszelkie szkody z wła­
snej kieszeni, gdyby miasto z powodu braku 
kaucyi na nie było narażone

Nagłość jednak tego wniosku wśród
ironicznych uśmiechów odroczono; głosowa­
ło za nią jedynie 6 radnych.

Z porządku dziennego r prof. D z i e-
ś 1 e w s k i referował imieniem komisyi ko­
lejowej sprawę kolei Lwów-Stojanów i po 
wyczerpujących wywodach postawił następu­
jące wnioski

W razie, gdyby trasa kolei Lwów-Pod­
hajce miała być w ten sposób przeprowa­
dzoną, że przechodziłaby z Podhajec przez 
Winniki do stacyi powstać mającej na szlaku 
kolei Podzamcze-Brody między Podzamczem 
a Podboreami a więc w okolicy Zniesienia, 
względnie Krzywezyc a dalej przecinając go­
ściniec żółkiewski po za rogatką żółkiewską 
przez Hołosko. Kleparów do głównego dwor­
ca, wówczas Rada miasta Lwowa odstąpiłaby 
od żądania przeprowadzenia trasy tej kolei 
przez Łyczaków i Kozielniki i przyczyniłaby 
się gwarancyą 300.000 kor. do budowy linii 
Lwów-Podhajce w sposób powyżej określony 
jednak pod w arunkiem :

1 . że nowa trasa między projektowaną 
stacyą na Zniesieniu a dworcem głównym 
będzie tak prowadzoną, aby ruch na tej linii 
mógł się odbywać tak jak na kolejach głó­
wnych ;

2 . że w okolicy Hołoska ma być zało­
żona stacya dla ruchu osobowego i towaro­
wego ;

3. że kolej Lwów-Stojanów będzie mieć 
ujście swe w nowo założyć się mającej sta­
cyi na Zniesieniu;

4. że ruch pociągów z kolei podhaje- 
ckiej, jakoteż stojanowskiej do głównego 
dworca nie będzie się odbywać przez stacyę 
Podzamcze.

Rada miasta, zgadzając się na takie 
przeprowadzenie trasy, trwa przy swoich da­
wniej już wypowiedzianych postulatach, a 
mianowicie, że usuniętą zostanie, jak najry­
chlej rampa kolejowa na ulicy Żółkiewskiej, 
a w przyszłości i wał kolejowy, przy zatrzy­
maniu stacyi kolejowej Podzamcze.

W dyskusyi nad tą sprawą, która trwała 
przeszło 3 godziny, zabierali głos pp : dr. 
M a r y a ń s k i ,  dr. B y k ,  dr. R u t o w s k i ,  
R a w s k i ,  Ś l i w i ń s k i ,  B l u m e n f e l d ,  
prof. P a w l e w s k i ,  dr. A s z k e n a z y  i dr. 
L i s i e w i c z , poezem w głosowaniu przyjęto 
wnioski komisyi z poprawką dr. Maryańskie- 
go, aby zniesienie rampy na Zółkiewskiem 
uczynić warunkiem.

Na tem o godz. 11 w nocy zamknął 
prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  z powodu 
spóźnionej pory posiedzenie.

IV. Zlot sokoli.
L w ó w , dnia 26 czerwca.

Nadzwyczajne pociągi, wiozące Soko­
łów, nadejdą w sobotę popołudniu (czas ko­
lejowy) z Rzeszowa o godz. 3‘45, ze Stryja 
o godz. 4'35, z Tarnopola (Podzamcze) o 
godz. 5 30, główny dworzee o godz. 6-10, ze 
Stanisławowa o godz. 6 40, z Przemyśla o 
godz. 7-05, z Krakowa 7A5 (pociągiem tym 
przyjadą Wielkopolanie), z Pragi o godz. 
8'05, a z Tarnowa o godz. 8.20. Na dworcu 
oczekiwać będzie Komitet pań i Sokoli.

W Filharm onii powita w sobotę wie­
czorem o godz. 8 uczestników Zlotu prezy­
dent miasta dr. Małachowski imieniem mia­
sta i prezydent Związku p. Fiszer.

Dr. Buezar z Zagrzebia przybywa z żo­
ną już w sobotę rano wraz z podpułkowni­
kiem Balkiem ze Sztokholmu.

Do oddziału konnego we Lwowie zgło­
siło się dotąd 70 Sokołów.

*
Na czas Zjazdu Towarzystw sokolich, 

t. j. w czasie od 27 do 29 b. m. włącznie, 
otwarty będzie na boisku sokołem we Lwo­
wie jako ekspozytura urzędu pocztowego 
Lwów 1, eraryalny urząd pocztowy i tele­
graficzny ze służbą nadawczą i oddawczą. 
Połączenie z siecią pocztową otrzyma ten 
urząd za pomocą dziennie czterorazowych 
jazd" karyolkowych do Lwowa 1. Przesyłki 
dla tego urzędu pocztowego, względnie dla
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uczestników Zlotu, kierować należy do urzę­
du pocztowego i telegraficznego Lwów 1.

Zebranie przybyłych na Zlot kobiet na­
leżących do Towarzystw sokolich odbędzie 
się w niedzielę dnia 28 b. m. w sali „So- 
koła“. Na porządkn dziennym sprawa orga- 
nizaeyi żeńskich oddziałów soki 'ich. Począ­
tek o godzinie 11 przed południem.

Kwaterunkiem Sokołów zajmuje się 
osobna komisya z radnym p. Justynem Lan­
giem na czele.

Dotąd opatrzonych i przygotowanych 
kwitów jest dla 8500 osób. Rozwózka poście­
li uskutecznia się od środy i będzie do jutra 
rana ukończona.

Okręg sokoli Tarnopol — 470 ludzi 
zuajdzie pomieszczenie w szkole św. Anny, 
w „ Skale “ i w realności Mraczyńskiego (ul. 
Szumlariskiego 11 A).

Okręg Kraków 582 ludzi — w szkole 
Mickiewicza i w Grand hotelu (ul. Karola 
Ludwika).

Okręg Rzeszów — 337 ludzi w szkole 
Elżbiety.

Okręg Stanisławów-Kołomyja — 481 
ludzi — w starej szkole św. Antoniego i w 
„Gwieździe" (ul. Franciszkańska).

Okręg Lwów (zamiejski) — 285 ludzi— 
w nowej szkole św. Antoniego.

Okręg Przemyśl — 320 ludzi — w szko­
le ewangieliekiej.

Okręg Tarnów — 220 ludzi — w ko­
szarach miejskich przy ul. Pijarów.

Wielkopolanie staną kwaterą w domu 
Leona Bratkowskiego (ul. Łyczakowska 5) 
łącznie z częścią Czechów i Chorwatami.

Czechów główny kontyngent zajmie ca­
łą szkołę Staszica.

Dla Sokolic, o ile nie zechcą być po­
mieszczane w rodzinach obywatelskich, prze­
znaczono lokalnośei w Kasynie miejskiem i 
urzędniczem. Kwatermistrzowstwo pomyślało 
także o kwaterach rezerwowych w bursie im. 
Kościuszki (na Zofiówce) i na strażnicy ocho­
tniczej straży ogniowej „ Sokół “ w Rynku 
(dla 20 ludzi).

Do służby i dozoru po kwaterach za­
mówiono 125 osób, pod ckiem osobnej ko­
misy i.

Od Mikołajowa (pow. żydaczowskiego) 
zapowiedziało przybycie 30 włościan. Będą 
pomieszczeni w szkole im. Konarskiego.

Z Rohatyna przymaszeruje w sobotę 
po południu ul. Zieloną — oddział kawaleryi 
sokole' — w 14 koni.

Z Krakowa donoszą nam : Wczoraj o 
godzinie 8 m. 15 wieczorem przybyło tu 70 
Sokołów z Poznania i Gniezna, tudzież kil­
kudziesięciu z Górnego Szląska. Na dworcu 
powitały ich tysiące publiczności i Sokoli. 
Przemówił prezes Sokoła p. Turski, odpowie­
dział mu p. Karol. Rzepeel i. O godz. 10 od­
była się na cześć gości uczta w sali Joh­
nów.

Dziś rano przybywa morawska zupa 
Sokoła im. Palackiego. Powitają ją  goście po­
znańscy i Sokoli krakowscy, a później odbę­
dzie się bankiet w „Sokole", oraz próby ćwi­
czeń zlotowych.

W  sobotę przyjadą Sokoli i Sokolice 
czescy w liczbie 800. Z okręgu krakowskie­
go wyjedzie do Lwowa 600 Sokołów, z sa­
mego Krakowa 200. Wyjadą także członko­
wie Sokoła włościańskiego z Bieńczyc. Przed 
odjazdem odbędzie się Msza św. w kościele 
Maryaekim.

Zapowiedziany na dziś rano przyjazd 
Sokołów z Morawii nie przyszedł do skutku. 
Na dworcu oczekiwał wydział Sokoła z „Har­
monią". Sokoli morawscy przyjadą o godzi­
nie 5 po południu. Sokoli poznańscy zwie­
dzają Kraków, a po południu urządzą ćwicze­
nia próbne zlotowe. Ze związku poznańskiego 
przybyli pp.: Preiss, Milewski i Rzepecki. 
Prezes Związku Chrzanowski przyjedzie ju ­
tro rano.

Prezes polskiego Tow. gimnastycznego 
„Sokół" we Lwowie wzywa wszystkich umun­
durowanych członków do wzięcia udziału w 
powitaniu przybywających gości w sobotę, 
dnia 27 b. m. Zbór w gmachu „Sokoła" o 
godzinie 4 po południu. Oddział ze sztanda­
rem i orkiestrą na czele uda się na dworzec 
i pozostanie tam aż do przybycia ostatniego 
pociągu, którym przyjadą goście czescy.

Członkom lwowskiego „Sokoła", którzy 
z powodu zajęć codziennych nie mogą sta­
wić się o oznaczonej godzinie, pozostawia 
się możność przybywania później, wprost na 
dworzec i przyłączania się do głównego od­
działu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda tow arowa. Cukier surowy loco 

Aussig 21-60 dc 21-70. Loco Ołomuniec 20 35 
do 20 45, loco Berno-Wiedeń 20-40 do 20'50, 
na czerwiec loco Aussig 21-70 do 2D80. Cu­
kier w kostkach: prim a  89-— do 89-— , se-

cunda —•— do — •— . Spirytus kontyngen­
towany : loco Wiedeń 39-80 do 40 20. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 9‘— do 9-50, ga­
licyjska przeźroczysta 29-— do 28-50. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lw ów, £6  czerwca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-75 do 7-90, pszenica na term ina7-— do 7-25, 
żyto gotowe 6T0 do 6-20, żyto na termina 
5-— do 5-25, owies obroezny gotowy 5-70 
do 6-10, owies obroezny na termina 4-50 
do 4-75, jęczmień pastewny 4'50 do 4-75, 
jęczmień browarniczy 5;— do 5-50, rzepak 
9-50 do 10-—, lnianka — do — , groch 
pastewny 5-75 do 6 25, groch do gotowania 
7-50 do 9-—, wyka 4-50 do 4'75, nasienie 
lniane —■— do —•*—, nasienie konopne 
— do — , bób —•— do — , bobik 
5-— do 5-25, hreezka 6-50 do 6'75, kuku- 
rudza nowa — do — , kńkurudza stara 
—-— d o .—; —, chmiel za 56 kilo —-— do 
—'—, koniczyna czerwona 50.— do 65-—, 
koniczyna biała 45-— do 75-— , koniczy­
na szwedzka 55-— do 7 0 —, tymotka — •— 
do — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17-75 do 18-10 za 50 litr. pa- 
iitas  Tarnopol na termin do — , wy- 
ranty — do — , ekskontyngentowy 
10-75 do 10-90.

OSTATKU POCZTA

W  sobotę, dnia 27 b. m., o godzinie4   4 — 7 ° -
11 przed południem N a j j .  P a n  dopełni w
nadwornym kościele parafialnym w sposób 
uroczysty ceremonii doręczenia beretów kar­
dynalskich wyniesionym świeżo do godności 
członków św. Kolegium, apostolskiemu nun- 
cyuszowi arcybiskupowi Sebasta, msgr. T a- 
1 i a n i  e m u  i księciu arcybiskupowi salzbur­
skiemu ks. dr. Janowi K a t s e h t h o l a r o w i .

Wiener Zfijc ogłasza, źe P. Minister 
wyznań i oświaty dr, Hartel nie będzie u- 
dzielał, aż do dalszego zarządzenia, posłu­
chań.

Do Czasu telegrafują z Wiednia, że P. 
Prezydent Ministrów dr. Koerber mu.ł o- 
świadczyć wczoraj w rozmowie z kilku po­
słami, że w razie, gdyby na W ęgrzech ugoda 
została załatwioną, letnia sesya austryaekiej 
Rady państwa nie jest wykluczoną.

W kołach parlamentarnych przypuszcza­
ją, że teraz gay główne stronnictwa niemie­
ckie dokonały zjednoczenia, Prezes gabinetu 
dr. Koerber rozpocznie z niemi rokowania 
co do możliwych ustępstw dla Czechów. Od 
wyniku tych rokowań zależeć może term in 
zwołania parlamentu.

W edług zapewnienia dzienników wie­
deńskich, właściwym inicyatorem zjednocze­
nia stronnictw niemieckich, które wchodzi w 
życie w mmjsee dawniejszej „konferencyi 
przełożonych klubów", jest pos. Derschatta. 
Myśl, która mu przyświecała, jest ta, że sko­
ro ugrupuje się 140 posłów niemieckich, to 
ułatwione będzie utworzenie większości przez 
przyłączenie się tej lub owej grupy słowiań­
skiej. W  rezultacie ułatwione też będzie u- 
tworzenie rządu parlamentarnego.

Dr. Baernreither tak przedstawił cel i 
zdanie zjednoczenia niemieckiego : Dokona­
nie zjednoczenia nic było rze_czą z góry przy­
gotowaną. Powstało ono niejako samo przez 
się, jako wynik sytuacji. Nie jest skierowa­
ne przeciw Rządowi, ani nie jest obliczone 
na popieranie Rządu; nie jest też skierowa­
ne ani.przeciw Czechom, ani przeciw Pola­
kom, ani przeciw prawicy w ogóle. Idzie 
tylko o zjednoczenie rozłączonych stronnictw 
niemi cl ‘eh, aby skutecznie działały nietyl- 
ko na polu naródowem, ale i na parlaineń- 
tarnem. Niemieckie stronnictwa parlam en­
tarne chcą reformować parlamentarne życie. 
W tym celu muszą rozpocząć od siebie sa­
mych i muszą rekonstruować obaloną je ­
dność.

Berlińska m inisteryalna Nationalliberale 
Correspondenz zapowiada, że w przyszłoro­
cznym budżecie pruskim pomieszczone będą 
znaczne sumy na poparcie szkolnictwa ludo­
wego na Górnym Szląsku.

Z Katowic donoszą, że pomiędzy are­
sztowanymi z powodu ostatnich zajść w Hu­
cie Laura znajduje się odpowiedzialny reda­
ktor Górnoszlązaka Wilczek i brat posła Kor­
fantego.

Na onegdajszym konsystorzu Ojciec św. 
przeniósł biskupa płochego, ks. Szembeka, na

arcybiskupstwo mofiylowskie i metropolię, bi­
skupa lubelskiego, ks. Jaczewskiego, na bi­
skupstwo płockie, a biskupa tyraspolskiego, 
ks. Roppa, na biskupstwo wileńskie.

O tym konsystorzu donoszą następują­
ce szczegóły: Allokueya Papieża była bar­
dzo krótką, bo trw ała tylko sześć minut. 
Papież wspomniał pobieżnie o ucisku, na ja  
ki narażony jest Kościół ze wszech stron. 
Położenie jego jest tak ciężkie, źe pomocy 
spodziewać się można tylko od Boga. Nastę 
pnie Ojciec św. oświadczył, że wiek pode­
szły skłonił go do zwołania konsystorza, na 
którym poczyni rozporządzenia ważniejsze 
niż zazwyczaj. W końcu wymienił Papież 
nazwiska nowych kardynałów, wyrażając po­
chwały ich cnotom i zasługom. — Po kon­
systorzu rzekł Ojciec św. żartobliwie do le­
karza dr. Lapponiego : „Niektóre dzienniki
piszą, że już nie żyję, a ja odbywam tym­
czasem konsystorz".

Mianowanie kardynała Agliardiego wi­
cekanclerzem Kościoła św. wywołało żywe 
wrażenie w kołach politycznych. Wielu zali­
cza go teraz do papabili, obok kardynałów 
Gottiego, Ferraty i Yanutelliego.

Bliska wizyta p. Loubeta w A nglii bu­
dzi coraz większy entuzyazm w społeczeń­
stwie angielskiem, który naturalnie siłą rze­
czy kryje w sobie ostrze zwrócone przeciw 
Niemcom. Temps podaje rzekomo z pewne­
go źródła pochodzącą wiadomość, że lord- 
major Londynu, chcąc wyrazić uczucia lon­
dyńskiej City wobec odwiedzin p. Loubeta 
wymownych użył słów . Przyj mierny prezy­
denta republiki francuskiej tak, jak przyj­
mowaliśmy Chamberlaina po powrocie z po­
łudniowej Afryki". Deputacye głównych 
miast angielskich przybędą do Londynu zło­
żyć hołd naczelnikowi Francyi.

Z Pekinu donoszą do Timcsa pod datą 
22 b. m., że Rossya zawarła z Chinami 
traktat w sprawie Mandżuryi i Niuczwang, 
zapewniający obu stronom wzajemne korzy­
ści. Ks. Czing przyznaje, że memoryał spra­
wozdawcy o rokowaniach, które toczyły się 
co do tego między nim a p. Lęssarem, o d ­
szedł w ubiegłym tygodniu do Petersburga, 
gdzie jest obecnie szczegółowo badany. —, 
Skoro rząd rossyjski udzieli swojej"aprobaty, 
o czem ks. Czing nie wątpi, wówczas obie 
strony podpiszą warunki, odnoszące się do 
ostatecznego załatwienia kwesyi mandżur­
skiej. Ks. Czing oświadczył wreszcie, że 
Chiny nie szukały pomocy czy interweneyi, 
ani w Anglii ani w Japonii.

Z ? ,g rzeb , 26 czerwca. Sejm chorwacki 
wczoraj odroczono.

Rzym. 26 czerwca. Papież odbył wczo­
raj w sali „Regia" publiczny konsystorz, na 
którym wręczył, nowym kardynałom czerwo­
ne kapelusze. Ceremonia trwała 40 minut. 
Przybyło na nią ciało dyplomatyczne, repre­
zentanci arystokracyi, kawalerowie orderu 
Maltańskiego i około 1000 zaproszonych o- 
sób. Papież ma się doskonale.

Po jawnym odbył się tajny konsystorz, 
w którym Papież zamianował kilku biskupów.

Paryż, 26 czerwca. Izba deput. roz­
poczęła wczoraj obrady nad projektem u- 
stawy o autoryzacyi żeńskich kongregaeyj 
szkolnych.

Londyn, 26 czerwca. W Izbie gmin 
oświadczył podsekretarz stanu Cranborne, że 
o ile mu wiadomo, nie istnieje umowa mię­
dzy Rossyą a Chinami co do Mandżuryi. 
Przed kilku dniami poseł angielski otrzymał 
od rządu chińskiego zawiadomienie o toczą­
cych się pertraktaeyach w sprawie 'umowy, 
gwarantującej Cłrnom dalsze posiadanie M an­
dżuryi. Posła zapewniono, że prawa innych 
mocarstw będą uszanowane.

W ybory ściślejsze do parlam entu  
niem ieckiego.

Berlin, 26 czerwca. Do godziny 4 ra­
no wiadomych było 162 wyników wyborów 
ś c i ś l e j s z y c h :  W ybrano: 40 narodowych 
liberałów, 19 członków wolnomyślnej partyi 
ludowej, 26 socyalistów, 18 konserwaty­
stów, 11 kandydatów centrum, 10 wolnomyśl. 
Zjednoczenia, 9 stronnictwa państwowego, 6 
niem. partyi ludowej, 5 antysemitów, 4 
Welfów, 3 Alzatczyków, 3 członków Zw:ązku 
rolniczego i chłopskiego, 2 P o l a k ó w ,  1 
narodowege soeyalistę, 1 ehrześe. socyalistę, 
4 dzikich.

Łącznie z wyn r :em wyborów g ł ó w ­
n y c h  przedstawia się dotychczas skład par­
lamentu jak następuje: konserwatystów 50, 
c e n t r u m  99, narodowo-liberalnyeh 46, so­
cyalistów 82, P o l a k ó w  16, członków par­
tyi państwowej (Reichspartei) 15, ze Zwią­
zku chłopskiego i rolniczego 6, Alzatczy­

ków 9, Duńczyk 1, antysemitów 6. cb ^  
socyalistów 2, narodowy soeyalista L A  
nomyślnej partyi ludowej 19, ż w°m 
nego Zjednoczenia 10, z niemieckiej P 
ludowej 6, dzikich 7, Welfów 4. #  ̂ra.

Berlin, 26 czerwca. Do godzmy 
no wiadomych było ogółem 379 w-v „jjści 
(razem z głównymi wy norami). ■ 
zyskali 30 mandatów, strącili 7, koi 
tyśei zyskali 11, stracili 13, partya P ^^ ty - 
wa (Reichspartei) zyskała 1, straciła 4. .(|
semiei zyskali 2, stracili 6, centrum ZJ. ^  
3, straciło 7, narodowi liberali zyska ^  
stracili 16, wolnomyślna partya ludo ,. 
skała 3, straciła wolnomyslne ZJ r, 
czenie zyskało 3, straciło 7, niemip * *ey 
tya ludowa zyskała 3, straciła 2, v  zy. 
z y s k a l i  2, Związek chłopski i rolu® L- 4, 
skał 3, stracił 4, dzicy zyskali 3, fej» 
Alzatczycy zyskali 1, stracili 1, ' 
zyskali 1 , stracili 2 . _

Wśród niewybranych pono w oie sskgoCya'
serwatyśei Schremp i ks. Hohenlohe.^. ^
liści Antrick, Calwer i Hoeh nie zos ^  
wtórnie wybrani. Wśród wybranych 1
dują się między innym i: Barth (wolno ^ 
ny), Roesicke, Gottheim, ks. Bismark, 
tler, Kardorff. 0#i-

W Bytomiu (okręg by tomsko - ^ ndy' 
cki) wybrany w ściślejszym wyborze 
dat centrum K r ó l i k ,  Polak.

W Katowicach wybrany Po'* L ckirfl 
f a n t y . -  W okręgu pszczyńsko - r j 
wybrany Polak K o w a l c z y k .  .

W Grudziądzu pokonał polskieg0
dydata K u 1 e r  s k i e g o ,  narodowo-ljkjhjy. 
Sieg W okręgu^ czarnkowskim upadł y ,ad łk»ajp
dat polski ks. G a j o w i e e k i  w obec 
serwatysty Zindlera.

W B erhre, przy ściślejszym 
padło na wolnomyślnego Kampfa 
sów; na socyalistę Aronsa 6.232 £'ł°s°

W Kolonii zwyciężył Trimborn ( ^
(cem

trum) przeciw Hofriehterowi, socyahscn. Z rGdańsku dyrektor Mommsen (wolno^11- n 
dnoczenie) przeciw socyaliście Bartęlo g 0g.
Królewcu I l a a s e  (soeyalista) przecW ^ur 
slingowi (wolnom. partya lud.) w iw  ,lMto*1
gu soeyalista Pfannkucb przeciw AreD 
'(naród. lib.)'; w Sagan Miilner (wolno n- P 
tya) przeciw konserwatyście Kuntze®u;

Socyaliśęi zyskali mandaty W a^sO' 
Moguneyi, Szczecinie, Freibergu (^  muin 
nii). We Frankfurcie nad Odrą, Alatta /r{0tt' 
I., a stracili w Erlangen i Chociebużu L
bus).

T o r u ń ,  26 czerwca. W okręg11 W 
borczym Wąbrzeźno-Toruń-Chełmno wy" 
p. -Jan B r e j s k i  z Torunia.

Telegrafowany kurs wiedeós^*
W iedeń, 26 czerwca 1903. Giełda P0̂

Za-
Za-

łudniowa (Mittagsbdrse). Godz. 12 ®ia  
Marki 117-42, Renta majowa 100'25, 
ska renta koronowa 99-40, Akcye austr 
kładu kredytowego 660 25, Akcye 
kładu kredytowego 730' — , .ii^keye ̂ „ . 50,
banku 275-50, Akcye Unionbanku „ ,0]...
Akcye Bankyereinu 482-50, Akcye ^
banku 411-50, Akcye Kolei państw -m-;
Lombardy 82 50, Akcye kolei Elbethal ^

W iedeń, 26 czerwca 1903.^ 
cie giełdy (Schlmscourse). Godz. 2 uu j*
Akcye austryackiego Zakładu kredyt- o   _
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt- < J 
Akcye Anglobanku 275 50, Akcye Umo11 _
ku 523 50, A k cy e  L anderbanku 412-50.
Bankyereinu 482 50, Akc. Bodencredit 9 ^
Akcye galic. Banku hipotecznego 0 
Akcye kolei państwowych 669*50, Akoj® 
lei Południowej 83-—, Akcye Trum .
— , Akcye Tramway B ) — \  r
kolei Elbethal 419 —, Akcye kolei r  . 
cnej 5510- — , Akcye kolei czerniowi®®
— , Akcye Alpiny 372 — , Akcye 1 
Muranyi 464 —, Akcye praskiego Towa 
stwa żel. 1618-— , Akcye Fabryki

Akcye Tureckie tytoniowe ^
Obligacye węgierskiej in d em nizacyi ^
Renta majowa 100 20, Austryacka 
nowa 100-60, Węgierska R e n t a  koron. ^

56 1. Listy Tow. kredytowego Ł*em- _ ,j 
4 prc. Listy Banku krajowego 98-7o, ^  
pre. Listy Banku krajowego ^ 0 1 ^ ^ ’ c
Listy Banku hipotecznego 98‘— I 
Listy Banku hipotecznego 10P —, d PrC’^ aj. 
sty Banku hipotecznego 111'90, 4-prc- ^  
Obligacye propinacyjne 9980, 4-prc. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99*10 , 4-prc- 
życzka miasta Lwowa 96-40, Losy tu r 
123 75 Mark: 117 32, Ruble 252 75.

Odpowiedzialny r e d a k to r : 

Adam Krechowieoki.
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Nadesłane.

8kła Poszukuje się lokalu
Ha Jra,jące&°. si? 2 dużej sali, odpowiedniej 
lttb d CZ°r^  * przedstawienia, tudzież 3 
R *P°koje na biuro dla Towarzystwa, 
ewew n 1 maja.cy podobny lokal lub 
z ia.v -̂ e m°gący przerobić takowy 
sie domu blizko miasta — zgłoszą
karn •ST11*6 ' ^ aro  ̂ Doroszyński, w dru- 

111 Wł. Łozińskiego, Lwów, ul. Czar­
nieckiego 1. 12.

»20 BNtófii
W YLECZENIE  

RADYKALNE
przez użycie

'RUDNT po w k o t
po °  ‘ Ob a w ia

VSl̂ lch chorobach.
EL«XSRU
g » . £ r .....
^B^ówny środków Sw. Wincentego i  Paulo t 
yj rospekta bezpłatnie w aptece Pana Guinet, Paryż- - w w

W aptekach P P .: Mikolas ha i Wewiór- 
5 ' " Krakowie w aptekach PP.: Wisznie w- 

•— skiego i Redyka

^ r s y j e c h a l i  I ,w « w a .
Dnia 26. czerwca 1903.

HOTEL GEORGE.
Zybert^ni *‘r’ Starzeński z Podgórza, Rt. br. 
8odc t T\aIer z Mr szkowa, Z. hr. Szerubek z W y- 

l l ’ Ustyanowiez z K.jowa.
HOTEL EUROPEJSKI, 

inik p i ® -  Snieszko z Lubeli, W. Polański z Ru- 
> u. Kapliński z Bełżca.

HOTEL IMPERIAL, 
r . W. Struszkiewiez z Wiednia.

Wystawy i Moisea.

kra' ^ ej sk a  Wystawa okazów przemysłu 
gi .l?weg° otwarta codziennie w domu niegdyś 
fro, 'Reckich (przy placu Halickim). Wstęp 

^■W szystkie przedmioty na sprzedaż.
Bo» Muze*m im. Lubomirskich. W dnie
2 s}ze(frne otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
do k + ■ a’ we wtore'£ i piątek od godz. 3-ciej 
?od j, a w niedzielę przed południem od

z‘ 11-tej do 1-szej.
T .w eustaj ą ca Wystawa zjednoczonego 
r ę ^ y s tw a  przyjaciół sztuk pięknych we 
iw°Wie’ Przy pl. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
Doł .° ^ aria codziennie od godz. 10-tej przed 
‘ tdniern do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
> osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 

Rzednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 
Bihr âkłaci narodowy im. Ossolińskich, 
tan 6^a otwarta codziennie od godz. 9-tej 
bied ^ 8'rej P° południu z wyjątkiem
het * świąt uroczystych. — Gabinet mo 
dza' 1 rae( â*1 polskich otwarty jest dla zwie­
ją lących codziennie w godzinach urzędowych
3 ?a. 0 we wtorki i piątki także od godz. 
*'CleJ do 5-tej po południu.

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1903 r. (Czas środkowo-europejski.)
Pociąg

posp. osob.
0 godzinie

112 20 “ I
2'31

1
3-30

— 6-10

— 6-20

— 6-50
7-35 
7-40 
7-45 
7-55

810
8-15
8-55

1-30

9-57
10-25
11-15 
1-10 
1-25

1-40 —

2-30 —

—
3-14
4-35

— 5-30

- 5 40

5-50

5-551 -

8-40

8-04]
8-25

_
9T 21 
9-201

— 9-25
9-35
9-50

_'■ 10-00
10-07
10-20

— 10-40
11-50

— 3-09

215
7-35

5-06

— 10-0^

Przyjeżdża do Lw ow a
Na dw orzec g łó w n y

Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosielicy, Berlioniethu; Czudina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Suczawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego.

Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświeci ma, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Iekan, Czortkowa, Kałusza, Telatyna przez Kołomyję (od 31/5
do 31/8 w niedzielę i święta), Kórozniezo (od 1/5 do 30/9
włącznie), Brodiny, Putny, Suczrwy.

Brzuchowi e (od 17/5 do 13/9 (włącznie).
) z Sambora, Chyrowa.
Janowa.
•Ław ocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie).
Rawy ruskiej, Sokala.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kop, me^o przez Kralów, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9
w_ąc ,nie), I,:'ezó Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia,, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z le'..an, Czodkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy 

przez Zuei.kę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilusia- 

tyna, Kopyczyniec. 
z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Tnehli (od 15/6 do 30/9), Skolego'' (od 1/5 do 30/9)“ Stryja, Chy­

rowa, Borysławia, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Iekan, Żydaezowa, Nowosielicy, Serethu, Berlioniethu, Czudina, 

Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
z Brzuchowiec (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielo i święta), 
z Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9),_ Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza.

Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, tlusiatyna, Kórosmezo, Potutor, 

Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy.
Janowa (od 1/5 do 30/9).
Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
*) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa,'Kałusza, Borysławia, Koehawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta).

Na dw orzec „Podzam cze"  
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia-

tyna, Kopyczyniec. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potn- 

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg
posp. osob.
O so Izinie

J 12-4.5 —

2-51 —

4-10

1 - 5-50
6-22

6-30
----- 645

8-25 —

! — 8-35

9-05
.— 9-15
— 9-25
— 9-40
— 10-35
— 10-40
— 114

1-50 —
_ 1-55
— 2-10
— 2-15

2-40 —

2-50 —

— 3-05

_ 3-15
— 3-25
___ 3-30
— 3-40

—

6-051
61-5

— 6-30

_ 0-40 B
- IB
- 8-141

"

7-20

- 900
___ 9-55
— 10-42

— 10-55

— 11-00

1 11-05

6-43
— 10-57

204 —

[ - 9-201

r
11-24

Odjeżdża ze Lw ow a
Z dworca g łów n ego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia-, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa-, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Kórozniezo, 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosielicy, Serethu, Berhometu, 
Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie).
do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potutor, Ko- 

l-ósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna W atry (od 1/7 
do 31/S), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Eorysławia. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa-, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Orło­
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła, 

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, kopyczyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Pustomyt, (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Brzuc-iowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
*) do L ubić,ia  wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta), 
do Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Kórosmezo, Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
do Tuelili, (od 15/6 do 3Ó/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 

włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie).
*) do Sambora Chyrowa.
do Stanisławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mozo Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęeima.

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 3Ó/4 włącznie codziennie), 

do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie" w niedzielę i święta), 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezo Laborcz 

(Pesztu).
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna-, Wyźny, koemania, 

Nowosielicy, Berhoinethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
Z dworca „Podzam cze"

do Podwołoczysk,(Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ, jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.
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C E j f j r i  

w w s k i e j  Iz b y  h a n d lo w e j i
dnia 26. czerwca 1903.

g I' Akcyc za sztukę.
Btaw po 200 zł. (400 kor.)

Uf. dG handlu i przem.
C m V 0,0 (40° kor-) • ' •w Sab po 200 zł. w. a.
Kol ,Wl<laeyi  ...........................

' Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
K o l iJ ^ - )  - - - .....................

wów-Czem.-Jassy po 200 zł. 
Barta™-w SreBrze (400 kor.) . . 

w. k zes®>wie po 200 zł.

K

p rze m y s ło w e j

K a b r y t ^ to r .)  .

, te»» Lir 
■°*. dla
tern*?.W?£°nów w Sanoku przed- 

To» j, Plnakiego po 500 kor.

K .

gai- praedsięb. elektry- 
aych Wod. po 200 zł. (400 kor.)
, zastawne za 100 kor, 
Cu g. 5% w. a. wyl. z 10%

” ”  ̂ li % n I°a w 50 I-
. " . " 4 %  601. po 200 k.

ł  4’/,% " los w 51 1.
kr«H " los w 57 L

„ »za Pr,,r gal- ziem- 4% (plerw-
T°w u - D ) ...........

los TO galic. ziemsk. 4%
I 4*  7  4 l‘/i l a t ...........................

*  los- w 56 l a t .....................
Gaj ń b llg l za 100 kor.
&»kowUf!iu? u ilroPin- 4 ^  w. a. 
Kom ' 1 <b |Szu propin. 5 % w. a. 

""““ In* Banku kr. 5% (2 em.)
n ,,4 1/1%(3em.) 

K°l. , » „ 4 % (4 em.)
Poiye,m r 9 dtto 4% po 200 kor.

i Zb kr- 6% w. af z. r. 1873 
K ku Jgg3” 4 % po 200 kor. z ro-

1 m. Lwowa 4% po 200 kor. 
, „ 4’/,% „ 200 „
IV. Losy. 

po zł. 20 (40 kor.) .

V* Mon«t Jr*So f,“ cesarski . . .
l o k ó w k a ...........
100 J?. H rosyjskieh srebrnych 

,l> Nr®rek memieekict

pfaca [żądają
waluta koron.
K. h. K. h.

WI O 1 550 -

— — 260 -

576 — 585 -

350 -
©
t e 400 - 420 -
©
9
eS* 111 25 — —

100 70 101 40
9 97 50 —  _

101 - 101 70
rA 98 70 99 40

0 98 20 —  —

0

© 98 40 -----  -----

04 98 25 98 95
0

M
99 70 100 40

tu 103 - —  _

9 100 70 101 40
101 75 —  —

98 80 99 50
98 80 99 50

99 30 100 -
96 30 97 -

101 50 —  —

74 - 79

11 29 11 40
19 - 19 20

250 - 254 -
252 - 254 50
116 90 117 60

^urs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. czerwca 1908 

Ofólny d łu g  państwa. płacą żądają
T °:%  dłng państwa w banknot.
i b ^ ^ p a d .....................................  100.30 10050

KroiC®eń-lipiec . . . . .  . 100.15 10035

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................
kw iecień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100.45
100.40
165.—
153.-50
1 8 3 .-
245. -
245.—
299.65

100.65 
100.60 
175.— 
154.50 
184.40 
2 5 0 .-  
250.--
300.65

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5a/4

pr. (ostemp. akcye) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł- 5*/4 pr.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. Iwowsko-ezem-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 pr...................

D . D łu g  państwa (krajów korony
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr............................................... 99.40 99.60
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 155.75 157.75
_ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 198.— 201.—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 198.— 201.—

E . Obligacye lndemnlzaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ........................... 99.25 100.25
Węgier za 100 zł. 4  pr.........................  98 50 99.50

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................  276.— 280.—
Poż. regnl. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.15 108.15
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr .  .....................  99.— 99.50

121. — 121.20,

100.60 100.80j

1OO

M L - ,

119.70 120.70'

5 0 6 .- 510.—

128.30 129.30

100.— 100.75

99.85 100.85

dejowe).
11-5.— ___
135 20 135150

99.90 100.90

100.25 101.25

99.75 100.75

99.90 100.90

99 75 100.75

119.25 120.25

płacą żądają 

1 0 2 .-  1 0 3 .-

9 8 . -
99.30 100.30

96.— 96.75

85.- 89.-

jBukowińskie obi. propinacyjne los za
j 100 zł. 5 pr..........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyezka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastaw ne. Oblig hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ _ „ „ „ 1889 8 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
, „ „ „ los 4 pr-

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 i. 4V. pr. .

„ „ „ „ 6 0  1. za 200 kor.
4 pr........................................ .....

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
» ” ” ” 4 Pr- staI®; ■„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 57L/, i. za 20o k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40'/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Eerd. em. 1  r. 1886 4 pr.

„ „ » n n 1887 4 pr.
n M M M M  1888 4 pr.
„ n n 11 M 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyezka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 ii., mk.......................................   170,

98,90 99.90
276. - 2 8 0 .-
270.— 2 7 3 .-
105.75 107.25

98.25 99.25
111.50 112.40
1 0 1 .- 101.25

9 8 . - 98.50
97.80 98 80
98.50 99.50
98.50 —

101.10 102.10

101 - 1.
flóO

101.80 101.80
98.75 99.7-,

100.70 101.70
100.70 10170

109.75 110.75
115.50 116.50
10J..— 1 0 2 .-
101.10 102.10
101.— 1 0 2 .-
1 0 1 .- 102.—

93.1-5 94.15

99.60 100.50

108.25 109.25
108.25 109.25

99.65 100.65

18.70 19.70
4 3 6 .- 4 4 0 .-
172.— 1 7 4 -

84.25 88.25
7 5 . - 7 9 . -
70.— 73 -

170.— 1 7 5 .-

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow 10 zł. . . 54.40 55.40
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 26.50 27.50
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 68.— 71.50
Salma 40 zł. mk.....................................  230 .— 240.—
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 79.— 82.50
St. Genois 40 zł. mk.............................. 250.— 300.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . —.— —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4'/, pr. —.— -
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250. —

K. Akcyc banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 276.— 277.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2693.— 2697.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — — —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 729.50 730.5 )
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 517.— 518.—
Galie, banku hipot. 200 zł...................  541.— 543.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240.— 260.-—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 411.50 412.50

„ Austro-węg. 1400 k..................  1627.— 1637. —
„ Związk. (unionbank) 200 zł. . 523.50 524.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245.50 246.-50 
Ziraosteńska banka 100 zł..................  251.— 252.—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410.— 420.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394.— 400.—
Kolei półn. ces. Perd. 1000 zł. mk. 5500.— 5520.—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern -Jassy 200 zł. . . 577.— 579.—
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400. —
„ państwowych 200 zł.......................—.— —.—
„ południowej 200 zł. . . . . . —.— —. —
„ węg. galic. I. 200 zł...................... 405.— 408.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 850.— 854. -
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Br iii 100 zł. . 651.— 653.50 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1016.— 1026,— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 370.25 371.25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1605.— 1620. -
Sehodniey 500 kor.................................  717.— 727.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— — -
Trifail. tow. kop. węgla 70 z ł . . . . 375.— 379 -

N . W E K S LJE.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.37’/, 117.55
Londyn za 10 funt szt. 4 pr. 239.42’/, 239.62’/,
Paryż za 100 franków . . . .  95.25 95.35
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. —
Niemieckie banki.....................117.40 117.60
Włoskie banki........................  95 29 95.35
Francuskie b a n k i .............  95.15 95 30
Szwajcarskie b a n k i .............  95.15 95.30

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ......................11.31 11.35
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-frankówka........................... 19.05 19.08
20-m arków ka........................ 23.47 23.54
Rosyjski półimperyał . . . .  — —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.371/, 117.55
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.20 95.40
R u b le................................... 2.53 2.53%

■A A A A
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Licytacyę.
L. 14.973. [5140 3 - 3 ]

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Wadowickim okręgu budowni­
czym w latach 1903, 1904 i 1905, odbędzie 
się dn.a 23. lipca 1903 w c. k. Starostwie 
w Wadowicach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1903 wynoszą: w sekcyi 
Wadowice 13 679 kor 42 hal., w sekcyi Su­
cha 9958 kor. 50 nal., w sekcyi Skomielna 
9346 kor. 93 hal., razem 32.984 kor. 85 hal.

Warunki przedsiębiorstwa jako to wykaz 
cen jednostkowych, ogólne i szczegółowe wa­
runki budowy, kosztorys sumaryczny i plany 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blanHetach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być modą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych ‘ dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 23 maja 1903.

L. 17.892. [5139 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na drogach strate­
gicznych w Sanockim okręgu budowniczym 
w la ach 1903, 1904 i 1905, odbędzie, się 
23. lipca 1903 w c. k. Starostwie w Sanoku 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1903 wynoszą: 1) w sekcyi 
drogowej Lisko 7620 kor. 62 hal., 2) w sekcyi 
drogowej Baligród 13.975 kor. 02 hal., 3) 
w sekcyi drogowej Komańcza 623 kor. 10 
hal., 4) w sekcyi drogowej Jaśkska 357 kor 
43 hal., 5) w sekcyi drogowej Sanockiej 
8583 kor. 42 hal., razem 31.159 kor. 59 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie­
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dn u najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpł tnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwc ty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na 
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kiika sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opus; lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczegnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na bl nkietaćh 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 12. czerwca 1903.

krów, 2 koni, 1 jałówki, 1 wozu, 1 pługa, 
1 brony.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1832 kor. 95 bal., przyna­
leżności zaś na 572 kor.

Najniższa cena wynosi 1603 kor. 30 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ikutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
-iężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabLcy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 4. czerwca 1903.

L. cz. E. 600,3 (5) [5148 3 - 3 ]
Na żądanie gminy Kończaki nowe za­

stąpionej przez Marcina Szczygła w Koń- 
czahach nowych odbędzie się dnia 14. lipca 
1903 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionyr w biurze Nr. 9 licy­
tacya realności whl. 805 gm. Konczak_ \ raz 
z przynależnością mi, składająeemi się z 2

L. 1839. [5158 2—2]
O g ł o s z e n i e .

W Wydziale powiatowym stryjskim 
odbędzie się we czwartek dnia 9. lipca 
1903 o godzinie 11 przed południem 
publiczna ustna licytacya celem wy- 
dz erżawienia prawa eksploatacyi szu- 
trowiska gminnego w Tatarsku (powiat 
stryjcki) na przeciąg trzech lat t. j. 
19o3 1904 i 1905

Sżutrowisko to oznaczone 1. par­
celi 1602/2 położone jest w gminie 
Tatarsko po prawym brzegu rzeki 
Stryja między drogą gminną prowa­
dząca do Chodowic a korytem rzeki 
Stryja o powierzchni 2Va morga a na 
planie dołączonym do warunków licy­
tacyjnych znajdujących się w Wydziale 
powiatowym oznaczonem literami a, b.

Cena wywołania czynszu dzier­
żawnego wynosi ryczałtowo za cały 
okres trzech letni kwotę 900 koron 
słownie dziewięćset koron.

Wadyum, które należy złożyć do 
rąk komisyi przed licytacya w gotówce 
lub w papierach wartościowych mają­
cych bezpieczeństwo pupilarne wynosi 
10 % ceny wywołania.

Bliższe warunki przejrzeć można 
w (biurze Wydziału powiatowego w Stry­
ju  w godzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego.
Stryj, dnia 18.. czerwca 1903.

Prezes: Onyszkiewicz

L. 57.281. [5141 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych ua gościńcach pań­
stwowych w Zaleszczyckim okręgu budowni­
czym w latach 1903, 1904 i 1905 odbędzie 
się 23. lipca 1903 w c. k. Starostwie w Za­
leszczykach licytacya ofertowa.

Koszta fiskaloe budowli wykonać się 
mających w roku 1903 wynoszą: w sekcyi 
drogowej Czortirów 459 kor. 88 hal., .f sekcyi 
drogowej Zaleszczyki 3569 kor. 25 h a l. w 
sekcyi drogowej Horodenka 642 kor. 06 h a l, 
razem 4671 kor. 19 hal.

Warunki przedsiębiorstwa jakoto wykaz 
cen jednostkowych, szczegółowe i ogólne wa­
runki budowy i kosztorys sumaryczny przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i we wadyum wynoszące 5°/# kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem opustu z cen jednostko­
wych nie tylko cyirami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopLków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcję drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro- 
gowjeh.

Oferty niesporządzone na blankietach 
uizędowyeh, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez Komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 28. maja 1903.

L. cz. E. 270/3 (6) [5179 2 - 3 ]
Na żądanie Jędrzeja Majewskiego jako 

spółwłaściciela, odbędzie się dnia 13. lipca 
1903, o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 
celem zniesienia współwłasności licytacya 
realności lwli. 659 ks. gr. gm. Jarosław 
(parc bud. 1177 z domem pod lk. 142krak 
i pgr. 205 ogród obszaru 3 ar 17 m2) 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z parkanu i przyrządów ogniowych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 4115 kor. 60 hal., 
przynależności zaś na 113 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 4229 kor. 50 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam,one 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wa lia  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszki ją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 8. czerwca 1903.

L. cz. E. 970/2 (7) [5191 2 - 3 ]
W dnia 28. lipca i 9. września 1903 

kadym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
realności lwh. 127 w Pruchniku mieście po­
łożonej a małoletniego Józefa Markiewicza 
i tow. własnej.

Cena wywołania 856 kor.
Wadyum 85 kor. kor. 60 hal.
Przy drugim terminie zostanie powyższa 

realność także poniżej ceny wywołania sprze­
daną.

Kuratorem wierzycieli hipotecznycn i do 
doręczenia u ch la ł tych i późniejszych usta­
nawia się Jana Karpiaka starszego w Pruch­
niku.

Protokół oszacowania warunki licyta­
cyjne można przejrzeć w godzinach urzędo­
wych w tut. sąd. kaucelaryi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchn k, dnia 20. czerwca 1903.

L. cz E. 404/3 (4) [5207 1—3]
Dnia 11. sierpnia 1903 o godzinie. 10 

przed południem odbędzie się w Sądzie ni żej 
wymienionym w biurze Nr. 5 licytacya real­
ności objętej wykazem hip. 1. 432 gm. kat. 
Grzymałów, składającej z pbud. lk. 548/2 
pod lkons. 85,6 wraz z przynależytośeiami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1000 kor

Najniższa cena wynosi 1000 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaoy niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczen.a tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu _ . .  
tutejszego i nie wskażą temuż sąuowi P ■ 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie są 
zamieszkałego. . .

Zauważa się, że wierzycielom hlP0/'® 
nym zasirzeżonem zostaje ich prawo hip 
teki bez względu n» cenę kupna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Grzymałów, 25. maja 1903.

[5222 1 - SL. cz. E. 711/2 (20) r
Dnia 5. sierpnia 1903 o godzin 

przed południem odbędzie się w sądzie _ 
tejszym w biurze Nr. 4 licytacya 13/1’ ®? 
ści whl. 61 i 63, 6/14 części whl. 24 i 
8/21 części whl. 25 i 72, 13/21 cSęści 
68 oraz całych realności whl. 67 i ” ni^ 
gr. gm. kat. Daszówka jedynie z cz" 
budynków na realności whl. 24 
jako przynależy to ścią.

Nieruchomości wystawione na 
są ocenione: i.

1) 13/14 części whl. 61 na 
1528 kor. 42 hal.; g1a

2) 13/14 części whl. 63 na kwotę 
kor. 57 h al.; .

3) 6/14 części whl. 24 z budy®* 
na kwotę 374 kor. 14 h a l.;

4) 6/14 części whl. 71 na kwotę J 
kor. 42 hal ; „ao

5) 8/21 części whl. 25 na kwetę 
kor. 90 Lal.;

6) 8/21 części whl. 72 na kwot? 
kor. 96 h a l.; cg

7) 13,21 części whl. 68 na kwotę 
kor. 20 hal.;

8j cały whl. 67 na kwotę 199 *
9) cały whl. 70 na kwotę 22.8
Najniższa, zaś oferta wynosi 

ad 1) 1019 kor.; ad 2) 143 kor.;
250 kor.; ad 4) 119 kor.; ad 5) 201 kor-’
ad 6) 41 kor.; ad 7) 91 kor.; ad 8)
kor.; 9) 152 kor. . ^

Warunki licytacyjne i inne dokuiU0 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej,

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV-
Ustrzyki dolne, dnia 23. czerwca

L. cz. Nc. 28/2 ('O) [5209 l-Jjj!
Na wniosek adwokata dra Samuela ^   ̂

benzahla jako zarządcy masy konkurs®^ 
bp. Leopolda Goldfingera, odbędzie się ® m
9. lipca 19C8 o godzinie 87s przed polud®1  ̂
w sądzie niżej wymienionym, biurie 
licytacya realności lwh. 2821—2823 i 
ks. gr. gm. Jarosław masy konkursowej 
Leopolda Goldfingera własnej (pac- %  
356/2, 1217, 3&6 4 i grunt. 321/1,
321/3 i 321/4 razem z kamienicą 2 pi^r0jg(j 
mieszczącą c. k. Starostwo) łącznie sprze . 
się mających wraz z przynależności* 
składająeemi się z windy, śmieciarki i Pr J 
rządów ogniowych. .

Nieruchomości, wystawione na IlĈ cj 
cyę, są ocenione na 131.353 przynależ^ 0 
zaś na 503 kor.

Najniższa cena wynosi 66.156 ^01;, j0 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj® 
do skutku. gjg

Warunki licytacyjne i odnosząU 
do tych nieruchomości dokumenta (wyc .r  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły ® < 
nienia i t. d) może każdy, mający e®|j, 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urżędo , 
w sądzie niżej wymienionym, w 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  ni 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy _ 
sić do sądu najpóźniej przy terminu * 
cyjnym, inaczej roszczenia takie, nie mogw ; 1 
być już ze skutkiem podnoszone. y j  |

Te osoDy, dla których jakie PraWa. a(ji 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
obecnie już istnieją, bądź w toku mStęP 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadai w 
będą o dalszych wydarzeniach tego PoS | |L  
wania jedynie przez przybicie na tablicy są® • 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu u i\j 
wymienionego i nie wskażą temuż są®° f̂l 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Jarosław, dnia 8. czerwca 1903.

J

d®

L. cz. E. 245/3 (7) LW"i(J
Dnia 30. czerwca 1903 o godztą10 p 

ranu odbędzie się licytacya 9/30 części f 
ności lwh. 37 w Kowalowy położonej. j !

Realność tę oceniono na 1683 k°
36 hal.

Najniższa cena, niżej której sprze 
nie nastąpi wynos; 1122 kor. 24 hal.

Warunki licytacyjne i inne odn°  ̂
dokumenta w tej sprawie przejrzeć mozu® 
biurze Nr. 1.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III- 
Tuchów, dnia 1. maja 1903.



Nr. 3512.

Arendienrags-Fimdmachung. Obwieszczenie dzierżawy.
[5160]

irendierungs-Verhandiuna; wird abgelialten — Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzi# się
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Ausser dem nebenausgewie- 
senen Erfordernisse ist der 
Arendator um die yerein- 
barten Preise abzugeben ver- 
pfliclitet und zwar:

a) einen etwaigen M ehrbedarf 
bis za 25°/0 des fur die garniso- 
nierenden Truppen, Heeres-An- 
stalten, Isolierten und Landwehr- 
korper bezifferten Erfordernisses;

b) das Erfordernis fur die zur 
Waffeniibung einriickenden Ur- 
lauber, Reserye-, Ersatz-Reserve- 
und Landwehrmanner und uber- 
dies den Bedarf fur die zur 
Ubung aus der Priyatbenutzung 
einriickenden Pferde;

c) den Bedarf fiir Durchmar- 
sche nach Art. IV. A —a des 
Arendierungs - Bedingnis - Heftes 
vom 22. Juni 1903;

d) die wahrend der Arendie- 
rungsperiode bewilligtenZubussen 
und Zuschusse jeder A rt;

e) den M ehrbedarf anlasslich 
der Truppen-Concentrierungen:

f) den M ehrbedarf infolge eiu- 
tretender Dislocationsanderungen;

g) den M ehrbedarf in Przemyśl 
im Falle der Aufstellung ein er 
H aubitz-B atterie- Division, dann 
bei Vermehrung der Stande der 
Feldartillerie, und den M ehrbe­
darf in Stryj, im Falle der Ver- 
legung einer Kavallerie-Eskadron 
dahin.

Oprócz obok wykazanych 
potrzeb obowiązany jest dzier­
żawca od (lad po umówionych 
cenach, a mianowicie:

a) większą ilość mogącą w da­
nym razie wypaść, aż do 25% 
potrzeby obliczonej dla garnizo- 
nującego wojska, zakładów woj­
skowych, izolowanych osób i o- 
brony krajowej.

b) Potrzeby dla urlopników, 
rezerwistów i obrony krajowej, 
przychodzących do ćwiczeń woj­
skowych i oprócz tego potrzeby 
dla koni przybyłych do ćwiczeń 
wojskowych i oprócz tego potrze­
by dla koni przybyłych do ćwi­
czeń z użycia prywatnych;

c) potrzebę dla przemarszu (po­
dług art. IV. A —a zeszytu wa­
runkowego z dnia 22. czerwca 
1903 r .;

d) dodatki jakiekolwiek dozwo­
lone w czasie peryodu dzierżawy;

e) większą potrzebę wskutek 
wojskowych ćwiczeń;

f) większą potrzebę w razie 
zmiany garnizonów;

g) wyższe potrzeby w Przemy­
ślu, w razie ustawienia jednej 
bateryi haubic, potem w razie 
zwiększenia stanu polnej artyleryi 
i wyższe potrzeby w Stryju w ra­
zie przeniesienia jednej eskadrony 
kaw-aleryi tamże.

Besondere Bestimmungen.
dfif ^  ^ u r  Verhandlung werden nur schriftliehe Anbote (Offerte) angenommen. Jeder

hat tiber seine Fahigkeit 
Monate altes Soliditats- und

Hft<j % 'handlungs-Kommission nicht bekannte Unternehm er
leistlas ^ usreichen seines Yermogens ein nicht tiber zwei I

^gsfahigkeits-Zeugnis beizubringen.
'iU,j p Ur Ausstellung solcher Zeugnisse sind fur die protokollirten Firmen die Handels-
iie e'vei'ńe-Kammern, und fiir Geschaftsloute, die keine protokollirte Firm a fiihren,

^ h  dem Wohnorte. zustandige k. k. Bezirkshauptmannschaft, berufen.
% nl ' Offerte haben an dem angesetzten Tage liingstens bis 9 U hr vormittags 

mangen.
%  t  achtraglih oder in telegrafischer Form  einlangende, dann Offerte, welche an 
W„5NJe£D.0 von weniger ais 14 Tagen gebnnden sind, bleiben unberiicksichtigt. Das

;no wird vom Yerhandlungstage an gerechnet.
6'hzei 0mPexi'r-Anbote fiir Heu und Stroh sind zulitssig, diirfen jedoch nur fiir eine 
fiir ,.rie Station sammt Koncurrenz gestellt werden. Oomplexiv-Anbote fiir Heu und Stroh 

16 Stationen Przemyśl, Pikulice und Żurawica sind ebenfalls zulassig.

Poszczególne określenia.
1. Do rozprawy będą przyjęte tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który ko­

misyi rozpraw nie jest znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i zamożności 
nie dawniejsze nad dwa miesiące.

Do wystawienia takich świadectw dla protokołowanych firm, są upoważnione Izby 
handlowo-przemysłowe. Osobom trudniącym, się interesami handlowo-przemysłowymi, 
a nie mającym protokołowanej firmy, wystawia świadectwa te przynależne do miejsca 
mieszkania c. 1. Starostwo.

2. Oferty mają być oddane najpóźniej w oznaczonym dniu do godz. 9 przed połud.
Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, dalej oferty które obowiązują na

krótszy czas, jak  term in 14 dpi, nie będą uwzględnione.
Impegno liczy się od dnia rozprawy.
Podania cen zbiorowych na siano i słomę są dozwolone, jednak tylko dla jednej 

stacyi wraz z miejscem konkurencyjnem wystawione.
Podania cen zbiorowych na siano i słomę dla stacyi Przemyśla, Pikulic i Żurawicy 

są również dozwolone.



10
Die Offerenten vezichten beziiglich der Erklarung der Heeres-Verwakung iiber die 

Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im §. 862 des a. b. G. B., dann in den 
Artikeln 318 und 319 des ósterr. Handels-Gesetzes fur die Erklarung der Annahme 
eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Eristen.

Im Offerte muss das erlegte Yadium spezificiert sein.
3. Gemeinden, Produzenten und landwirtschaftliche Korporationen sind rom Erlage 

eines Vadiums und einer Kaution befreit.
4. Heu und Streustroh ist fiinftagig, Bettenstroh rierm onatlich im Yorhinein in der 

Arendierungs-Station abzugeben. Bei der Abgabe von Heu in Doppelportionen ist der 
Arendator yerpflchtet, das dem Gewichte des zweiten Strohbandes entsprechende Quantum 
Stroh der Truppe zu erfolgen.

Riicksichtlich Heu und Streustroh konnen jedoch die Passungs-Termine auf 10 
eventuel 15 Tage erstreckt werden, wenn es das Interese der Truppe ohne Mehrkosten 
fur das A erar gestattet. Dieses Zugestandnis kann jederzeit zuriickgezogen werden, ohne 
dass dem A rendator hiedurch ein Anspruch auf Schadloshaltung erwachst.

Das Bettenstroh ist vom A rendator den Partien in ihre Ubicationen zuzufiihren. Dem 
Offerenten ist es freigestellt, den Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzubeziehen, oder 
per M eterzentner separat zu bedingen- Ist der Fuhrlohn nicht separat bedungen, so 
wird angenommen, dass derselbe in dem ftir Bettenstroh eingestellten Preise mitinbe 
griffen ist.

5. Die Abgabs- Magazine der Arendatoren diirfen von den Ubicationen der Truppen 
nieht weiter ais 1'9 km. entfernt soin, sonst miissen die Bcdarfsartikel den Truppen etc. 
auf Kosten des Arendatators zugefuhrt werden, selbs wenn im Offerte oder in der Ge- 
nehmiguns-Yerordnung die Bezeichnung „ab Depot“ enthalten ware. Der Arendator in 
Dębica hat die Futter-A rtikel in die Wisłoka-Brucken-Kaserne ohne besondere Yergiitung 
zuzufiihren. Die Abgabs-Magazine. miissen an einer sowohl ftir Fuhrw erke ais auch ftir 
Fus^ganger gut zuganglichen Stelle sich befinden.

6. Die Reserve Yorrate an Heu sind in der Hohe des dreimonatlichen, an Stroh in 
der Hube des einmonatlichen currenten Bedarfes zu unterhalten.

Der Heu-Reserve Yorrat muss zu 1js -m gepresten Zustande erliegen.
7. Die naheren Bedingnisse konnen bei den M ilitar- Yerpflegs-Magazinen in Prze­

myśl, Gródek, Jaroslau, Rzeszów und Stryj eingesehen werden, woselbst fur die Verhan- 
dlung eingens yorbereitete Bedingnis-Hefte in je zwei gleichlautenden Parien vom 
22 Juni 1903 erliegen.

Jeder Offcrent ist schon m it der Einbringung seines Offertes an die Bedingungen 
dieses Heftes gebunden.

Daselbst konnen auch die Be lingnishefte um acht (8) Heller per Bogen gekauft 
werden.

Jedes Oflfert muss unbedingt nach dem untenbeigefiigten Form ulare verfasst sein.
8. Jeder Offerent muss im Offerte erklaren, dass er sich den Bestimmungen des 

ftir die Verhandlung rorbereiteten Bedingnis-Heftes vom 22. Juni 1903 unterwirft.
9 Die Heuarendatoren in Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów, dann die Stroharenda- 

toren in Przemyśl und Jaroslau haben die in diesen Stationen vorhandenen Yorsicht- 
Yorrate an Heu, beziehungweise an Stroh vom Beginn der Arendierungs-Periode ange- 
fangen, bis langstens 30. Juni 1904 succesive umzusetzen. Die Arendatoren haben diese 
Yorrate nach jenem Gewichte zu iibernehmen, mit welchem sie laut der Depot- Ausweise 
in Rechnung stehen, ohne dass ihnen hiefur ein Cało zugestanden wird.

Die vom Arendator bei der Umsetzung abzustellenden frischen Heu-beziehungs- 
weise Strohvorrate in Przemyśl, Jaroslau u. Rzeszów werden durch Arbeitskrafte des 
Arendators vorgewogen u. durch Arbeitskrafte des Verpflegsmagazins iibernommen
u. eingelagert.

10. Die k. k. Landwehr wird ihren Bedarf an Bettenstroh in den Stationen Prze­
myśl, Jaroslau, Rzeszów, Stryj, Sanok und Sambor selbstiindig sicherstellen.

11. D 'e Bedingung von besonderen Preisen fur den Fali der Inanspruchnahme 
des Reserve-Yorrates ist unzulassig.

12 . Yerpflegs-Schopfen konnen nur nach Massgabe der Entbehrlichkeit vorgeliehen 
werden

13. D ii Anbote auf Streustroh habeD auf 2100 g. pr Portion zu lauten.
14 Das Streustroh ist in den Monateu April bis September in Bunden a 8-5 kg

(5 Port. a 1700 g) und in den Monaten October bis Marz in Bunden a 10 kg (4 Port.
a 2500 g) abzugeben.

15. Auf die Bestimmungen des Artikels X. Absatz 4 des Bedingnisheftes. betref- 
fend die Zutuhr von Naturalien in die Concurenzorte wird aufmerksam gemacht.

16. Die Bezahlung erfolgt in der Regel durch die Postsparkassa. Nahere Bestim-
mungien enthalt der Artikel XIX des Bedingnisheftes.

17. De” Arendator fur die Heu- und Strohabgabe in der Station Przemyśl hat bei 
Inanspruchnahme des Ausstossgeleises in der Heuschopfengruppe I. (an der Krówniker- 
strasse) den ftir die vorgeschriebene Bentitzung des dortigen Bremswagens festgesetzten 
Betiag von 200 K jahrlich  in ńerteljahrigen gleichen Raten im Nachhinein an das 
Militar-Verpflegs-Magazin in Przemyśl zu entrichten.

Derselbe hat weiters die Fahrwege um die ihm ei entuell vorgeliehenen Schopfen in 
der Heuscbopfen Gruppe I., an der Krównikerstrasse und i‘ der Heuschopfen Gruppe II., 
in Zasanie nach Notwendigkeit, iiber Aufforderung des Verpflegsmagazins in Przemyśl 
auf seine Kosten schottern zu lassen.

18 Die Yergebung der arendierungsweisen Ai gabe der ausgeschriebenen Artikel 
erfolgt nur insoweit, ais die Truppen (Anstalten) sich diese Artikel nicht efwas selbst 
beschaffen.

19. Yerbindlich ist nur der deutsche Text dieser Kundmachung.

Ton der k. und k. Intendanz des XO. Korps.
Przemyśl, am 22. Juni 1903.

Oferenci musza się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony
wojskowego co do przyjęcia ich ofert jak to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i ai" 
318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiegoś przyrze 
lub oferty.

W ofercie musi być złożone poręczne wyszczególnione.
3. Gminy, towarzystwa gospodarcze i producentów zwalnia się od złożenia por0c 

i kaucyi.
4. Siano i słoma na podściółkę ma być co pięć dni, słoma do łóżek co cztery 

siące naprzód w stacyi dzierżawnej oddaną. Przy ot daniu siana w podwójnych
dzierżawca jest obowiązany za drugą podwózkę dostawić odpowiedni:! ilość słomy-

Co się zaś tyczy siana i słomy na podściółkę, mogą być terminy do fasowania ty ^ 
na 10 ewentualnie 15 dni rozciągnięte, jeżeli na to interes oddziału wojskowego P°z^ l  
bez wywołania przez to większych wydatków dla rządu To przyrzeczenie może być k*z 
czasu bez wynagrodzenia dzierżawcy cofniętem. .

Słoma do łóżek ma być dostawioną przez przedsiębiorców partyom do ich m>eS
Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu> 

też umówić się oddzielnie za przywiezienie od cetnara metrycznego. Jeżeli zapłata p ^  
wiezienia nie je s t oddzielnie umówioną, wtedy uważa się, że została ona włączoD̂  
ceny oznaczonej za słomę do łóżek.

5. Magazyny dzierżawców nie śmią być od kwater wojskowych dalej jak ^ N ie ­
odległe, — w przeciwnym wypadku artykuły te muszą być na koszta dzierżawców do { 
zionę, chociażby w ofercie lub w rozporządzeniu było przewidziane „ab Depot11. -̂ -re?inełO 
w Dębicy jest zobowiązany zapasy do kasarni przy moście nad Wisłoką bez szczego 
wynagrodzenia dowieść. Magazyny muszą być tak dla wozów jak i dla pieszych ® 
dostępnymi.

6. Rezerwowe zapasy siana mają być w wysokości trzechmiesięcznej, słomy ^  ^  
sokośc jednomiesięcznej utrzymane.

Rezerwowy zapas siana ma być w zachowanym w stanie prasowanym.
7. Wszelkie bliższe warunki, mogą być przejrzane w kancelaryi wojskowego . g|j 

zynu prowiantowego w Przemyślu, w Jarosławiu, Gródku, Rzeszowie lun Stryju, g“zj wa. 
znajduje w dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowany z e s ^  
runkowy z dnia 22. czerwca 1903 r. Każdy dostawca zobowiązanym jest na warunki 
arkusza przez wniesienie swej oferty. ^  og

Tamże mogą być zeszyty warunkowe po ośm (8) halerzy za arkusz kupione, h 
oferta musi być bezwarunkowo według niżej umieszczonego formularza ułożoną. je-

8 . Każdy oferent ma w ofercie oświadczyć, że poddaje się w zupełności uS ,̂aI1°rffc» 
niom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 22. czer 
1903 r. prze-

9. Dzierżawcy siana w Przemyślu, Jarosławiu i Rzeszowie, dzierżawcy słomy v ^ 
myślu i Jarosławiu mają w tychże miejscowościach znajdujące się wojskowe rezerw 
zapasy siana, względnie słomy od czasu rozpoczęcia peryodu dzierżawnego, rozpoczęto0 v 
cząwszy najdalej do 30. czerwca 1904, stopniowo przemienić. Q(j-

lizierżawey są obowiązani te zapasy podług tej wagi odebrać, w jakiej podług ., 
nośnych wykazów w rachunku się znajdują. Skonstatowany brak nie będzie wyDa»

Od dostawców oddane być mające do magazynów świeże zapasy siana — wz& 
słomy w Przemyślu, w Jarosławiu i Rzeszowie będą przez robotników dostawców Prze 
żane, a przez robotników magazynowych, odbierane i składane.

st»'

ies*

10. Obrona krajowa postara się sama o dostawę potrzeby słomy podścielnej 
cyach: Przemyśl, Jarosław, Rzeszów, Stryj, Sanok i Sambor.

11. Stawianie osobliwych cen w wTypadku odebrania rezerwowego zapasu nie 
dozwolone. ^

12. Szopy mogą być tylko o tyle wypożyczonem o ile nie będą dla mag^2! 
potrzebnymi. T {0-

Dzierżawcy siana w Jarosławiu mogą tylko irzy szopy, dzierżawcy słomy w 
sławili tylko jedną szopę otrzymać. ~ \ ( ) 0  >>'

13. Oferty na słomę na podściółkę ma się stawiać od porcyi zawierającej 2
14. Słoma na podściółkę ma być w miesiącu kwietniu do września w snopa1,cb r

,ch Pmarca w snopac

m iejsCa

8-5 klg. (5 porcyi po 1700 gr.) a w miesiącach październiku do 
10 klg. (4 porcyi po 2500 gr.) oddawaną.

15. Na przepisy art. X. wiersz 4, zeszytu warunkowego o dostawie żywności w 
konkurencyjne zwraca się uwagę.

16. Zapłata następuje w regule w drodze pocztowej kasy oszczędności. Bliższe s 
góły są zawarte w artykule XIX. zeszytu warunkowego.

17. W ynajmujący dostawę siana i słomy w Przemyślu ma przy używaniu 
cznego na 1. grupie składów siana (przy trakcie do Krównik) uiszczać należytość zajj rofl 
pisane używanie tamtejszego wagonu hamulcowego ustanowioną w wysokości 20- \K co­
rocznie w ćwierćrocznych równych ratach z dołu płatnych w wojskowym magazyn10 *
wiantowym w Przemyślu. _ .

Tenże jest obowiązany na żądanie magazynu prowiantowego w Przemyślu sz° ' jLjiS 
drogi prowadzące koło jemu ewentualnie wypożyczonych szop na 1 . grupie s k ł a d ó w  s 
przy drodze Krównickiej i na 2. grupie składów siana na Zasaniu. :0g|i

18. Rozdanie dzierżawnej dostawy rozpisanej ilości nastąpi tylko tak dalece! •'
wojskowość (zakłady) te sami się nie postarają.

19. Prawnie obowiązującym jest tylko niemiecki tekst niniejszego ogłoszenia-

Z  c. i k. lntendatury lO . korpusu.
Przemyśl, dnia 22. czerwca 1903.

1 Krone 
Stempel

|  E \entuell Stampiglie des Offerenten Offert - fo rm u lare .

O F F E R T .
Ich Get ertig ter erklare hiemit infolge Kundmachung der k. und k. Intendanz des 10. Corps Nr. 3512 vom 22. Juni 1903 fiir die A rendierungs-Station

1 Portion ) . , ( Heu a 5600 Gramm zu .......................................................... h. S ag e! ............................................................................-
1 Portion > im gebundenen J Streustroh a 2100 Gramm zu .......................................................... h. S a g e ! ...................................................................................•
1 M etercentner J an ( Bettenstroch K.  h. S a g e ! .................................................................................. •
auf die Zeit vom 1. October 1903 bis 30. September 1904 abgeben, das Bettenstroh gegen Yergiitung v o n ........................... h. Sage! . . . .  K r o n e n ........................Heller per '
centner den fassenden Parteien in ihre Ubicationen zufiihren, die D a rc h m a rsc h -  Y erpllugttng nach den P u n k te n * ) ................................................des Artikels IV., des Arendieru _
Bedingnisheftes besorgen und ftir dieses Offert mit dem beiliegenden Yadium v o n .................................................................................K. bestehend i n .....................................................• •
sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Yermogen haften zu wollen. . gtf

F erner verptlichte ich mich, falls ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach iŁintlicher Yerstandigung das Vadnim auf die 10 procentige Oaii 1
erganzen, wenn ich dieses unterlasse, so ist die Heeres - Verwaltung berechtigt, diese Erganzung selbst durch Riickbehalt des Arendierungs - Yerdienstes durchzufiihren. ^  .

TJebrigens unterz^he ich n ich , ausser den in der Kundmachung yerlautbarten, auch jen en Bedingungen, welehe in dem fiir die Yerbandlung yorbereiteten Bedlno
Hefte vom 22. Juni 1903 enthalten sind.

Laut anruhenden Bescheides der k. k. Bezirkskauptmannschaft z u ........................................................................w i r d  m e i n  Soliditats- und L e i s t u n g s f a h i g k e i t s - Z e u g n i s
d e m ......................................................................................................................... i n ................................................................................. iiberniittelt werden.

................................................................................. am -ten Juni 1903.
U nterschrift (Yor- und Zuname) des Offerenten.

*)An dieser Stelle soli einer der drei Punkte A. B. oder C. beziehungsweise a. b. oder c. des Artikels IV. des Bedingnis-Heftes beigefiigt werden. Sollte aber diese 
bei Eroffnung des Offertes leer sein, so wird die Abgabssohuldigkeit fiir Durchmarsche fur den Offerenten nur nach den Punkten A. a. ais bindend angenommen werden-

Da,: Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Kouverts beizufiigen:
„Ofert infolge K mdmachung Nr. 3512 vom 22 Juni 1903 zu der Yerhandlung am Ju li 1903“,

d F el

L. cz. E. 452/3 (5) [5080]
Oiue, 13. sierpnia 1903 o godz. 9 przed 

po- dniem, odbędzm się w biurze Nr. III. 
sądu tutejsi gc licytacya realności lwh. 64 
ks. gr. Kańczuga Jakóba Glanzberga własnej.

Nieruchomość powyżs ’i  ocenioną zo­
stała na kwotę 4016 kor., a mianowicie: 
grunt na 3116 or. budynn na 900 kor., 
przynależności zaś na 120 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2607 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Przeworsk, dnia 12, czerwca 1903.

L. cz. E 565/3 (4) [5082]
Dnia 13. siorpnia 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr III. 
sądu tutejszego, licytacya realności lwh. 
476 ks. gr. Kańczuga Marcelego Majewskie­
go własnej.

Nieruchomość powyższą, oceniono na 
kwotę 1184 kor, przynależności zaś na kwotę 
600 kor.

Najniższa cena, niżęi której 
nie nastąpi, wynos. 892 kor. , 0

Warunki licytacyjne i inne ° a  . 
dokumenta przejrzeć można w sądzi* 
s/ym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1H- 
Przeworsk, dnia 12. czerwca



II
U  ® - *  50W  (5) [60811
nohm • U sierpnia 1903 o godz. 9 przed 
L n  ?m’ odb§dzie si§ w biurze Nr. III.
śei whl n ? gt  hcytacy\ d) Połowy realno- 
whl n i g r ' kańczuga, 2 realności

,a 1 E,ibiety
mion ^ '.ei.'ucbomofici powyższe oceniono a 

lanowicie: ad 1) r a  kwotę 300 kor., ad 
*) na kwotę 200 kor.
nie ^ ał n!zsza eena, niżej której sprzedaż 
ad n i  ^  ^:ynosi odnośnie do realności
ad , wot§ 200 kor., odnośnie do realności
ad 2) kwotę 133 kor. 34 hal.
doku ,runki licytacyjno i inne odnośne 

nenta przejrzeć możni w sadzie tut. 
" biurze Nr. III.

Ej- k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
rrzeworsk, dnia 12. czerwea. 1903.

'■ Cz E. 622/3 (8 ) [5202]
Dnlim • sierPa ia 1903 o godz. 10 przed 
- mem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
L :W g o .licy tao ^ a  3 *6  z 3/4 części realno- 

bjętej lwh. 57ks. gr. Sambor-Blich, skła- 
S1§ z Pb - E I r 8 , jakoteż domu mie- 

158 “!£° (Ęarteroweg° pod N r. d. 151, 152
iiow. 94 st., tudzież kuczki i czterech

omórek na, tejże pareeii zbudowanych.
, erucbomośe powyższą oceniono na 

‘ab kor. 64 hal.
Najniższa cena, niżej której ceny sprze- 

nie nastąpi wynosi 368 kor. 32 hal. _ 
lotu runki licytacyjne i inne odnośne 
87T«.mei1^  Przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym. w biurze N r 3 .
lievł ^ ai£*e Prawa> w obec których niniejsza 
3ićy cya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
kiinie r  aa)PÓŹ2iej przy wyznaczonym ter- 
fodza' yfcacyinJ m, inaczej roszczenia tego 
?łvhv'v>Ĉ  sam*i nieruchomości nie mo- 

y ya już ze sKUtkiem podnoszone.
Meżar osoby> dla których jakie prawa lub 
tmeci/ ? a, Powyższej niernchomości bądź 
W a n ia ^ J ?  iatnie^ ’ b^dz w toku postępo- 
beda ey.jnego powstaną, zawiadamiane
Wam jj zJ eb w: 'darzeniseh tego postępo-
Wei * przez przybicie aa tablicy sądo­
wymi1̂ ! 1 ftie m.iasZKają w okręgu sądu niżej 

j  emonego i nie wskażą temuż sądowi 
nocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

E- k. Sąd powiatowy, Oddział III., 
aunbor, dnia 15. czerwca 1903.

CZ‘mNc- VL (4) [5210]
Za , a wniosek Dra Samuela Nebenzanla, 

lnasy konkursowej bp. Leop.dda 
0 end^^cu/’ odb^dzie się dnia 9. lipca 1903 
Wvm-Z - Przed południem w sądzie niżej 
n£ ; - T ? riyr,J’ w biurze Nr. 9 licytacja real- 
ko*»t 3298 ks. gr. grn. Jarosław, masy 
Snei U/lS°VTeJ b'lp- Leopolda Goldfingera wła 
Uowi' , /D obszaru 47 ar 04 m 2 sla-
stło^ ^ 4 °Sród) wraz z przynależnościami, 
Ŝ j ą « e r n i  sig z parkan£.
jest „ lerucbqmość, w jstawiona na liejtaeyę,
zai n ceaion% na 2185 ker., przynależności 

na 242 kor.
hal ^ niższa. cena wynosi 14-35 kor. 50 
do s £ ^ | Żej teJ ceny sprzedaż nie przyjdzie

lei arimki licytacyjne i odnoszące się do
l4rnv6rU - 1510®0* dokumenta (wyciąg tabu- 
hU>i t katastralny, protokoły ocenie­
nia ' ’* •  ̂ ™oze każdy, mający chęć kupie- 
W ’ •,P.rzeJrz«ć podcz* gadzin urzędowych 

me.? '^ ej wymienionym, w biurze Nr. 9 
•licvł& P'awa, w obe.c których niniejsza 
|ić d  'ya,byiaby niedopuszczalną, należy zgto-

i
*-• -° u tta.jpóżniej przy wyznaczonym ter 

tacyjaym, inaczej roszczenia tego 
ejv7~J", ™ do samej nieruchomość ’

Zfi skutkiem podno- 0 CA.Utl4.JCUf £<UUUtj3ZOIł0.
Je  osoby, dla których jakie prawa lub

o b fita  * a P°wyźszej nieruchomości bądź 
Watti ‘ e j  ^tuieją, badź w toku postępo- 
będa ? cyJaeg° powstaną, zawiadamiane 
Wani °.dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wei * yu.*e Pr.zez przybicie na tablicy sądo- 
Wv!v«̂  -1 me mifesskają w okręgu sądu niżej 
poi dum nego i nie -wskażą temuż sądowi
żamie'£| Łj5  dor^ćzea> w siedzibie sądu

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 8. czerwca 1903.

L cz‘ E. XVII. 2406/2 (6) [5230]
i a żądanie Kasy Oszczędności miasta 

teyn a£a zlut4Piom'J przez adw. dr. Walen- 
liiip ioSoSZewStie ° ° ,  odbędzie się dnia 10 . 
dw’ a ® 0 godz. 10 przed południem w są- 

.aize.l wymienionym, w sali Nr. V. w Era- 
tft«ilfc 1 ‘ daaa E 22. parter licytacya 
kat no .̂61 Pod 107 lwh. 125 ks. gr. gm. 
sj ‘ 0bJ,ęte.i w Ozarnej wsi położonej ul. Gra- 
I  f a , w P°bEżu ulicy Karmeli 
hon W Krakowie składającej się z budynku 

owego dwupiętrowego murrwanego ofl- 
to' J  murowafiej dwupiętrowej, oficyny mu- 

wanej parterowej, ofi-jSy i stajni muro­
w e j  parterowej i ogrodu powierzchni 24200 J 
j,raz z przynależnościami, składa-ącemi się 

p ę d z e n ia  wodociągowego i ' gazowego,

»Gazela Lwowska« Nr. 145 z

dzwonków elektr. lamp, poręczy, 46 storów, 
chodnika i t. d.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacye jest ocenioną na 121.570 koron 
50 hal., przynależności zaś na 2262 kor. 
30 hal. (rszem. 123.832 kor. 80 hal).

Najniższa cena wynosi 61916 kor. 40 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza obecnie i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.j może każdy, inąjący chęć ku 
pienia przejrzeć podczas godzin ̂ urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te. osoby, dla których jakie prawa lub 
•piężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzicie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 28. m aj- 1903.

L. ez. E. 884/3 (4) [5218]
DnU 3, lipca 1903 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya 
realności lwh. 453 i 794 gm. B;ałe wraz 
z przynależnościami tj. domem mieszkalnym, 
stajnią, chlewem i materyałem z rozebranej 
stodoły.

Wartość nieiuchomośc: 453 lwh. 453 wy­
nosi 12.370 kor., przynależności 3075 kor. 
lwh 794 wynosi 360 kor.

Najniższa cena lwh. wynosi 10.296 
kor. 66 hal., zaś lwh. 794 wynesi 240 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
akta są do przejrzenia w kancelaryi sądowej 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Przemyślany, dnia 26. maja 1903.

L. cz. E. 211,3 (4)
Dnia 3 lipca 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowauiu apteki licytacya 
1/8 częgei realności whl. 94 1 4  części real­
ności whl. 95 i 1 8  części realności whl. 
96 gm. Dziczki z przynależytościami.

Części te tych realności z przynależno- 
śeiami oceniono na 317 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 211 kor. 65 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku­
m enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, sależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osooy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania heytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyuie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy, OddzisU IV.
Rohatyn, dnia 20. maja 1903.

L. cz. E. 1262/2 (7 | [5208]
Na żądanie Mariem Griiuzeng, odbędzie 

się dnia 9. lipca 1903 o godz. ICP/j przed 
południem w sądzie n;żej wymieniooym, 
w biurze Nr. 9 ,  licytacya 1 2  realności 
lwh. 1558 ks. Jarosław lk. 257 gł. masy 
spadkowej błp. Schapsa Salpetra własnej, 
wraz z przynależnościami, składajązemi się 
z przyrządów ogniowych.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1157 kor. 60 hal. 
1/2 przynależności zaś na 45 hal.

Najniższa cena wynosi 579;* kor. 02 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d> 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć - kupieaia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam«j nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

dnia 27. czerwca 1903.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okięgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w" siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, duia 8 . czerwea 1903.

L. cz. E. 452/3 (4)
Na żądanie Stanisława Osolińskiego 

jako spółwłaściciela, odbędzie się dnia 18. 
lipca 1903 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
celem zniesienia spółwłasności licytacya re­
alności whl. 902 ks. gr. gm. Jarosław (lk. 
160 krak. parc. bud. 247/2 z budynkami i 
gr.' 104/2, lu 5 /l i 105/2 ogród obsz. 1 ar. 
08 m 2) wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z przyrządów ogniowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2325 kor. 05 hal., przyna­
leżności zaś na 6 kor.

Najniższa cena wynosi 2331 kor. 05 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tęgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
friężary ®a powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 8 . czerwca 1903.

L. ez. E. 1358/1 (24) [5217]
Dłużnik: Masa spadkowa Mojżesza, Koiter- 

maiiDa
Na żądanie Charlotty Drobner odbę­

dzie się duia 23. lipca 1903 o godz. 10 
pri-ed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 , licytacya 5 20 części 
realności whl. 79 ks. gr. gminy kat. Pod­
górze objęt j, spadkobierców Mojżesza Kitter- 
m ansa własnych, składającej się z domu 
parterowego przy ul. Józefińskiej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną s a  705 kor.

Najniższa cena w ynosi'353 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.j może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie- licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 15. czerwca 19:3.

L. cz E. 1606/3 (9) [5203]
Na żądanie Heleny rsete Cłiai Hindy 

Vogel zamężnej Schorr, zastąpionej przez 
adw. dr, Manila, odbędzie się duia 28. lipca 
1903 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. i. w Tar­
nopolu licytacya połowy ciała tab. whl. 797 
kat. gminy Tarnopol objętego, z parceli bud.
1. kat. 926 na części której znajduje się dom 
i budynki gospodarskie pod Nr. kons. 679 
star., 1731 no w. a z reszty z której *o par­
celi w międzyczasie ogród powstał, się skła­
dającego.

Nieruchomość, wystawiona aa 1 cytacyę, 
jes.t ocenioną na kwotę 4050 kor.

Najniższa cena wynosi 2461 kor 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne, niniejszem równocześnie

się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ja a powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

<J. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 4. czerwca 1903.

L. cz. S. 5/1 (165 ec) _  [5255]
W konkursie Abrahama Pfeffera celem 

likwidacji uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wieizjtelności, tudzież takich wi e ­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia
6. lipca 1903, wyznacza się audyencyę na 
dzień 9. lipca 1903 o godz. 10 przed połu­
dniem w e. k. sądzie powiatowym w Jaro­
sławiu, w biurze Nr. 15.

Jarosław, dnia 28. maja 1903.
Komisarz konuursowy

Konkursa.
L. 19016 03. [-5142 2 - 3]

K O N K U R S .
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące, powodu aktywowania II. c. k. 
gimnazyum w Tarnowie z dni«m 1. wrze­
śnia br. obsadzie się mające posady:

1 . na posadę dyrektora;
2 . na posadę nauczyciela filologii kia 

sycznej na całe gim nazyum ;
3. na posadę nauczyciela języka pol­

skiego, jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego;

4. na posadę nauczyciela języka n ie­
mieckiego jako przedmiotu głównego i filo­
logii klasycznej jako przedmiotu pobocznego :

5. na posadę nauczycieli historyi i geo 
grsfii na całe gimnazyum;

6. na posadę nauczyciela historyi na­
turalnej jako przedmiotu głównego, matema­
tyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych.

Do każdej z tych posad przywiązane 
są pobory w myśl ustawy z dnia 19. wrze­
śnia 1898 Nr. 173 Dz. u. p.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze­
bna dokumenty, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy, do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia
5. lipca br.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł­
nej kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki zastępców nau 
czy cieli a pragną, aby ta ich służba była 
im policzona do stabilizacji i w celu przy­
znania dodatków pięcioletnich, mają wykazać 
w tabelach kwalifikacyjnych jak najdokładniej, 
podając datę i liczbę dekretów, od którego 
czasu g ik  długo i w jakiej liczbie godzin 
p* łoili te obowiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieka popisowego, mają wykazać, czy u- 
czynili już zadość obowiązkowi służby woj­
skowej.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 18. czerwca 1903.

Za c. k. Namiestnika 
Płaźek.

L. 76.141. [5156 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W skutek śmierci Augusta hr. Łosia, 
który wykonywał na podstawie dekretu c. k. 
Namiestnictwa z dnia 5. grudnia 1875 1. 
58.751 prawo rozdawnictwa stypendyów z fun- 
dacyi stypendyjnej ś. p. Feliksa Antoniego 
br. Łosia, przychodzi uprawnienie to w myśl 
rozporządzenia ostatniej woli fundatora na 
najstarszego wiekiem mę-ikiego członka (se­
niora) rodziny hr. Łosiów.

O. k. Namiestnictwo, podając to do 
powszechnej wiadomości, wzywa niniejszem 
członków powyższej rodziny, roszezącyih so­
bie z tytułu wieku pr«wo do rozdawnictwa 
stypendyów z tej fundaeyi, aby wywiedli 
roszczone ^rawo w terminie do dnia 1 . sier­
pnia 1903 podaniem wniesieniem do c. k. 
Namiestnictwa, do którego dołączyć należy 
dowody wieku i przynależności do rodziny 
hr. Łosiów.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, duia 17. czerwca 1903.
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Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza, się konkurs w celu 

obsadzenia opróżnionej posady nauczyciela 
szkoły e^iczeń c. k. Seminaryum nauczyciel­
skiego w Krośnie.

Do tej posady przywiązane są pobory 
i prawo do dodatków pięcioletnich oznaczone 
uUawą/z 19. września 1898 Dz. p. p. Nr. 174.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
mają się wykazać kwalitikacyą nauczycielską 
do szkół wydziałowych z którejkolwiej grupy.

Podania o nadanie tej posady należycie 
udokumentowane i zaopatrzone w tabelę sto­
sunków służbowych (Qualifikationstabelle) 
sporządzoną na przepisanym formularzu mają 
być wniesione za pośrednictwem przełożonej 
władzy do c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
później w terminie do dnia 15. lipca 1903.
0  ile ubiegający się o tę posadę pełnią już 
obowiązki w publicznych szkołach ludowych
1 pragną, aby lata służby przebyte w tych 
szkołach były im policzone na posadzie, o 
którą się ubiegają, nietylko do ogólnej ilości 
lat służby, ale także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli §§. 2. i 14. przyto­
czonej powyżej ustawy, winni wyraźnie 
oświadczyć w swych podaniach, czy i w j a ­
kim  zakresie liczą w razie zamianowania na 
korzyści, które można osiągnąć na podstawie 
tych postanowień ustawy

Z c. k Kady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 15. czerwca 1903.

LW. 47.751/1903. [4915 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie tysiąc sześćset (1600) 
koron z fundacyi śp. Maksymiliana Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży 
polskiej oddającej się sztuce malarstwa i mie- 
dziorytnictwa, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

O powyższe stypendyum mogą się u- 
biegać młodzieńcy narodowości polskiej uro­
dzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z W. ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy Akademię sztuk pięknych w Kra­
kowie, albo też osiągnąwszy w sztuce ryto- 
wania na stali, miedzi lub drzewie pewien 
wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla 
wydoskonalenia się i nabycia wyższego wy­
kształcenia w obranym zawodzie udać się za 
granicę.

Prawo nadania tego stypendyum służy 
Wydziałowi krajowemu.

Pobór stypendyum trwa tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w ważnych 
wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestni­
ctwa na dalszy jeden rok przedłużonym. 
Kandydaci winni wnieść podania swoje do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 2. 
sierpnia br., a to byli uczniowie c. k. Aka­
demii sztuk pięknych w Krakowie za pośre- 
dnictwej Dyrekcyi tejże Akademii, inni kan­
dydaci bezpośrednio. Do podań załączyć na­
leży metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
świadectwo z e. k. Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, względnie dowody, iż kandy­
dat kształcił się w rytownictwie na stali, 
miedzi lub drzewie i że os:ągnął w tej sztuce 
pawien wyższy stopień artyzmu, wreszcie 
dowody, iż kandydat tylko dla wydoskonale­
nia się pragnie udać się za granicę i że n a ­
leży do narodowości polskiej. W podaniu 
należy wskazać zakład lub przynajmzięj 
in ejscowość za granicą, w której kandydit 
zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
cały plan dalszego kształcenia się za granicą, 
a wreszcie podać dokładny adres, pod któ­
rym petentowi rezolncya,Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. W ypłata stypendyum na­
stąpi w dwóch półrocznych równych ratach 
z góry, z których pierwsza zostanie wypła­
cona zaraz po nadaniu, druga zaś z począ 
tkiem drugiego półrocza szkolnego jednak 
tylko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że 
kształcąc się za granicą według planu przed 
stawionego w podaniu, czyni postępy w o- 
branyra zawodzie.
Z Wydziału krajowego Król. Gal. i Lodom, 

z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 4. czerwca 1903.

Kuratele.
L. cz. P. 174/3 (6) [4781 3 - 3 ]

A nna Łucak żona Michała z Peczeni- 
żyna uzuana marnotrawną, a kuratorem 
ustanowiono Jurę Roweńczuka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, 20. maja 1903.

L. cz. P. 103/3 (8) [4809 3 - 3 ]
Za marnotrawcę uznano Antoniego 

Cieszyńskiego w Handzlówce.
Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 

Cieszyńskiego w Handzlówce.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łańcut, dnia 29. kwietnia 1903.

L. cz. P. 55/3 (6) [4785 3 - 3 ]
Zofia Kowalczuk z Lesienie została 

uznana marnotrawną a kuratorem jej usta­
nowiono Konstantego Kowalczuka z Lesienie. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III 
Winniki, 1 maja 1903.

L. cz. P. 75/3 (2) [4800 3 - 3 ]
Jwan Hrynyszyn z Hlebówki uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono My- 
cbajła Danyłowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 1. maja 1903.

L. cz. P. 32/3 (5) [4808 3 - 3 ]
Marya Sozańska z Leżajska uznaną zo­

stała za głupkowatą, kuratorem tejże usta­
nowiony jest Zygmunt Sozariski z Niska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 11. marca 1903.

L. cz. P. 98/3 (5) [4775 3 -3 ]
Paraska Annyszyn z Horocholiny uzna­

na umysłowo niedołężną, kuratorem ustano­
wiono Wasyla Wepryka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 1. maja 1908.

L. cz. L 6/3 (5) [4756 3 - 3 ]
Dmytro Buńdziak z Jakobówki uznany 

został umysłowo chorym a kuratorem jego 
ustanowiono Michała Buńdziaka z Jakobówki. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 20. maja 1903.

L. cz. P. VIII. 46/3 (3) [4749 3— 3]
Stasia Jasiniec z Petranki uznano mar­

notrawcą a kuratorem dlań ustanowiono Mi­
chała Jasinca z Petranki.

O, k Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, 25. lutego 1903.

L. cz. P. 85 8 (1) [4784 3 - 3 ]
Iwana Szwaczkę, rolnika z Hoszan, 

uznaje się za umysłowo niedołężnego i dlań 
kuratora w osobie Iwana Hołdrysza, rolnika 
z Hoszan ustanawia się.

O czem zawiadamia się.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Rudki, dnia 27. kwietnia 1903.

L. cz. IV. 52/87 (4) [4913 2—3]
Za umysłowo niedołężną uznano Elżbietę 

Gruberównę, córkę Konrada w Stadtach. 
Kuratorem jej ustanowiono Konrada Grubera 
w Juraszowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 4. czerwca 1903.

L. cz L. VII. 8/3 (2) [4937 2 - 3 ]
Jędrzej Wańezyk z Januszowej uznany 

został za umysłowo niedołężnego. Kurator 
W (jeiech Śpiewak z Januszowej./

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 3. kwietnia 1903.

L. cz. L. 4/ ' 0  (14) [4956 2 3]
Kuratela zawieszona nad Antoniną Ta­

tar z Zakopanego z powodu marnotrawstwa, 
została uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 8. kwietnia 1903.

L. cz. L. 11/3 (6) _ [4891 2 - 3 ]
Jakób Izak 2-im. Habermann z Zału-

bincza uznany zosłał umysłowo niedołężnym.
Kurator Alter Engelhardt z Zału- 

bineza.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 2. kwietnia 1903.

L. cz L. VII. 17,02 (3) [4892 2— 3]
Michał Skrzypiec z Poręby małej uzna­

ny został umysłowo niedołężnym.
Kuratorem Józef Legutko.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 15. kwietnia 1903.

L. cz. L. 4 3 (5) . [4957 2—3]
Semen Sobotiak z Żukowa uznany zo­

stał za umysłowo upośledzonego, a kurato­
rem jego ustanowiono Procia Wintoniaka 
z Żukowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 1. kwietnia 190-3.

L cz P. 84 8 (4) [4815 2 - 3 ]
Warwara Kosowicz z Zabłotowa została 

uznaną umysłowo chorą, kuratorem jej usta­
nowiono Maksyma Kosowicza z Zabłotowa. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 23. kwietnia 1903

L. cz. L. 2/2 (3) [4961 2 - 3 ]
M aryanna Pawłowiec z Dobczy uznaną 

została głupkowatą a kuratorem jej ustano­
wiono Wasyla Żuka z Dobczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sieniawa, dnia 30. maja 1903.

L. cz. L. 2/3 (6) [4870 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

Beri Goldman zarobnik w Husiatynie 
uznanym został za umysłowo chorego.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Goldmana kupca w Husiatynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 19. marca 1903.

L. ez. L. 2 3 (3) [4895 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Kutach uznaje 

Jana a właściwie Jana Karola 2-im. Krasow­
skiego umysłowo chorym.

Kuratorem ustanawia się Leona Kra­
sowskiego w Kutach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 17. marca >903.

L. cz. P. 189/1 (5) [4841 2 - 3 ]
Mikołaj S tatut:ak rolnik z Tuchli u- 

znany został marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiony Ilko Lew­

ków z Tuchli.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Skole, dnia 12. czerwca 1903.

L. cz. L. 5/2 [4899 2 - 3 ]
Za głupowatą uznano Rosi Posner z 

Żabnicy.
Kuratorem jej ustanowiono Henryka 

Posnera w Żabnicy.
O, k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Milówka, dnia 11. maja 1903.

L. cz. P. 76 8 (3) [4893 2 - 3 ]
Semen Jakobyszyn syn Semena z La 

chowiec uznany marnotrawcą, kuratorem 
ustanowiono Iwana Bassaraba syna M i­
chała,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohorodczany, dnia 13. maja 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. II. 123/8 (1) [51S5 3 - 3 ]

Przeciw nieobecnemu Tadeuszowi Ju r­
czakowi przedtem w Stroniu, wniósł Woj­
ciech Paryła gospodarz w Stroniu pozew o 
310 kor zpn.

Audyencya odbędzie się 18. czerwca 
1903 godz. 10. przed południem w biurze 
Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Grzegorz Lisowski c. 
k. notaryusz w Kalwaryi będzie go zastępo­
wał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya, dnia 4. czerwca 1903.

L. cz. 7375/03. [4675 3— 3]
Z a w e z w a n i e  

Ponieważ nieznaną jest osoba która 
dnia 15. grudnia 1902 nadała na stae.yi ko­
lejowej w Grodzicach (Grodzietz) na Szlązku 
do Przemyśla względnie do Tarnowa dwa 
pakunki zawierające 60 klg. netto sacharyny, 
wzywa się przeto każdego, któryby mógł 
rościć sobie prawo do tej sacharyny wzglę­
dnie uzyskanej ze sprzedaży kwoty ażeby 
w przeciągu 90 dni, począwszy od dnia 
obwieszczenia niniejszego zawezwania, stawił 
się w kancelaryi urzędowej c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Wadowicach w prze­
ciwnym bowiem razie, postąpi się z kwotą 
496 K 58 h. uzyskaną ze sprzedaży tej sa­
charyny podług prawa.

Ż c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 8. czerwca 1903.

L. cz. O. II. 158/3 [5167 2 - 3 ]
Przeciw Rubinowi Ungerfeld, Judzie 

Bachmaun, Icykowi Hersch, Leibie Schreckin- 
ger, Seńkowi Mucha, Wasylowi Smereka, 
Hryńkowi Marsehałek, Iwanowi Buk, Stefa­
nowi W itruch. Fedkowi Kaniuk, Hnatowi 
Tymczyszyn, Onufremu Hymon, Michałowi 
Kot, Piotrowi Piciura, Michałowi Pyłypiak, 
Maksymowi Prodyns, Iwanowi Wojciechow­
skiemu, Fedkowi Danyłego Kot, Fedkowi 
Pawiowego Kot, Fedkowi Ozayko, Iwanowi 
Hnatyszyn, Tymkowi Ozayko, Wasylowi Woj- 
narowicz, Hryciowi Rachelski, Hryńkowi Ła- 
danaj, Wasylowi Kaniuk, Andruchowi Szew­
czyk, Andruchowi Prodyns, Michałowi Hna­
tyszyn, Iwanowi Ozayko, Stachowi Lewickie­
mu, Iwanowi Kaniuk. Matwijowi Pumpa, 
Hryńkowi Szczepanowskiemu, Pawłowi Le­
wickiemu, Hryńkowi Kaniuk, Tymka Ha- 
sulaka, likowi Lewickiemu, Pańkowi Stroń- 
skiemu, Wasylowi Płachtyjowi, Iwanowi 
Ozerewko, Danyle Ozerewko, Stefanowi Pro- i

dyns, Pawłowi Płaehtyj, Jackowi Kaniuk/ 
Mikołajowi Kisielewicz, Dmytrowi Kohu ’ 
Jasiekowi Wojnarowicz, Andrijowi y 0' 
dyns, Michałowi Rak, Stefanowi Pimj11? ’ 
Fedkowi Kisielewicz, Andruchowi Bu**: 
Jackowi Piciura, Wasylowi Ładanay, likowi 
Hasulak, Seńka Hnatyszyn, Iwanowi Rado* 
nycz, Seńkowi Makar, Maksymowi Konc0- 
wicz, Fedkowi Piciura, Jurkowi Ładanay* 
Maksymowi Hymon, Wasylowi Szewczyk* 
Mikołajowi Ładanay, Juśkowi Szak, FedkoW1 
Kaniuk, Hryńkowi Kuciel, Wasylowi Kuci0 * 
Antoniemu Ładanay, Stefanowi Szklarczyk* 
Aronowi Meller i Hindzie Meller, którycn 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sam­
borze przez Franciszka hr. Zamojskiego 
właściciela dóbr Zwór, Heleny Kas parek 1 
Dra Jana Kasparka, obrońcy w sprawa® 
karnych współwłaściciele dóbr Sprynia H0" 
lenówka pozew o wykreślenie zaintabulowa- 
nego na rzecz pozwanych w poz. 3. ustęp
I. a, II., III., IV. i V. i 4 karty O doW 
Sprynia whl. 351 ks. gr. c. k. Sądu obwo­
dowego w Samborze objętych tudzież w poZ* 
3 ustęp I. a, II. III.. IV. i V. i 4 karty t  
dóbr Zwór whl. 354 tej samej księgi grutt • 
objętych prawa żądania ewikcyi w razie n[e'  
dopełnienia przez Franciszka hr. Mycielskl0'  
go obowiązku dostarczania drzewa na opa 
proboszczom w Brzegach, Czukwi, Ozercha- 
wie, Mistkowicach i Babinie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 
czerwca 1903 o godz. 8 rano w biurz0 
Nr. II

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. Dra Rogalskiego w Sam­
borze kuratorem. r . ,

Tenże kurator będzie zastępywać lC 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki w sądzie się nie zg łosi 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II-
Sambor, dnia 21. maja 1903.

L. cz. C. 67/3 (2) [5204 2—3]
Przeciw Wojciechowi Lorkowi, któreg0 

miejsce pobytu jest niewiadome wniesionym 
został pozew przez Msryannę Nowak i spo • 
w Grudny górnej o zniesienie wpółwłasU0 
ści realności lwh. 49 i 50 gm. Grudua 
górna,

Na podstawie pozwu wyznaczono^ a“'  
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień * 
czerwca 1903 o 9 rano. . . ^

Ponieważ niewiadnmo, gdzie Wójcie®^ 
Lorek przebywa, ustanawia się w celu strz0 
żenią jego praw, kuratora w osobie Pan 
Grzegorza Lorka z Grudny górnej. .

Tenże kurator zastępywać b ę d z i e  tego 
Wojciecha Lorka w rzeczonej sprawi0 ^  
jego ko-zt i niebezpieczeństwo dopóki on 
sądzie s ię  nie zgłosi lub p e łn o m o c n ik a  m 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Brzostek, dnia 24. czerwca 1903.

L cz. C. II. 138/3 (1) [5257 U ^ ]
Przeciw nieobecnemu Jędrzejowi ',Val 

dydze przedtem w Podchybiu wniosła 
Ry-izawa imieniem własnem oraz jako m* 
i opiekunka małoletnich po Jędrzeju RysZ 
wie pozostałych dzieci w Podchybiu, skarg? 
o 1000 K. zpn. ..

Audyencya odbędzie się dnia 4. P 
ca 1903. godz. 10. przed południem w biurz 
Nr. 3. ^

Ustanowiony dla strzeżenia praw P 
zwanego kuratorem p. adwokat dr. Fors 
w Kalwaryi będzie go zastępował, dopoką 
się w sądzie n i e  zgłosi lub p e ł n o m o c n i k a  Q 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Kalwarya, dnia 20. czerwca 1903-

L. ez. A. XVIII 266/2 (32) [4684 1 - j j
O. k. Sąd powiatowy w Krakowi0 P 

daje do wiadomości że dnia 13. październi 
1902 zmarł w Dębnikac-h Stanisław WUf . 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatn
w°l'- - n% y

Ponieważ Sąd niema wiadomością J 
i które osoby mają prawo do spadku J0g ’ 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby ^ 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ros 
sobie prawo do spadku, by w przeciąg^ 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego 
cząc zgłosili się z prawami swojemi dc teg 
Sądu i wykazując swe prawa dziedzicz0^ ^  
wnieśli deklaraeye spadkowe, w przeciwny 
razie spadek, dla którego adw. dr. Sza J 
ustanowiony został kuratorem przeprowad 
nym będzie z tymi i tym przyznany, ktor 
oświadczą przyjęcie onegoż i tytuł sW?jLr 
prawa dziedziczenia wykażą, zaś część £Pa 
nie pryyjęta, lub jeżeliby się niktt 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zosi 
przez Państwo jako] bezdziedziczny sc 
gniętym. T

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII- 
Kraków, 3. czerwca 1903.
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l ' ez‘ A- 624/2 (8) [4742 1 - 3 ]
daje j ' . powiatowy w Delatynie po­
p art *  I®- Października 1902
syn ji , Nadwornej Sern-n Sorochmaniuk, 
fym 1_ ^ a z Pozostawieniem kodycylu, któ­
remu cl: y eS° majątku zapisał synowi
^aiac »,• • 16 ®oroehttiaaiukowi, sąd nie 
®zy^& ieJsoa pobytu Ołeksy Sorochmaniaka 
dai& . f 0' hy w przeciągu roku, licząc od 
%zie f  0Sz®nia e(iyktu, zgłosił się w tymże 
w przeH Wa* oświadczenie się dziedzicem, 
Pfo»aa w®ym razie spadek zostanie prze- 
* 1 W z R odzicam i zgłaszającymi się 

rr 1°relu Bartkiem Sorochmaniukiem. 
U , ; Sąd powiatowy, Oddział V- 
^ eI*tjn, dnia 5. maja 1903.

Ł‘ CZ' J '  2u/B (2) [4678 1 - 3 J
* Aleksa ^ n' ose^ P- Pauliny Wieliczańskiej 

tt°ści *  7 u ^ * ehczańskiej, właścicielek re- 
celeig &(n ^ arażu, wdraża się postępowanie 
^&®ezvniorłyzacyi rzekomo przez wniosko- 
*ne -ô   ̂ zgubionego 4 proc. listu zaata- 
^ego ,yjskiego Towarzystwa kredyto­
wo1'’ o t ń k i e g o  we Lwowie, na sumę 200 
°?nac*on ająCeg0’ Serya V. Nr. 25.507 
^ 6r^ 8zvb̂ °i wraz z kuponami, z których 
0sUtni o .P‘atny jest 30. czerwca 1903 a 

P0! ’ ezerwca 1914 roku. 
g.la<̂ acza powyższego listu zastawnego 

P^Wani ® ?rzeto> aG  zgłosił się ze swojemi 
Z4sta»nv W Przeciwnym bowiem razie list 

P°, uptywie 3 lat po dniu płatności 
■ P°DV & auP9nu> zaś należące do tegoż 
1 3 d«i ściągu  jednego roku 6 tygodni 

Za ti;°- nia lch płatności uznane zosta-
C t* ej^ce.
j *• Sąd kraj. cyw., Oddz. VII. 

dnia 15. maja 1903.

L. uz ---------------
, « LV̂ * 522/2 (4) [4734 1 - 3 ]

■I® do Powiatowy w Tarnopolu po-
^dz. p  Wladomości, że Zlate Goldapper 
^ T&rnon i UInar^a dnia 27. lutego 18 ,8 
*oli ro z p o j^  '3e-Z Pozo's*-awienia ostatniej

dzieci too.̂ 0?0s^ eg° spadku powołane są jej 
Ocjr g i a °letnie : Henrietta, Marya, Mau- 
^iejsce na? on * Bernard Goldapper, a gdy 
j?r2et° Vf7° .tychże nie jest sądowi znane,

od " ^  *eh> aby w przeciągu roku,
sMu &asp. ai-y tego edyktu, wnieśli do tut. 
''z«j ] ' adczenie do spadku tego gdyż ina- 
?ianjg z a spadkowy przeprowadzony zo- 

1 u8tan z?‘aszającymi się spadkobiercami 
łłern.0̂ 1011̂ 1*1 <̂ a n ĉb kuratorem adw. 

C ^ehwarzem w Tarnopolu.
<n’J • ®4d powiatowy, Oddział VI.

n°P»l. 29. kwietnia 1903.

L. c z ---------------
(5) [4740 1 - 3 ]

°b,tu j Kokitka po Iwanie z miejsca
Tj ^yeia* niewiadomego zawiadamia, że 

4t#tOfcj ] lzko po Antonim z Krecowa, w 
l9Hk a 'hstopada 1902 bez pozo-

k GelernStłłt^ie ? w o li’ znaa r ł’
*)i Uniesienia oświadczenia do spad­

aj w ^a, 8I§ go, ażeby do roku tym pew­
n ie  j • s^dzie się zgłosił i swe oświad- 

zf ^ to n- sPadku po ś. p. Iwanie Kokitko 
® W *  wniósł, gdyż w przeciwnym ra- 

s>  4 y . 26 zgłaszającymi się spadkobier­
com °nymi dla niego kuratorem

C przeprowadzonym zostanie.
Bjl • Sąd powiatowy, Oddział I 

Zai dnia 18. maja 1903.

t.
®Z *

'0Ąk 3S  W  . [4627 1— 3]
j J® d0 ‘ . %d powiatowy w Kozowie po-
r V(fio o-7 ^ o m  ości, że Anna Laskowska 

'nzJńska z Helenkowa zmarła bez 
h0 aaia rozporządzenia ostatniej woli. 

mi ^a^ u. Pewcłaną jest Zofia Krynda,
n  sie^^"e P°bytu nie j est znanem,
a .d&ty 3  Ją. aby w przeciągu roku, licząc 
V 8 1 zgłosiła się w tut. są-
ko^eiw  a cświadczenie do spadku, gdyż 
8 hr, nym razie zostanie przewód spad- 
kfl k(.0iB Powadzonym ze zgłaszającymi się 

eami i z ustanowionym dla niej 
IJo- P- adw. dr. Friedem z Kozowy. 

Wa, dnia 18. września 1902.

«z.

4jcapk powiatowy, Oddział III. w
th  ̂ ^  W7.VTrQ l n nfi ii d n fvi .y n I. n

kj-'la do przeciągu roku wnieśli oswiad- 
4  ̂ Zlllarł(f^a^^u P° 8P’ -Agnieszce Stupnic- 

W- ^ awadówce dnia 7. września 
^  leniem ostatniej woli rozporzą- 

(>..®koto. Przeciwnym razie pertraktacya
kUrj !  p ła ta ją c y m i się spadkobier- 

M im torem nieznanych Michałem Wit- 
j . t l ZtJPr °wadzoną będzie.
P0(ji. powiatowy, Oddział III  

Jce> dnia 24. kwietnia 1903.

t  Ą 1*8' 1 (10}
to d0 ?ąd powii

[4716 1 - 8 ]  
powiatowy w Starej soli po- 

wiadomości, że Józef Dutkiewicz

zmarł na dniu 26. maja 1901 w Starej soli 
z pozostawieniem ustnego kodycylarnego rozp. 
ostatniej woli, wedle którego cały ruchomy 
majątek zapisał synowi Tomaszowi Dutkiewi­
czowi wyjąwszy dwóch poduszek, które zapi­
sał Rozalii Dubas i Maryannie Bakała.

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie­
dzica Antoniego Dutkiewicza jest nieznane, 
wzywa się go, aby w przeciągu roku, licząc 
od daty tedyktu, zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyz w Drzeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Piotrem 
Dutkiewiczem ze Starej soli.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Stara sól, dnia 20. listopada 1902.

L. cz. T. 20 3 (2) [4789 1 - 8 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Franciszka Pająka z Prze­
myśla wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego losu miasta Kiakowa Nr. 74.294 na 
20 złr. aw. opiewającego.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, 
w przeciwnym bowiem lazie los ten po 
upływie tego terminu licząc od dnia wyloso­
wania za nieistniejący uznanym zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 3. czerwca 1903.

L tz. C. II. 193/3 (1) [5168]
Przeciw nieznanym z pobytu spadke - 

biercom śp. Józefa Rothheuslera wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego 0. II. w 
Samborze przez Leizora Dienstaga pozew o 
własność i intabulacyę parceli gruntowej 
279 w Kalinowie na rzecz powoda.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
djencyę do rozprawy na dzień 15 lipca 1903 
godz. 8. rano w biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
pobytu pozwanych ustanawia się pana Dra 
Serwackiego adwokata w Samborze kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać| będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 17. czerwca 1903.

L. cz. 0. HI. 128/3 (3) [5192]
Przeciw Jakóbowi Haussowi właścicie­

lowi części majętności tabularnej w Grabinie 
ad N iestaiice którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Radziechowie przez Marcina 
Werki rolnika w Staninie pozew o 240 
Kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13. 
lipca 1903 o godzinie 10. przed południem 
do tegu sądu Sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw Jakóba Haussa 
ustanawia się pana Mykyty Hrycyka naczel­
nika gminy w N iestanicach' kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw e na swój koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radziechów, dnia 22. czerwca 1903.

L. cz. A. X. 359,2 (7) [4688]
Uwiadamia się niewiadomą z pobytu 

Karolinę Florkiewiczównę, że zapis uczyniony 
dla niej, jako swej kuzynki przez zmarłą 
Maryę i-o Wąsowiczową 2-o Dolakową w 
testamencie z 4 września 1902 w kwocie 
500 K. a po strąceniu należytości skarbowej 
kwotę 446 K. wynoszący, sądownie przez 
złożenie do depozytu gotówkę zabezpieczono 
i że dla lego jej majątku kuratorem adw.  
dra Sulimira w Kraków1’ ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział X. 
Kraków, dnia 3. kwietnia 1903.

L. cz. E. 282/3 (2) [4626]
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

Oszczędności w Oświęcimiu przeciw M aryan­
nie z Katyniaków Karkoszkowej w Nowejwsi 
o 216 koron 74 hal. ma być dłużniezce do­
ręczoną uchwała z dnia 2. maja 1903 E. 
232/3 ( l j  dozwalająca licjtaeyi księgą gminy 
Nowawieś objętych 2/4 części lwb. 98. An­
toniego i Maryanny Karkoszków — całej 
lwh] 319. — oraz połowy Iwh. 320. Maryan­
ny Karkoszkowej własnych.

D 'a niewiadomej z pobytu dłużniczki 
ustanowiono w celu strzeżenia jej praw ku­
ratorem jej męża Antoniego Karkoszkę który 
z?stępywać ją  będzie na joj koszt i niebez­
pieczeństwo, dopók. ona w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 21. maja 1903.

[4643]
Dr. Abraham (Adolf) Liebling wpisany 

został 27. maja U03 na listę adwokatów z 
siedzibą w Krakowie.

Z Wydziału. Izby adwokackiej. 
Kraków, 27. maja 1903.

L. cz. C. I 176.3 (1) [5263]
Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 

pobytu Parasce Wiwczar, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Zaleszczykach 
przez p. Stefana Fediów pozew o uznanie 
prawa własności do pbud. 120/1 pgr. 154/1, 
172, 264 2 i 843/2 w Zarulińcach, tudzież 
o oddanie posiadania pgr. 264/2 z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 10. lipca '903 o godz. 11 przed po 
łudniem w sali Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Paraski Wiw­
czar ustanawia się dr. Ohrymowicza, adwo­
kata w Zaleszczykach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pa- 
raskę Wiwczar w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezp eczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki, dnia 18. czerwca 1903.

L. cz. C. II. 184/3 (1) [5216]
Przeciw Iwanowi Łesyszyn Stefurak 

rolnikowi z Luczy którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Peczeniżynie przez Ilka 
Kołomyjczuka Dmytra rolnika w Luczy, po­
zew o uznanie prawa własności pgr. 170/4 
171/4 w Luczy położonych.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy proce­
sowej na dzień 13. lipca i  903 o godzinie 10 
rano w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia s:ę pana Wasyla Kowałyszyna wójta 
w Luczy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie n r  jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Poc-zyniżyn, dnia 18. czerwca 1903.

L. cz. 0 . Tl. 231/3 ( 1) [5180]
Przeciw nieobecnemu Jakóbowi Legie- 

niowi z Pawłosiowa, wniesionjm został do 
c. k. sądu powiatowego w Jarosławiu przez 
Chrześcijańskie Kółko rolnicze w Pa włosiowie 
pozew o 580 kor. zpn. o uznanie umowy o 
m.jem za rozwiązaną.

Audyeneya odbędzie się 2. lipca 1903.
Ustanawiono celem strzeżenia praw po­

zwanego kuratorem p, adwokata dr. Ruczkę 
w Jarosławiu który zastępywać będzie po­
zwanego dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 23. czerwca 1903.

L. cz. 0. II. 177/3 (2) [5253]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Józefowi Szostakowi wnieśli do tutej­
szego sądu Stanisław MicbniK i wspólnicy 
pozew o oddanie parc. gr. 834 w Paszczy- 
nie na własność.

Audyencyę do rozprawy na 1. lipea 
1903 o godzinie 3 po południu wyznaczono.

Dla Józefa Szostaka ustanowiono kura­
torem Jana Siwulę w Paszczynie, który na 
jego koszt będzie go zastępował dopóki nie 
wróci lub pełnomoci dka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 18. czerwca 1903.

doniesienia prywatne.
L. 14002/903 I.

H O T E a i  I M P E H L A J L , .
Galicyjska Kasa oszczędności we Lwowie, jako właści­

cielka hotelu Imperial przy cl. Tizec.ego Maja L. orj, 3 
we Lwowie, zawiadamia nioiejszem swych P. T. Gości, że 
z dniem 1. lipca b. r. zamyka hotel ten z powodu prze­
prowadzi e sfe mających adaptacyj i rekonstrukcyi realności 
i hotelu a to na czas trwania rzeczonych robót.

O dniu ponownego otwarcia hotelu zawiadomimy na­
szych P. T, Gości za pomocą ogłoszeń w gazetach.

Z poważaniem

Gal cyjska Kasa oszczędności we Lwowie.

Walne Zgromadzenie
udziałowców Gwarectwa Tiuskawiee-Pomiarki, odbędzie się dnia 25. 

lipca 1903 o godzinie 10 rano w Krakowie w Grand Hotelu.
Porządek obrad:

1. Przedłożenie bilansów za ubiegłe dwa lata.
2. Przepisanie wyłączności górniczych na jednego z Gwarków i zrzeczenie 

się części wyłączności.
3. Wydzierżawienie Pomiarek. 
Ł  Zmiana §. 26 i 37 statutu. 
5. Wybór Dyrekcyi i Komitetu nadzorczego.
6. Wnioski członków.
Na tej drodze zawiadamia się o Zgromadzeniu spadkobierców Ludwiki 

X. Sapieżyny i Leona Kaźmierza X. Sapiehę.

Dyrekcya Gwarectwa Trusk^wiec-Pomiarki. 

Ogłoszenie.
Dnia 9. lipca b. r. o godzinie 10 przed południem odbędzie się

¥ ra l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków Spółki pożyczkowej w Przem yślanach stow. zarejestrow. 
z ograniczoną poręką w lokalnościaeh stowarzyszenia pod lk. 148, 
na Któie wszystkich członków tegoż stowarzyszenia się zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Zatwierdzenie rachunków za rok 1902.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r, 1902.
3. Rozdział czystego zysku.
4. Wybór 4 członków na zastępców członków Dyrekcyi.
5. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
6. Zezwolenie na przystąpienie do Związku stow. zarobk. i gospodarczych. 

Przemyślany, 25. czerwca 1903.
Rada nadzorcza Spółki pożyczkowej w Przemyślanach stew. zar. z ogr por. 

Salomon Neumann prezes. Markus Scliehi sekretarz.



IKToleje pęilne,
35Zoleje la so w e ,
25 1̂ sje lin ie  -are , 
35Zoleja eleisrtrsrccziie.

W i  k t o r  J a s i ń s k i
Generalna reprezen*acy»

fabryk k olei wązkotorowye1’ GliE^TSTEf^ & KOFPEL 
Lwów, ul. Sio żackiego 1. 2.

jESZoleje d.riagrorzî d.n.e, 
JSZoleje dojazdowe, 
IKZoleje przeneśne, 
Z j o i s i o i n - o t ^ - w ^ ,  w a g o 11^ ,

w Pasażu Mikolascha
o d  U liC 3T  IKLreteS

Najnowszy francuski

Chrom*i*fołosk a?
=  ŚvUt i życie w tammyrt 
=  rtrrwh slutycz^ych. =  

V?Mti nahiry == podróże =  SWict ivk 
ta =  Wyp avy sankom =  Wypadki histe­
ryczne =  Obrazy * postępu cywlkaeyi =  
Sztuka i nauki == i&  H).

P o ż y c z k i
dla urzędników wszelkich kategor/j wyrabia 

najrychlej „Agencya" Lwów, fach 4.

T  łoi uraczenia
z  po} " M ejo  n a  n le u io o M e  1 z  n lo m ie o b ie g o  
n a  p o i 'd e , w y k o n u je  z n p e łc l e  d o k ła d n ie  
1 w ie r n ‘ 6 a k a d em ik . A i r r  w  b fr r z e  F lo h n a .

Sokołom ua zlot!
oddajg do dyspozycyi schludne i obszerne 
apartamenta restauracyjne, mogące pomieścić 
wygodnie około 400 osób. Ceny przystępne. 

Gabinety dia kółek zamkniętych.
Z poważaniem 

Stanisław Karpowicz 
restaurator Filharmonii (gmach staiego teatru).

=  Zsai" u obrazi ce frp0Bia =  
O h  21.  c z e r v c a  1903.

jfiarokho
W a t ę p  lO  o t ,
Otarte od HMej r?tafr h  3 i-tej wicrir.

Prcbne 0£'oszsnia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Dla amatorów aukcyjna
  i miniatór Hala

ukcyjna Pasaż Mikolascha.

j ć [ w i e ż y  m i d d  d n w ere -w y  kuracyjny, własiąt 
pasieka, 5 kigr. 6 kor. 60 h»i. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. 5C*?78sdjwiOE, s» . aawut lww> 
SJ-J»V pi.

Zai cis a  05 s h o w .. o o z o -n a n k o w y
im. l e i  cyi z W asilewskich

B O B K K S K I _ 3 J
Sztścioklasowe Liceum żeńskie. 

Lwów* jiW P o isk a  L 5, I .  piętro.

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro.dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

Salendaszyk bankowy
zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie 

Dom bankowy

S c l i u ł x  i  D i i e j
Lwórw, ró? ni. Kopernika.

Zakład
w yehow aw czo -na  akow  y

imienia Feiicyi i WasilewsJćicli 
B O B E B S E 1 E J

pod kierownictwem
Olgi Filippi i Wandy Zawziętówny

Lwowie, ul. Fańska 1. 5, I . p.
Przyjmuje peiisyonarki stałe i uczenice di,chod/,ące. 
Zakład obejmuje szkołę ludową, wydziałową, licpum 
i przygotowania do matury. Wszelkich wyjaśnień 

udzielają kierowniczki zakładu.

MAS?, i s t ó n  M M I

M t r b  i g l f t e .
Bracia Terpyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ul-ca Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiega meble do 
naprawy i rozwozi naprą wionę i nowo 

zakupione.

w PARYŻU.
Maść ta leczy wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoności, krosty, wąg<-y, 
wysypkę, liszaje, hemorJdy, wę 
dzenie cl ronhzne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała porosłych wło­
sami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów

Słoik , llt frank, we Frr.i cyi, w! Paryżu, w apte­
ce p. B lO U Ł IN , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowii w aptekach pp : Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ckera. W Erakuwie w aptekach pp .: Trau.zyóskie- 
(ti Pedyka i Wiszniewskiego.

PIGUŁA,I B L A N < j;R ,rA
N A  J O D Z I E  Z E L Ł Z A  N I E Z M I E N N Y M

•  1 ł T W I E ^ D Z C I i E  P K Z * ,Z  KAI W IE  M E I W C Z N .*  P A R Y Ż U
m . Fo1 skutkują w B lad aczce , N ied o k rw isto śc i, B la d o śc i c e r y , w  zflli orea- i
*  5rc sn Wf L ym fatyzm ie  i w  : w szystkich chcrobach spowodowanych zarodkiem skrcitii- *

icznym  (nabrzmienia, strum, w ole n t  szyi, etc.). #
D oza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BL VAC.'j.kC Ac C", 4 0 , ru e  B onaparte V A R I S  w

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiómkiego i Rnokom. W Krakowie w a p i kach pp.:
Redrka, Wiszniewskiego i Mi łuckiego

Zaproszenie do przedpłaty na
1903 r. *  R o\  V-ty.

NOWOŚCI MUZYCZNE
Hpk nip su fonii 11

Czasopismo samieszera wybór najł ładniejszych utworów salonowych i do tańca, 
daje rocznie nut wartości przeszło 2 rub.

Zadaniem wydawnlńwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tvra celu redakeya 
ogłosiła 2 gi .conkars muzyczny im Końst ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy­
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
rękopisów do dnia 31. października 19u3 r.

Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
Konst. Romans", Maliszewski W . „Marzenie" nagrodź, na konkursie, Paderew ski I. 
„Koły&nk “ z opery Manru (układ L Oh.), Skrzydlew ski I. „Wspomnienie", Sokołow ­
ski M. „Canzonetta", 3tojowski Z. „Dumka", W ierzchieyski R. „Mazurek", Orescenzo 
C. „Powodzenia" Polka, Douvernoy A Tańce. Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba­
chus", Koczew-iKowarzowicz „Peiły Albanyi" Walec; b) do śpiewu Jarecki H. „Oda 
do młodości1 kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną" i Szczepkow- 
iki I. „Kralowiak ; c) w dz;ale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 

i estrady, korespondeneye, obszerna kronika muzyczna i t. d.
Prenumerata rou%nio5 rub ; z pruesyłlaj pocztową 6 rub., półrocznie i kwar­

ty lnie w tym stosunku Numer pojedyftczy 60 kop.

nut wartoifcf^5?Ł roezn’ ° r̂zymuj% Jp'ko premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty

„ fił Aj ^sRedą u Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Galicy i we Lwowie 
u St. Sokołow sk iej, Pasaż Hausmana 9.

Redaktor i wydawca: L e o n  C l i o j e c k i .

Sanatoryum i Z a k ła d  wodoleczniczy

B Y S T R A  ©bok Bielsk*
Ś l ą , s i £  e L U L S 'u i J 3 r a < c l c l -  

gfąpiHi- sh  neczne, po /.ietrzu# i św ietlne.

H a n d e l  h e r b a t n  i k a w y
E D M I K D A  K  3 i ł l l >  L 4

we Lwowie.
poleca

Jrtóry

zbioru majowego
*/, kilo O o n g o .....................

„ Souehong ozarna . .
„ Zbiór majowy . . .
., Kaysow czarna . .
„ Melange dc Lond. .
„ Wysiewki herbaciane 
„ Wysiewki herbaciane naj 

lepsze

u l .  T e a t r a ln a  1. 3, d o m  w ła sn y
poleca n a j l e p s z e  g a t u n k i

M ;  J 5 ,  W
o smaku czystym i aromatyczny ni- 
rozsyła franco opłacone do każdej st i 

pocztowej, 4”/. kilogr. w woreczku- 
Rortorieo . . . .  zł. 0 -— llt ki- " 
Guba grubo-ziarnista „ 9'50 
Oeylon zielona . . „ 10-—

„ przednia . .
„ gruboziarn. .
„ perłowa . .

Moeca irabska arom.
Jawa złota .

zł. 1-60
2 --

3 -
4-— 
4-— 
1 30

1-60

, 10-40 
, 10-75 

0-75 
, 10-75 

075

04

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną poczt?-

S c h i c h t a
Znaki ochronne: ,15Zl-u.cz:Ł

Najlepsze, najwydŁ- 
tniejsze a. ttm samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich s z k o d l i ­

w y c h  domieszek.

'S y n z o ę t ż z le  dl o  n a b y c i a !
Kupujących uprasza się o zwrócenie uw agi ua l.apis „Sch iclit“  którj się znaj* 
duje ua każdej sztuce m ydła jakoteż n» jedeu z powyższych żurków ochronnych.

‘ d  b f  -A A i N . A A . A A i N. V j. | ‘ A

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papie-u

& W. s ilBMOJO " ; KIEGO
L w ó t 7, ^ im a c h  h r .  S k & r b k a

(dfcwne Sńle sejmowe)
p yltea

Kuoerty, mm listo??, tętn 1 iiffi cyprotowo i 11
I)o nabycia w sklepie przy p l. M A ryack im  1. 8 , oraz w  in o y ^  

handlai-b papierowych yżs Lwowie i na prowincyi:
I ■wsory się od.-vP"rwtaa.ie-

l i i!C. 3E .
poebje do wiadomości, 

źe ws^jstkic wydano przez Zakiad centraW 
we Lwowie znajdiijąco siQ ?/ obiegn

1
m  asygnaeye kasowt

opiocentoiraue będą
p o c zą w s zy t :  tin!a 1 .  października i  03 n k u  

po 4°]o z  90-(lniow>m wypowiedzeniem
zaś wszystkie w cbiegu będące

% Łsyijnaeya kaseto
oprocentowane będą 

p o c z ą i^ s y  od dnia 1 .  w rześnia 1903 roku 
po 3’ A o  z  " - d n i o w  n wypowiedzeniem

Lwów, dnia 24. czerwca 1903. g
B y re l <

Pspiar fabryki p»pi*r« J Fi*łk#wskie

i
V.

Z drukami Wl. Lonińsldago, ul. Osaruiackiago L 1*. TaJafan Nr. 527. (Zanąde Wł. J  Wrbar.)


